Z a + 


deiu. 


Wycnoazi codziennie z wyjątkiem niedzieł i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się eo tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 2/14, 
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcową 5 — w Poznanin, ul. Św. Marcina 37 — 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzn ui. Groblowa 5 — 

w Gdyni, ul, Św. Jańska 1282, 


Przedpłata wynosi w ekspedycji 
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 


W razie wypadków, spowodowanych 


> m mm MaM r = = m 


Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę:9.66 zł. miesięcznie. 


a *g 


Dziś 12 stron. 


i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, | 
3.54 zł. niiesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie. 


siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci nie mają prawa do odszkodowania, 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony: Redakcja 316, 326, Administracja 315, Buchalterja 1374. — Oddziały: Bydaoszcz 1293, 699, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1480. 


Numer 45, | 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 25 lutego 1932 r. 


| Rok XXVI. - 


Kadryl ministerjalny 
we Francji. 


Laval z Tardieu, lub Tardieu 
z Lavalem, 


Francuska prawica jest bardzo 
grzeczna, żywi duży szacunek dla zwy- 
czajów politycznych i jest bardzo nie- 
ustępliwa w posiadaniu władzy i w dą- 
żeniu do jej rozszerzenia, 

© Gdy w obecnej izbie wykrystalizowa- 
ła się większość prawicowa, pierwsze 
rządy Tardieu i Lavała były ozdobione 
z reguły osobą p. Brianda. Popełniano 
z rozmysłem ten Schónheitstehler (błąd 
piękności). Rozumowano logicznie: 
Niech polityka Locarna (ustępliwość 
wobec. Niemiec) sprowadzi się sama do 
absurdu. Niech się wypali jak lampa 
oliwna, która pełga słabiutko poprzez 
grzyb, narastający na knocie! A złoto- 
usty Arystydes starzał się w obliczu 
przemian politycznych, podążających z 
szybkością wyścigowego samolotu i fali 
radjowej, niosącej lawinę coraz to no- 
wych wiadomości. I wreszcie przyszedł 
czas na jego dymisję, Briand został 
tak „wykończony“, że obecnie nikt pra- 
wie nie wspomniał jego nazwiska, 

Francuska konstytucja i. przyjęte 
zwyczaje ułatwiają obalanie gabinetów. 
Prezes ministrów nader często musi sta- 
wiać kwestję zaufania i przy tempera- 
mencie panów posłów może się przewró- 
cić o byle jaką sprawę. Upadały więc 
kolejno gabinety Tardieu i gabinety La- 
vala, lecz obaj ci politycy nie wypu- 
szczali tek ministerjalnych z ręki. Co 
chwila na życzenie lewicy jak w kadry- 


lu odzywała się komenda: Messieurs, 
changez votres places — Panowie, 


zmieńcie wasze miejsca. W pierwszym 
gabinecie Lavala Tardieu był ministrem 
rolnictwa, w drugim po Maginocie mi- 
nistrem wojny, teraz Laval piastuje tekę 
ministra pracy, 

Rzuciliśmy na samym początku 
twierdzenie, że ptawica jest nieubłaga- 
na w, dążeniu do rozszerzenia władzy. 
Obecny gabinet Tardieu jest potwierdze- 
niem tej tezy. Piątka, złożona z pp. 
Tardieu, Raynaud, Flandin, Pićtri i La- 
vala objęła większość resortów. Tardieu 
jest prezesem gabinetu i ministrem 
spraw zagranicznych. Reynaud złączył 
teki ministra skarbu i finansów (dotych- 
czas oddzielne ministerja). Pićtri objął 
ministerstwo obrońy narodowej, powsta- 
łe z ministerstwa wojny, marynarki i 
komunikacji powietrznej. Stało się to 
wszystko pod firmą oszczędności. 

Tak usprawniony gabinet ma dwa ce- 
le na oku: obronę Francji przed rząda- 
mi lewicy i Traktatu Wersalskiego 
przed atakiem Niemiec. Nie potrzeba 
podkreślać, że obydwa te cele splatają 
się ze soba, 

Aby nie dopuścić lewicy do władzy, 
trzeba wygrać nadchodzące wybory. 
Deputowany Mandel, uczeń Clemenceau 
zastosował strategję ataku czołowego. 
Stary tygrys miałby dość siły i zręczno- 
ści do wykonania takiego manewru. Je- 
go były sekretarz nie dorósł do zagad- 
nienia. Mandla projekt reformy ordy- 
nacji wyborczej włożył tyko do ręki le- 
wicowemu senatowi broń przeciw La- 
valowi. Teraz pozostaje tylko okrąże- 


‘nie wroga, nad którym w ciszy gabine. 


tu ministra rolnictwa pracował p. Tar- 

Tardięu jest również byłym współ- 
pracownikiem Clemenceau, jako mini- 
ster rolnictwa przeprowadzał cła ochron- 
ne i utrzymywał na dużej wysokości ce- 
ny artykułów rolnych. Francuscy far- 


Obrada Reichstagu 


Berlin, 24. 2. W atmosferze ogólnego 
zainteresowania i wysbkiego napięcia 
rozpoczęła się wczoraj po długiej przer- 
wie sesja Reichstagu. Obraz zewnętrzny 
jaki przedstawił . się, przypominał do- 
kładnie wszystkie poprzednie sesje, 
otwierane pod ochroną policyjną. W pro 
mieniu dosyć wielkim od gmachu 
Reichstagu skoncentrowane zostały od- 
działy policji konnej i pieszej, tanki z 
wodą, patrole konne a nawet zaobser- 
wować można było polowe stacje tele- 
foniczne, łączące poszczególne oddziały 
policyjne. Obraz ten przypominał nie- 
tylko stan oblężenia, ale poprostu mia- 
ło się wrażenie jaki*goś oczekiwanego 
ataku nieprzyjacielskiego, 


Wewnątrz gmachu Reichstagu pano- 
wał niezmiernie żywy ruch. Ława mi- 
nisterjalna pełna, trybuny przepełnio- 
ne fubłicznością i dziennikarzami. 


Niezwłocznie po otwarciu posiedzenia 
wstaje komunista Torgler i domaga się 
zniesienia stanu oblężenia w jakim 
znajduje się parlament Rzeszy niemiec- 
kiej i jego okolica. Wniosek jego prze- 
pada. Niezwłocznie po tem zabrał głos 
minister spraw wewnętrznych Groener 
który w krótkiem, suchem i monoton- 
nem przemówieniu uzasadnia ustawę 
o wyborze prezydenta Rzeszy w terminie 
13 marca, 


Po nim na trybunie zjawił się poseł 
narodowo-socjalistyczny dr. Göbbels, 
który w niezwykle agresywnem. i dema- 
gogicznem przemówieniu ustawicznie 
przerywanem głosami i oklaskami 
swoich towarzyszy a wyrazami oburze- 
nia ław socjalistycznych, nazwał tę 


partję stronnictwem dezerterów. W tej 
chwili powstała na sali olbrzymia a- 
wantura i burza tak, że zdawało się, iż 
dojdzie nieomal do rękoczynów. Góbbel: 
nie mógł dalej przemawiać, abowiem so- 
cjaliści chórem przerywali mu ustawicz- 
nie. Przewodniczący izby zmuszony był 
do przerwania posiedzenia. j 

Po ponownem otwarciu posiedzenia 
zakomunikował! przewodniczący, że po- 
sel Göbbels z powodu obrazy prezydenta 
Rzeszy wykluczony został na jedno po- 
siedzenie. - 

Rozprawy potrwają przypuszczalnie 
jeszcze dwa dni. W dniu dzisiejszym 


en 


Atak Góbbelsa. — Brüning będzie mówił. 


(Telefonem od wł. korespondenta). 


zabiera głos kanclerz Rzeszy dr. Brii- 
ning, który wystąpi z ogólnem eksposć 
(przemówieniem) o sytuacji wewnętrz- 
nej i zewnętrznej Rzeszy niemieckiej, 
Od jego oświadczenia, zwłaszcza co się 
tyczy rozporządzenia © rekrutacji 
Reichswehry, socjaldemokraci uzależ- 
niają ustosunkowanie się nietylko do 
samego gabinetu, ale nawet do wyboru 
Hindenburga na prezydenta Rzeszy. Na- 
leży z góry płzyjąć za pewne, że socja- 
liści zadowolnią się tylko kilku niezna- 
czącemi zapewnieniami  interpretacyj- 
nemi. AR. 


Ji się przepraczają 7 | tą. 


Böttcher rezygnuje dobrowolnie z urzędu. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 24. 2. Jak donoszą z Kłajpedy | 


były przewodniczący dyrektorjatu Bótt- 
cher wystosował na ręce gubernatora 
Merkysa pismo, zawiadamiające go, iż 
składa dobrowolnie swój urząd do dys- 
pozycji. W umotywowaniu swego kro- 
ku, który niema oczywista żadnego 
praktycznego znaczenia, albowiem fak- 
tycznie Böttcher nie urzęduje już od 
szeregu tygodni, podaje on, iż rokowa- 
nia przed Radą Ligi Narodów dowiodły, 
że może jeszcze upłynąć dużo czasu za- 
nim rozstrzygnięte zostanie, czy gu- 


Paryż, 23. 2 (PAT). W części dekla- 
racji ministerjalnej, dotyczącej polity- 
ki zagranicznej rząd zaznacza, iż bę- 
dzie dążył do otrzymania wierzytelności 
francuskich z tytułu odszkodowań, 


Co do konferencji rozbrojeniowej, pod- 
kreślone będzie ciągłość polityki fran- 
cuskiej na zasadzie francuskiego pro- 
jektu, złożonego w Genewie, a mianowi- 
cie umiędzynarodowienie środków za- 
czepnych, stworzenie armji międzyna- 
rodowej, pozostającej do dyspozycji Li- 
gi Narodów, Stopniowe zredukowanie 
zbrojeń oraz zawarcie nowych paktów 
gwarancyjnych. 


ki komisarz Ligi Narodów hr. Gravina. 


Program rządu Tardieu. 


W części, poświęconej polityce we- 
wnętrznej Tardieu będzie starał się u- 
Spokoić obawy, jakie wysuwane są tu i 
ówdzie z powodu nowego podziału tek 
ministerjalnych. 


Senat gdański 
żegna min. Strasburgera. 


Senat gdański wydał obiad pożegnal- 
ny dla ustępującego komisarza general- 
nego Rzplitej Polskiej min, Strasburge- 
ra. W obiedzie tym wziął udział wyso- 


bernator ma prawo do dymisjonowanią 
przewodniczącego dyrektorjum. Ażeby 
ułatwić sytuację I umożliwić utworzer 
nie nowego dyrektorjum, Bóttcher skła- 
da urząd. 


Jak przypuszczają, krok Bóttcherą 
tłumaczy się instrukcją otrzymaną bez- 
pośrednio od rządu Rzeszy, który 
wprawdzie poprzednio domagał się z ca- 
łym naciskiem przywrócenia stanu pier 
wotnego, wobec jednak poniesionej po- 
rażki przystosowuje się do sytuacji, 
tembardziej, że chce zapobiec niebezpie- 
czeństwu mianowania dyrektorjatu, zło. 
żonego wyłącznie z Litwinów. 


Ażeby gubernatorowi odebrać pozory 
wyłączenia Niemców w Kłajpedzie z ro- 
kowań o utworzeniu dyrektorjatu, o ile 
by ci popierali osobę Bóttchera, zdecy- 
dowano się po wspólnem porozumieniu 
się na ten krok i z grzeczności po nie- 
dawnych uchwałach, demonstracjach i 
innych zapewnieniach nagle partje nie- 
mieckie wyraziły gotowość pertraktowa» 
nia z gubernatorem, mając na celu 
stworzenie nowego dyrektorjatu, prze- 
ciwko czemu jeszcze do ostatniej chwi- 
li pod pozorem naruszonej legalności się 
bronili ' 


Nic bardziej nie obrazuje tego zakła- 
mania wewnętrznego jak ten nagły 
zwrot i wyciągnięcie dłoni w kierunku 
rządu litewskiego, AR. 


merzy będą zato wdzięczni rządom na- 
rodowym. Jednocześnie p. Tardieu tru- 
dnił się usuwaniem szefów departa- 
mentów, zbył oddanych lewicy, 

Nie należy przypuszczać, że we Fran- 
cji zanosi się na „rumuńskie wybory". 
Na to ludność jest zbyt kulturalna i 
zbyt rozmiłowana w swych wolnościach 
politycznych. Trzeba jednak pamiętać, 
że „zdanie* władzy administracyjnej i 
we Francji nie jest bez znaczenia... 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
nastąpiło wyjaśnienie horyzontu. „Ber- 
liner Tageblatt“ omawiając rząd znie- 


to „jasność absolutna” i ma z tego tytu- 1 
łu pretensję do Francuzów. W Niem- 
czech całe społeczeństwo staje frontem 
przeciw Wersałowi i Francji. Cóż więc 
dziwnego, że Francja staje w obronie 
tegoż Wersału i swych Świętych praw 
do odszkodowania za zniszczenie wo. 
jenne? 

Nowa ordynacja wyborcza jest po- 
grzebana aż do zwołania nowego parla- 
mentu. Obrona natomiast interesów 
Francji i jej sojuszników na konferencji 
w Sprawie reparacyjnej — zostala 
wzmocniona do maksimum, możliwego 


nawidzonego Tardieu, uważa, że będzie į w obecnych warunkach. 


Polska może się tylko cieszyć z wy» 
jaśnienia sytuacji. Zamiast p. Brianda 
mamy do czynienia z p. Tardieu; za- 
miast nieco histerycznej miłości, mamy 
męskie koleżeństwo broni. Będziemy 
wiedzieli za każdym razem, czego się 
trzymać. To dużo znaczy w dzisiejszych 
czasach kryzysu zaufania. P. Tardieu 
jako zdecydewany wróg Niemiec dla 
przyjemności pokazania okrągłego gestu 
a la Briand, czy nawet à la nieco ogni- 
sty Laval, nie przejdzie do porządku 
dziennego nad naszymi uczuciami wier- 
nego i niezbędnego dla Francji sprzymie- 
rmeńca, St. Ro, 
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Mają dość marszałka. — Cztery 
_ kluby Pma współpracy. 
Warszawa. 23. 2. (PAT.) Na dzisiej- 


Wywody rządowe. 
Sanacyjna większość triumfuje, 
Po przemówieniu posła Rzóski (BB), 


szem plenarnem posie zóóii sejmu pol- | który zwalczał dwie główne poprawki 


skie kluby opozycyjne zgłosiły wniosek 
w sprawie votum nieufności dla mar- 
szałka sejmu, motywując swe stanowi- 
sko stronniczością marszałka Śwital- 
skiego podczas plenarnego posiedzenia 


w dniu 22 bm, 


Bój o wolność zgromadzeń. 
Ee-Be stawi projekt rządowy. 


Warszawa, 32. 2. (PAT.) Marszałek 
Świtalski otwarł posiedzenie o godz. 
16,20. Przystąpiono do sprawozdania 
xomisji administracyjnej o rządowym 
projekcie 0 zgromadzeniach oraz o 
wniosku Str. Lud. w tej samej sprawie. 
Referent Zdzisław Stroński (BB) oświad. 
czył, że sprawa zgromadzeń normowana 
była dotąd w Polsce przez przepisy by- 
łych państw zaborczych. W obecnej 
kadencji wpłynęły dwa projekty w spra- 
wie zgromadzeń Klubu Ludowego i rzą. i 
du. Komisja wzięła za podstawę obrad 
projekt rządowy. Projekt rządowy © 
zgromadzeniach godzi interes publiczny 
w prawem obywateli, dając władzy ad- 
ministracyjnej to, co jest niezbędne do 
utrzymania przez nią porządku, a oby- 
watelom najdalej posuniętą wolność 
zgromadzeń. 

Protest czterech klubów — i opu- 
szczenie sali. 


Pos. Róg składa imieniem klubów 
parlamentarnych Str. Lud., Ch. D., NPR 
i PPS oświadczenie, w którem omawia- 
jąc obecny system pracy w sejmie, wy- 
powiada szereg zarzntów pod adresem 
większości, że uniemożliwia pracę opo- 
zycji odrzucając jej wnioski, poczem 


xgłaszając sprzeciw przeciwko ustawie 


o zgromadzeniach, ustroju szkolnictwa 
io samorządach, oświadczył, że cztery 
wymienione kluby nie będą brały u- 
działu w posiedzeniach, poświęconych 
obradom nad tymi projektami ustaw na 
znak protestu przeciwko prowadzeniu 
obrad. Po oświadczeniu tem kluby łe- 
wicy opuściły salę, 


Głos endecki i ukraiński. 


Następnie zabrał głos poseł Winiar- 
ski (KI. Nar.), który podniósł, że to opu- 
szczenie sali dowodzi, że atmosfera ob- 
rad jest niezdrowa. Mówca przyznaje, 
że w porównaniu z poprzednim projek- 
tem, projekt komisji zawiera poprawki 
pożyteczne, ale jednak daleki jest od 
łego, by gwarantował to, co zdaniem 
mówcy daje Konstytucja. Mówca roz- 
wodzi się szeroko o roli policji w cza- 
sie zgromadzeń, krytykując przy sposob- 
ności władze administracyjne, poczem 
konkluduje, że zgromadzenia publiczne 
są wentylem bezpieczeństwa. Wniesio- 
ny projekt zostawia pełną swobodę wla- 
dzy administracyjnej. Uchwalenie go 
będzie miało skutek wręcz przeciwny od 
oczekiwanego. 


opozycji *— a to w sprawie przyzna- 
wania odszkodowań za zgromadzenia 
ndaremnione oraz w sprawie zebrań za 
imiennemi zaproszeniami, zabrał głos p. 
wiceminister Nakoniecznikow-Klukow- 
ski. który stwierdził, że wytyczne usta- 
wy dadzą się sprowadzić do następują- 
cych punktów: 1) uregulowanie sprawy 
zgromadzeń jest konieczne ze względu 
na wzmożenie przestępczej działalności 
żywiołów antynaństwowych i wywzoto- 
wych, 2) ustawa ma na celu zapewnie- 
nie w ramach Konstytucji obywatelom 
państwa swobody i bezpieczeństwa w 
życiu spolecznem i politycznem (no-no! 
— Red.); 3) ogranicza ona ingerencję 
(mieszanie się) władz administracyj- 
nych jedynie do tych wypadków, gdzie 
interes przedewszystkiem państwa, a 
następnie ogółu obywateli móże być na- 
ruszony; 4) Uzasadnia ją konieczność 
wprowadzenia jednolitej ustawy na ca- 
łym obszarze państwa. Wrmaawianie w 
społeczeństwo, że projekt ten jest wy- 
mierzony przeciwko stronnictwom, bę- 


dącym de rządu w opozycji, jest nie- 
istotne. 
Po przemówieniu referenta posła 


Zdzisiawa Strońskiego w głosowaniu 
odrzucono wszystkie wnioski mniejszo- 
ści i ustawę © zgromadzeniach przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu według 
tekstu komisji. Na tera posiedzenie 
sejmu zakończono. Następne posiedze- 
nie odbędzie się jutro o godz. 16 Na po- 
rządku dziennym wniosek o votum nie- 
ufności dla marszałka Świtalskiego, po- 
tem szereg sprawozdań komisyj, wkoń- 
cu zaś sprawozdanie komisji oświato- 
wej o ustroju szkolnictwa, 


Co. zarzuca jednomyślna opozycją 
marsz. Świtalskiemu? 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł). Porządek 
obrad dzisiejszego plenarnego posiedze- 
nia Sejmu obejmuje między innemi 
wniosek ópozycji o wetum nieufności 
dla marszałka Świtalskiego, cały szereg 
spraw związanych z zaległościami po- 
datkowemi, między innemi załatwienie 
wniosku Ch. D. w sprawie obniżenia 
kar za zwłokę, oraz odsetek za odrocze- 
nie podatków. 

Wniosek o wotum nieufności dla mar- 
szalka PAC OJO brzmi: 


€| 


Wysoki xe uchwalić raczy: zwa- 
żywszy, 
marszałka Sejmu jest czuwanie nad 
spokojem i porządkiem obrad, 

że w wykonywaniu tego obowiązku 
marszałek winien kierować się zupełnę 
bezstronnością, 

że obecny marszałek Sejmu dr. Kazi- 
mierz Świtałski bezkarnie toleruje u- 
bliżające powadze izby zachowanie się 
niektórych posłów Bezpartyjnego Bloku, 

że stronniczość marszałka dr. Śwital- 
skiego znalazła szczególnie jaskrawy 
wyraz podczas posiedzenia w dniu 22 
lutego br., kiedy marszałek Świtalski 
nie reagował na hałasy i okrzyki ze 
strony niektórych członków Bloku Bez- 
partyjnego, trwające przez blisko pół 


że naczelnym obowiązkiem | 


eim obraduje. === 


godziny podczas mówówiezia posła 
Wojciecha Trąmpczyńskiego a wobec 
posłów innych klubów, domagających 
się spokoju obrad zastosował natych- 
miast karę przewidzianą za 
przewinienie przeciwko porządkowi 
Sejmu“, : 
że takie postępowanie marszałka nie 
jest „szerzeniem godności i praw Sej- 
mu“ co według art, 11 regulaminu pæ 
winno być jego głównem zadaniem, 
Sejm wyraża wotum nieufności már- 
szałkowi Sejmu dr. Kazimierzowi Świ- 
talskiemu 
Warszawa, dnia 23. lutego 1932 r. 
Podpisane są wszystkie polskie stron- 
nictwa opozycyjne, a więc” również 
Chrześcijańska Demekracja, 


sejmov 


Meski spokój opozycji. Sanacja nie ma legitymacji moralnej 


do reprezentowania narodu. 


Kneblowanie zgromadzeń. 


Gaszenie oświaty. Współpraca niemożliwa. 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł). Wczoraj- 
sze posiedzenie Sejmu budziło ogromne 
zainteresowanie, ponieważ spodziewano 
się demonstrącyj ze strony opozycji 
przeciwko marszałkowi Świtalskiemu. 
Jednakże opozycja zachowywała się go- 
dnie, jedvnie podczas omawiania jedne- 
go punktu obrad po odczytaniu oświad- 
czenia posła Roga wyszła cała lewica 
oraz Ch. D, i N. P, R. ze sali i odtąd nie 
będzie brała udziału w obradach nad 
sprawą ustawy o zgromadzeniach oraz 
ustawy o szkęlnictwie. Wobec tego zaj- 
ścia nie jest wykluczonem, iż seSja bud- 
żełowa skończy się wcześniej niż przy- 
puszczano. W kulnarach mówi się na- 
wet o dniu 18 marca jako terminie u- 
kończenia sesji, 

Oświadczenie klubów lewicowych i 
centrowych odczytał prezes Klubu Lu- 
dowego poseł Róg. W oświadczeniu tem 
między innemi czytamy: 

„W imieniu Klubu parłamentarnego 
Stronnictwa Ludowego, Związku P P, 
S., Ch. D i N. P. R. oświadczam: „Od 
EEP chwili zebrania się obecnego 
sejmu, powołanego do życia w drodze 
znanych wyborów brzeskich, stało się 
jasnem, że normalna praca opozycji na 
terenie parlamentarnym będzie unie- 
możliwiona. Sztuczna większość pow- 
stała w drodze nadużyć wyhorczych i 
nie może wobec tego być uważana za 
legalny wyraz woli narodu w zakresie 
ustawodawstwa i kontroli rządu. Wo- 
bec .tego przed opozycją wybraną przez 
zaufanie narodn stanęło pytanie, czy 
ma wogóle brać udział w pracach tego 


rzać pozory normalnego jego istnienia? 
Jeżeli dotychczas pózostjemy tu, to czy- 
niliśmy to w przekonaniu, że naszem 
obowiązkiem jest skorzystać z tej jedy- 
nej jeszcze dostępnej trybuny wolnego 
słowa i dawać wyraz naszym poglądom 
na stanowisko większości oraz za poli- 
tykę i gospodarkę rzadu i uświadamiać 
opinję społeczeństwa. 

Usława o zgromadzeniach godzi w za- 
gwarantowane przez konstytucję prawa 
wolności zgromadzeń przez to, że całko- 
wicie uzależnia je ed kaprysów władzy 
administracyjnej i policyjnej, nię zabez- 
pięcza ich przed złoślilwemi napadami 
bojówek sanacyjnych, wprowadza dyar 
końskie kary i oddaje orzecznictwo kar- 
ne w ręce władz administracyjnych a 
nie sędowych. 

Ustawa o ustroju szkolnictwa nietyl= 
ko naszem zdaniem, ale według jedno 
myślnego zdania czynników najkom- 
pzieriniejszych, uniemożliwia ogromnej 
części mledzieży kształcenie się i cofa 
masy chłopskie przed oświatą, NSM 

„Wobec takiego stanu „rzeczy ograni- 
czyliśmy się do oświetlania i piętnowa: 
nia wobec opinji publicznej zamierzeń 
i posunięć rządu i jego większości. Spo- 
sób prowadzenia obrad 
tem będące awantury urządzane przez 
większość sejmową stwierdzają warun- 
ki, które uniemożliwiają nam wzięcie 
udziału w posiedzeniach, dotyczących 
powyższych dwóch projektów ustaw, 
mających doniosłe znaczenie dla kraju. 
Na znak protestu przeciwko temu przed 
całem społeczeństwem opuszczamy sa- 


parlamentu i przez swoją obecność stwa- j lę obrad" 


pid Kiang- Wam 2 


Mordercza bitwa toczy się ze zmiennem szczęściem. 


è 
Szanghaj, 23, 2, W. ciągu popołudnia 
ofenzywa japońska na całej linji ASY 


W zayłębiach węglowych hez zmian. 


Sanacyjne związki zawodowe intrygują. 


Katowice, 24, 2 (Tel. wł). W. szóstym 
ślniu strajku położenie w. zagłębiu Dą- 
browy nie uległo poważniejszej zmianie, 
Do pracy przystąpiły jedynie załogi 6 
kopalń, należących do przedsiębiorców 
prywatnych, po zaspokojeniu ich wa- 
trunków. W kopalniach, zrzeszonych 
w radzie zjazdu. przemysłowców, straj- 
kuje w jednej tylko zmianie 10422 gór- 
ników. Prace, związane z konserwacją 
kopalń (zabezpieczenie ich przed zate- 
pieniem) wykonuje około 1000 górni- 
ków. * 

Nową próbę zakłócenia spokoju, pod- 
jętą w Miłowicach i na kopalni: „Re- 
vard“ przez komunistów, policja stłu- 
miła w zarodku. Do uspokojenia umy- 
słów przyczyniło się przedewszystkiem 
ujęcie głównych agitatorów komuni- 
stycznych Stanka i Dziekanównej, kara- 
nych już za działalność antypaństwową. 
Strajkujący odnoszą się z ogromną 


podejrzliwaścią do sanacyjnego Związ- 
ku Związków Zawodowych, który na 
teren zagłębia Dąbrowy sprowadził 
prezesa swojego zarządu głównego, p. 
Jędrzeja Moraczewskiego. Pobyt b. mi- 
nistra i przyjaciela Piłsudskiego na te- 
renie, objętym strajkiem, obliczony jest 
na kilka dni. Ogólnie przypuszcza się, 
że sanacyjna organizacja pragnie bić 
klin między strajkujących i w ten spo- 
sób osłabić ruch strajkarzy. 


Usiłowania socjalistów, idące w kie- 
runku przerzucania strajku także na te- 
ren górnośląski, na razie pozostały bez 
skutku. Na Górnym Śląsku strajkuje 
jedynie załoga kopalni „Laura“, która 
strajk swój uważa za protest przeciw 
zwolnieniu 500 górników, 


W zagłębiu krakowskiem postawa 
górników strajkujących imponuje spo- 
kojem i solidarnością. 


cu kolejowym Chińczycy nieznacznie 


Szanghaj, 23. 3, Władze morskie ja- 
pońskie stwierdzają, że samoloty janoń- 


posunęli się naprzód. Do Szanghaju dą-| skie zbombardowały i zniszczyły bazę 


| mała się. W pobliżu Sza-Pei przy dwor- 


; ża znaczne posiłki dla wojsk japońskich, 
Dzień dzisiejszy podobnie jak i wczoraj- 
szy nie przyniósł Japończykom żad- 
nych poważniejszych sukcesów, 0 
godz. 3 po południu według czasu środ- 
kowo-europejskiego wojska chińskie 
rozpoczęły bombardowanie głównej 
kwatery wojsk japońskich w Hong-Kiu 
oraz konsulatu japońskiego. 

Londyn, 23. 2. Donoszą z Szanghaju, 
że wczoraj ukazały się dodatki nadzwy- 
czajne pism chińskich pt. „Wielkie zwy. 
cięstwo wojsk chińskich", Dziś rano 
główna kwatera chińska ogłosiła komu- 
nikat, stwierdzający, że Japończycy po- 
mimo otrzymanych posiłków cofnęli się 
na całej linji. Chińczycy będą Konty- 
nuowali natarcie dopóki nie wyprą Ja- 
pończyków aż do koncesji międzynaro- 
dowej. Jakkolwiek doniesienia ze źró- 
deł chińskich wydają. się być przesadzo- 
ne, to jednak neutralni obserwatorzy 
stwierdzają, że dzień wczorajszy przy- 
niósł sukces Ghińcńzykom. Położenie 
Japończyków jest określone jako trud- 
ne. Przeważa zdanie, że bez otrzymania 

vo | se zai posiłków wojska japońskie 
nie zdołają osiagnąć jakichkolwiek dal- 

l szych sukcesów, 


lotniczą w Su-Czou na kolei Szanghaj— 
Nankin. Burmistrz miasta Szanghaju 
zakomunikował telegraficznie general- 
nemu konsulowi brytyjskiemu, że 19 ta 


„ciężkie. 
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armja chińska odniosła duże zwycię- : 
stwo, rozbijając wojska japońskie, kłó- * 


rych część zmuszona była cofnąć się od 
granic międzynarodowej koncesji, Pod- 
czas walk zginęła egromna ilość osób 
wśród ludności cywilnej. Korespondent 
agencji Reutera zwiedził pole wyścigo- 
we w Kiang-Wan, które pokry:e jest do- 
słownie trupami mężczyzn, kobiet i 
dzieci, 


Szanghaj, 23. 2. (PAT) W trzecim 
dniu usiłowań Japończyków owładnię- 
cia Kiang-Wan, Jareńczycy rozpoczęli 
atak o świcie ij wciągają do walki coraz 
nowe cddziały, 


Szanghaj, 23. 2. (PAT.) Nieustanne 
bombardowanie Sza-Pei ustało około 
północy, lecz dziś rano o godz. 5 
czasu miejscowego kanonada artylerji 
ciężkiej wybuchnęła ponownie, wznie- 
cając nowy pożar w Sza-Pel. 

(Ciąg dalszy na. stronie 10). J% 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, czwarfek, dnia 25 lutego 1932r. © 


pe 


kój narodowi! 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego.) 


Polityka jest zagadnieniem etyki 


n.e siły przed prawem! 


O ile projekt francuski ma znaczenie 
przedewszystkiem praktyczne — o tyle 
zasada rozbrojenia moralnego, głoszona 
przez Polskę, posiada głęboki podkład 
ideowy, stanowiący jedyny trwały fun- 
dament, na którym móżna oprzeć węgły 
pokojowej współpracy narodów. Polską 
polityka zagraniczna była w ostatnich 
latach przedmiotem uzasadnionej kry- 
tyki, tembardziej podkreślić należy jej 
niewątpliwy sukces w wysunięciu przed 
tłum narodów w Genewie tezy, która 
będzie miała historyczne znaczenie, 
gdyż nawiązuje do najpiękniejszych tra- 
dycyj polskiej ideologji braterstwa lu- 


dów, głoszonej.w połowie XIX wieku 
przez Cieszkowskiego, który w swem 


„Ojcze nasz“ domagał się oparcia życia 
politycznego © nieprzemijające prawdy 
moralne. Wartoby również  przypom- 
nieć, że koncepcja Ligi Narodów prze- 
jawiła się na kilkadziesiąt lat ` przed 
Wilsonem w pismach Hoene-Wrońskie- 
go; wielki, a tak niesłusznie zapomnia- 
ny filozof polski wysuwał projekt stwo- 
rzenia związku ludów, opartego na „do- 
brej woli“ narodów i państw. 


0 


Tego samego domaga się i obecny 
projekt Rzeczypospolitej. I słusznie, 
Albowiem dopóki zamiast ideałów po 
chrześcijańsku pojętej miłości bliźniego, 
głosić się będzie nacjonalistyczny szo- 
winizm i wychowywać pokolenia mło- 
dzieży w nienawiści ku sąsiednim naro. 
dom, dopóki pod płaszczykiem pseudo- 
naukowych teoryj o naturalnej przewa- 
dze rasy, pochodzie społeczeństw, elitach 


* rządzących, naporze naturalnego przy- 
„rostu ludności itd. przemycać - się bę- 
"dzie zasadę siły przed prawem, dopóki 


stosuje się fatalną teorję o polityce jako 
fałszywej grze, uprawniającej nawet do 
czynów niezgodnych z ełementarnemi 
pojęciami etyki w imię rzekomego „do- 
bra państwa“ (zapominając, że osiągnię- 
cie ideału dobra złemi środkami jest 
skończonym absurdem) dopóty rozdzia- 
ły historji świata będą, jak dotychczas, 
przepełnione opisami niszczenia życia 
i kulturalnego dorobku ludzkości. 
Współżycie narodów jest w' przeci- 


TT 


wieństwie do tego, co swojego czasu 
mówił dyktator Włoch — zagadnieniem 
etyki (moralności) nie dynamiki (siły). 


Bez zrozumienia tej prawdy, VREE 


dążenia do trwałego pokoju będą bez- 
owocne. 


Pokój a demokracja. 


„I jeszcze jedno: Żądanie rozbrojenia 
moralnego przenosi cały punkt ciężko- 
ści z polityki zagranicznej na politykę 
wewnętrzną poszczególnych państw. W 
„Księgach  Pielgrzymstwa* wypowie- 


dział Mickiewicz zdanie, że „jeżeli po- 
większycie dusze wasze, rozszerzycie 


granice wasze*. I równem poczuciem 
prawdy tych słów można dzisiaj powie- 
dzieć do ludów świata, że jeżeli rozbroi. 
cie dusze wasze i odrzucicie ten pancerz 
nienawiści i uprzedzeń, jaki dzieli pań- 
stwa i narody — ło rozkrojenie militar- 
ne samo przez się, wcześniej czy później 
nastąpi. Ale przyspieszenie tego proce- 
su stoi w stosunku wprost proporcjonal- 
nym do zagadnień ustroju w poszcze- 
gólnych państwach. Wells, wielki pi- 
sarz angielski, wyraził się niedawno, że 
wzajemna nienawiść społeczeństw jest 
zbrodnią, wynalezioną na użytek samo- 
władztwa. : Pewne uprzedzenie lub vic- 
checi dwóch sąsiadujących ze sobą lu- 
dów potęguje się w sposób sztuczny i 


Czy ma Pani 


Czyż więć nie leży w interesie każdej z nas 
zapobieganie wszelkim zbytecznym i przy- 
krym wypadkom w rodzinie? Gdyby każda 
matka to sobie uświadomiła, to z pewnością 
nie mielibyśmy tyle wypadków zachorzeń dzie- 
ci, jak to obecnie ma miejsce, Przeważnie bo- 
wiem dopiero wtedy jesteśmy poważnie zante- 
pokojone, gdy już całkiem ostro wysteńuja u 
dzieci tak groźne niedomagania, jak: krzywiea 
(angielska choroba), skrofuły, koklusz, szkar- 
latyna, dyfteryt it.p. Dziś zatem więcej niż 
kiedykolwiek, koniecznem jest zapobieganie 
tym schorzeniom w porę, zwracając już baczną 
uwagę nawet na najdrobniejsze chorobliwe 
objawy, gdyż.zazwyczaj nieznaczne napozór 
niedomaganie, sygnalizuje poważne schorze- 
nie. Nader dobitnym tego przykładem służy 
wypadek, jaki opisuje nam p. A. Kaucke, Łódź, 
Rokicińska 8. Pisze ona m. i.: „Mój mały synek 
był zawsze bardzo blady, na co nie zwracałam 
początk. uwagi. Po jakimś czasie zaczęła wy- 
stędować ropa z jednego uszka i na oczku po- 


doprowadza do krwawego absurdu. Wy- 
buch wojny światowej , sprowokowała 
dyktatura niemieckich- militarystycz- 
nych czynników i partyj, podtrzymują- 
cych zastrzykami zoologicznej nienawi- 
ści do całego świata. Państwo faszy- 
stowskie jest tą beczką prochu, której 
wybuch zagraża nietylko bezpieczeń- 
stwu Europy, ale całej kulturze łaciń- 
skiej, Propaganda światowej rewolucji. 
tak wybitnie popierana przez Sowiety, 
jest niczem innem, jak tylko przeja- 
wem imperjalizmu czerwonych dykta- 
torów Rosji, którzy dla utrzymania się 
przy władzy nie cofnęliby się przed 
podpaleniem Europy i Azji. Dyktatury 
są zjawiskiem znanem w historji i wie- 
mj, że wojny, podejmowane w imię 
najrozmaitszych szczytnych haseł — 
były zawsze ostatnią stawką  dyktato- 
rów, 3 
Z drugiej zaś strony nie ulega wąt- 
pliwości, że zatargi pomiędzy państwa- 
mi demokratycznemi mie powodowały 
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nigdy starć zbrojnych. I doprawdy, tru- 
dno sobie wyobrazić wojnę Belgji z 
Francją, Norwegji ze Szwecją lub Frąn- 
cji z Szwajcarją. Przeciwnie ustrój de- 
mokratyczny państw i wolność obywa- 
teli były cementem spajającym ludy 
należące do trzech obszarów  języko- 
wych co do dwóch, rzekomo śmiertel- 
nie sobie wrogich, zaś klasycznym tego 
przykładem jest związek szwajcarski. 
Ozanan, wielki socjolog katolicki pisał, 
że Bóg prowadzi narody do demokracji. 
A jeżeli tak jest rzeczywiście, to i dro- 
ga do rozbrojenia i pokoju świata pro- 
wadzi przez wolność społeczeństw, po- 
szanowanie praw człowieka i obywate- 
la i prawdziwie demokratyczny ustrój 
świata. 
Dr. Tad. K. 


p m aa 


Merkys nie żartuje. 


Zabrania wyświetlania patriotycznych 


filmów niemieckich. — Przed rozwiązaniem sejmiku. 


Gubernator Kłajpedy zabronił wy- 
świetlania niemieckiego filmu „Królo- 


małe trosk? 

kazały się małe pryszczyki. Wówezas dopiero 
poradziłam się lekarza, który powiedział mi, 
że to wszystko powstaje z anemii. Ponieważ 
dowiedzialem sie, ze Emulsja Scotta działa 
bardzo dobrze przy anemji, to zdecydowałam 
się na przeprowadzenie kuracji tym prepara- 
tem. Rzeczywiście skutek był nadzwyczajny; 
ropa z uszka przestała występować, pryszczy- 
ki z oczka znikły i bladość także. Chłopiec 
tak się przyzwyczaił do Emulsji Scotta, że 
sain przypominał mi o swojem mleczku”. Ta- 
kie pełne zapału sądy o Emulsji Scotta usły- 
szeć można z ust wielu tysięcy matek we 
wszystkich krajach świata. I nie dziwnego, 
bowiem każda matka dobrze wie, że Emulsja 
Scotta dzięki swej wysokiej zawartości Wita- 
min A i D znakomicie wzmacnia organizm 
dziecka i czyni go odpornym przeciwko krzy- 
wicy przeziębieniu i wszelkim chorobom za- 
kaźnym. Spróbujcie i przekonajcie się same! 
Do nabycia we wszyst. apt. i droz. Dla na- 
szych dzieci rzeczywiście niema nie lepszego, 


wa Luiza“, osnutego na tle życia królo- 
wej pruskiej, słynnej z interwencji u 
Napoleona, w celu złagodzenia warun- 
ków Pokoju Tylżyckiego. 

Gubernator Merkys wobec odmowy 
sejmiku w sprawie utworzenia dyrek- 
torjatu własnego grona zwróci się z pro- 
pozycją przedstawienia kandydata do 
stronnict „a narodowo - litewskiego, ja- 
ko zkolei najsilniejszego. Po nominacji 
' tego kandydata zwołany ma «być sej- 
mik, który napewno odmówi nowemu 
dvrektorjatu zaufania. W tym wypadku 
rozpisane zosłaną nowe wybory; po któ- 
rych rząd litewski zupełnie słusznie 
oczekuje wzrostu mandatów litewskich. 
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Jeden policjant przypada na We- 
grzech na 405 mieszkańców, we Wło- 
szech na 573, w Czechosłowacji na 687, 
w Anglji na 769, w Danji na 940, w Pol- 
sce zaś na 1056, — Nie jesteśmy zatem 
państwem „policyjnem', 
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| ANTONI MARCZYŃSKI 


(Ciąg dalszy), 

Cofającemu się Rafałowi 
podcięło nogi. 

— Łóżko! — poznał z ulgą, i wbrew 
temu co- przed chwilą twierdził o meto- 
dzie genjalnych detektywów, dał zgrab- 
neg szczupaka pod szerokie łóżko pro- 
fesora. Wślizgnał się tam z takim im- 
petem, że nabił sobie na czole guza przy 
zderzeniu z jakimś twardym bprzedmiio- 
tem, z kształtu wazę przypominającym, 
o ile można było rozeznać się w ciemno- 
ściach, jakie tam panowały, 

Z trzaskiem drzwi i z potokiem soczy- 
stych przekleństw wkroczył Fedor Ru- 
sanow do swojego gabinetu. 

— Bydle! warknął. 

Stukając laską, którą się stale podpie- 
rał, przemaszerował przez calą długość 
pokoju i ciężko opadł na fotel. 

~- Stajnia tu dzisiaj śmierdzi dia od- 
miany — wybuchnął, zapalając coprę- 
dzej cygaro, aby zabić niemiłą woń, 
której dostawca tkwif pod lóżkiem. 

— Ano, nie trzeba mnie było zmuszać 
do: trzydniowego pobytu wśród bydła — 
rzekł ów dostawca, lekko urażony, ale 
odrzekł to oczywiście w myśli. 

— Zawieruszyło się gdzieś to żółte by- 
dłę — burczał Rusanow; — ciekawym 
gdzie.. bardzom ciekawy, 

— A ja wiem — myślał Rafał; — ja 
wiem, gdzie, acha, a ty nie wiesz.. 


-eoś. nagle 


kiócona w pewnym momencię szelestem 
papierów, gorączkowo przewracanych, 
potem szczęknęły widełki aparatu tele- 
fonicznego. Rafał zanotował sobie w 
pamięci numer żądanego telefonu i na- 
zwisko „towarzysza“, z którym Fedor 
Rusanow pragnął rozmawiać. — Jaka 
szkoda, że niema drugiej słuchawki i 
nie będę słyszał, co tamten powie. 
żałował. 

— No i cóż, Bazyli Piotrowiczu.— za- 
czął Rusanow; — jeszczeście go nie na- 


kryń?--— Przez chwilę milezał, snać 
słuchał odpowiedzi tamtego, potem wy- 
buchnął popędliwie: — No to darujcie 


szczerość, ale wasi ludzie są do niczego! 
Rozumiem, człowiek. Tak, zaszył się w 
tłum, trzeba trochę poszukać, lecz żeby* 
nawet auta nie znaleźć? Taka ogromna 
limuzyna, to nie szpilka. Musiał ja 
gdzieś porzucić na ulicy... Co? Marka? 
Niemiecka. „„Mercedes-Benz'*... 

— Acha, o to chodzi — Rafał w duchu 
ryczał ze śmiechu. Profesor poszuki- 
wał swojego samochodu, który spokoj- 
nie stał w szopie, o kilkadziesiąt kro- 
ków od jego biurka... — w linji powietrz- 
nej — uzupełnił skrupulatnie 

— Nie — mówił Rusanow; — nie wie- 
rzę, żeby szofer był w zmowie. Znam 
mojego Tsiena i mogę za niego ręczyć. 
Scanlan ukradł mój płaszcz, a że jest te- 
go samego co ja wzrostu, więc Chińczyk 
biyślał, że ze mną jedzie. Na jego o- 
bronę muszę przytoczyć i tę okoliczność, 
że tam, w naszym garażu, jest dosyć 
ciemno... Warty? No właśnie! Powinni 
byli! Kazałem uwięzić tych, którzy sta- 
li przy bramach.. Mówicie? Hm, to 
możliwe. Mógł szofera sprzątnąć już 
na drodze. Biedny Tsien... Nie, nie, Ba- 
zyli Piotrowiczu. Scanlana ja sam u- 


karzę. Tylko mi go dostawcie na miej- 
sce, i zadzwońcie, skoro go nakryjecie 

Rafał przypuszczał, że na tem rozmo- 
wa się skończy., „To też zdębiał, skoro 
„dałszy ciąg" rozpoczął się od. „zachę- 
cającego* pytanie profesora: 

— Tego Bobaka już macie pod klu- 
czem ?.. Hm, hm. Jeżeli od trzech dni 
nie zjawił się w swoim hotelu. to znak, 
że tam już nie wróci. Szczwaay lotr! 
A nazwiska i legitymacje zmienia, jak 
rękawiczki. Królik, Lapin, Bobak, to 
tylko te, które ja znam... Ech, nie. To 
nie Scanlan.. Z nim załatwcie się sani; 
toby go też pomęczyć prądem, żeby 
prawdę wyśpiewał.. Nu, tak, tak, Bazyli 
Piotrowiczu. Wiem ja, że wy potraficie 
ptaszka przenicować... . Jak? Wynaieź 
liście nową metodę dla takich? Mu- 
sicie mi to kiedyś opowiedzieć... Chcecie 
teraz? Owszem, mam czas.. mówcie... 

Na czem polegała nowa metoda „prze- 
słuchiwania'* podejrzanych, Rafał nie 
dowiedział się wprawdzie, lecz nie wat- 
pił w jej skuteczność; wszelkie ewen- 
tualne wątpliwości musiałby = zresztą 
rozproszyć złowrogi rechot profesora, 
szatański śmiech, w którym odzwiercie- 
dliło się wrodzone okrucieństwo i bar- 
barzyńskie instynkty tego człowieka, 
cieszącego się sławą wielkiego uczone- 
go i umiejącego nadać sobie pozory nie- 
poszlakowanego gentlemana. ~ 

Wreszcie rozmowa była ukończona 
Rusanow odłożył słuchawkę i widocznie 
naciskał taster dzwonka, gdyż równo- 
cześnie klął, jak furman na owego Czan- 
ga i odgrażał się, że laskę na nim po 
łamie. 

Rafał leżał pod łóżkiem, jak  trusia. 
Nie mógł absotutnie zrozumieć, skąd 
Rusanow wie, kim jest rzekomy Serafin 
Bobak, skąd zna jego prawdziwe nazwi- 


sko. Niemniej blogosiawił szatonv po- 
mysł wtargnięcia do tego pokoju; gdy- 
by był się udał wprost do swojego hote- 
lu, jak radził głos rozsądku, byłby już 
siedział pod kluczem. — A widzisz, ośle 
— rzek! Rafał rozsądkowi swemu — mo- 
żesz długo czekać, nim cię kiedy usłu- 
cham! p 

Fedor Rusanow znowu szeleści} papie- 
rami i dobre pół godziny upłynęlo Rafa- 
łowi w niespokojnem oczekiwaniu na 
dalszy rozwój wypadków. 

Wtem.. zapukano w okno trzykrot- 
nie. Było to czemś niespodziewanem 
nawet dla profesora, sądząc po zdu- 
mieniu, jakie zabrzmiało w jego okrzy- 
ku: i ; 

— A tam co znowu? 


Pokuśtykał do okna, którego Rafał 
nie zamknął, zaklął szpetnie pod adre- 
sem Czanga, że nawet okien nie poza- 
mykał i ostrożnie wychylił się naze- 
wnątrz, 

— Sergjusz Miercew. Przybywam u- 
rzędowo, towarzyszu Rusanow —  za- 
brzmiał chropowaty głos, stłumiony 
nieco przez łoskot woza jadącego ulicą. 


— Urzędowo, proszę. Noga nie po- 
zwala mi na spacery — łgał Rusanow, 
bo przecież chodził dużo, jakkolwiek o 
lasce. Chodziło mu raczej o to, by nie- 
które papiery usunąć z biurka przed 
przybyciem Miercewa, którego niecier- 
piał i bał się jednocześnie. Rafal do- 
myślił się tego po nowych szelestach i 
łoskocie zatrzaskiwanych szuflad. Ukoń- 
kofńczywszy tę czynność, powrócił Rusa- 
now do okna, zamknął je, zasunął o- 
kiennicę i w podobny sposób zabezp'e- 
czył pozostałe trzy okne rozległego po- 
koju. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Z GDYNI i wYBRZEŻA. 


Wykluczenie korespondenta 
„lłustrow. Kurjera Codziennego" 
z Morsk. Syndykatu Dziennikarzy. 


' Do naszej notatki w n-rze 40 z dnia 
19 bm. pod powyższym tytułem dodaje- 
my na życzenie Morskiego Sy ndykatu 
Dziennikarskiego następujące uzupeł- 
nienie: 

Korespondent „I K, C.“ w Gdyni p. 
Radosław Wojnicz został za zniewagę p. 
M. Mistata, kierownika oddziału „Dzien- 
nika Bydgoskiego", popełnioną. drukiem 
w łódzkim „Ekspresie Ilustr.", skazany 
na mocy wyroku sądu koleżeńskiego z 
dnia 12 lutego br na odwołanie zniewa- 
gi w tym samym piśmie w którym ją 
popełnił, oraz przeproszenie znieważo- 


nego kolegi w gronie członków Syndy- 
katu, wreszcie na zapłacenie grzywny 
w kwocie 20 zł na rzecz gdyńskich bez- 
robotnych, pod rygorem wykluczenia go 
ze Syndykatu. 

P. Wojnicz odwołał się od wyroku 
tego do walnego zebrania Syndykatu 
Dziennikarzy zgromadzonego dnia 15 
lutego br. Walne Zgromadzenie odwo- 
łanie to odrzuciło i jednomyślnie wyrok 
ten zatwierdziło, oraz z jego sankcjami 
karnemi. 

Ponieważ p. Wojnicz sankcjom kar- 
nym wyroku, mimo tej uchwały walne- 


przeto w konsekwencji tej decyzji, zzro- 
madzenie opuścił, 
katu Dziennikarzy. 


| Ez zgromadzenia, poddać się nie chciał, 


ustępując z Syndy- 


Gdyński dzień hołdu dla Waszyngtona. 


Gdynia w sposób bardzo godny i u- 
roćzysty zamanifestowała ' swoje ser- 
detzne więzy jakie ją, jako jedyny port 
polski, wiążą z ojczyzną wielkiego bo- 
jowńika o wołność. Już w przeddzień 
wieczorem powiewały z wielu domów 
flagi o kolorach polskich i gwiaździste 
godła Stanów Zjednoczonych. W dzień 
obchodu zgromadziłą się w kościele N 
Marji Panny taka liczba uczestników, 
iż znaczna ich część pozostaś musiała 
zewnątrz kościoła, Uroczyste nabożeń- 
stwo celebrował ks: prob. Turzyński, 
podczas którego na chórze przygrywa- 
ła orkiestrą marynarki wojennej. 


` Po nabożeństwie komendant floty p. 
kóm. Uńrug w towarzystwie wyższych 
wojskowych odbył przegląd ustawio- 
nych przed kościołem oddziałów: korn- 
panji marynarki oddziału Straży Gra- 
nicznej, plutonu policji, drużyny przy- 
sposobienia wojskowego oraz oddziału 
miejscowej Straży. Pożarnej. 

Przed gmachem Magistratu wyżej 
wymienione zastępy wojskowe oraz or- 
gamizacje, z muzyką maryńarki. wojen- 
nej na czele przedefilowały przed 
zwierzchnikami wojskowymi i cywilny- 
mi oraz konsnłami amerykańskimi, p. 
Maedonem z Warszawy i Perkinsem z 
Gdańska. 


O godz. 11,30 otworzył wicekomisarz 
Rządu p. Bederski uroczyste posiedze. 
nie Rady Miejskiej, w którem. uczestni- 
czyli także obaj konsulowie, przedsta- 
wiciele sfer społeczeństwa oraz repre- 
zentanci prasy, krótkiem zagajeniem, 
podając jako jedyny punkt porządku 


Teemme: aa A e a a 


Solidny kierownik 
dobry faghowieć ma- 
sła dô samodzielnego 
prowadzenia mleczar- 
ni Tapane] od 15, IIE 
lub f IV potrzebny. 
Kaucja 1.000—-1.5:0zł| 
zależnie od zaufania | ulica Św. Jańska 1282 
do kandydata. Zgł. Telefon 1460, 
oddział Dzien. Bydg. 

Gdynia. (8549 RSE 


OMPEDZIZSZAWERAC AMY ROZA 
Oddział 
Dziennika Bydgoskiego 
w Gdyni 


List ze Lwowa. 


(Lwów plotkujący i Lwów śpiewający. — 

Co się dzieje w Świecie artystycznym? — 

Falangi bezrobołnych aktorów, -- OSobny 
E a dla Lwowa, — Na nkraińskim 

* froncie, 


„(s) Wesoły, plotkujący i żądny sensa- 
cyj naądpełtwiański gród nie może się w 0- 
statnich czasach uskarżać na brak, mate- 
rjału i urezmą'ceń. 

Ledwie przebrzmiały i rozwiały się echa 
ulieznej piosenki o ponurym mordzie brzu- 
chowickim, a już wpłynęły na tadio-gęho- 
reporterską falę nowe „szlagiery“, jąk: Wy- 
krycie domu rozpusty w mieszkaniu poga- 
tego żydowskiego arystokrąty dra St. Par- 
nesa, zdemaskowanie em. profesora Uni- 
wergytetu J K. dra Studyńskiego, który 
stał na usługach wywjądu bolszewickiego, 
wreszcie ostatnia oszukańcza afera dwóch 
dyrektorów rewjowego teatrzyku „Wesoła 
Buda*, którzy pónaciągawszy wiele Osób na 
wszelkiego rodzaju „kaucje”, zamknęli po- 
dwoje swojej „Świątyni sztuki” į zwiali tam, 
gdzie.. pieprz rośnie, A tłwowska policja 
śpiewa sobie na nutę z „Halki”: 

A ja ich szukam, Szukam ich wokół, 

(A ja ich znaleźć nie mogę... 


|rykanina, zakończone trzykroinem o- 


|; 


dziennego, uczczenie pamięci Waszyng- 
tona przez nazwanie obecnej reprezen- 
tacyjnej ulicy Nadbrzeżnej imieniem 
Waszyngtona, Po zagajeniu członek Ra- 
dy gminnej p dyr. Kawczyński wygło- 
sił piękne pod względem treści i formy 
przemówienie na cześć wielkiego Ame- 


krzykiem „niech żyją St. Zj. A. P.* pod- 
chwyconym przez wszystkich zebra- 
nych; poczem przez żywą aklamację 
przyjęto przedłożony przez wicekom. 
Bedęrskiego wniosek o nazwaniu ul. 
Nadbrzeżnej ul J. Waszyngtona. 

Po uroczystości w Magistracie uda- 
li się wszyscy uczestnicy do gmachu 
szkoły powszechnej, gdzie siłami mło- 
dzieży szkolnej urządzono uraczysty po- 
ranek ku czci Wielkiego Bojownika 
Wolności Poranek ten można śmiałe 
nazwać kulminacyjnym punktem całe- 
go obchodu gdyż wywarł na uczestni- 
kach najmilsze it najsilniejsze wrażenie 
a kierownictwu szkoły wystawił chlu- 
bne świadectwo. jego owocnej i wzoro- 
wej pracy, które może być- najlepszą 
propagřndaą dla szkolnictwa polskiego. 
Wykład ucznia 7-ej klasy Bąka o Wa- 


—— PAP R O 


szyngtonie wygłoszony był z takiem 
zrozumieniem i swadą, że pozazdrościć 
by jej mógł niejeden dorosły mówca 
publiczny. To samo można powiedzieć 
o pięknej deklamacji małej uczenicy 
5-iej klasy Przyhylakównie. Najwięcej 
rozczułającym był wstęp trzech maleń- 
kich harcerzyków w mundurkach, z 
których najmniejszy Waciu Zakrzew- 
ski śmiało płynnie i ze zrozumieniem 
wygłosił dość obszerny utwór rymowa- 
ny na cześć Waszyngtona. Największy 
jednak sukces w tej uroczystości nie- 
wątpliwie osiaągnął nauczyciel śpiewu 
p. Karski, który wprawił nietylko miej- 
scowych uczestników, lecz przede- 
wszystkiem obu gości amerykańskich w 
zachwyt odśpiewaniem przez chór mło- 
dzieży szkolnej hymnu amerykańskiego 
w języku angielskim. 


Posiedzenie komisji morskiej izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. 


Dnia 18 bm. odbyło się w Izbie Prze- 
inysłowo-Handlowej w Gdyni posiedze- 
nie komisji morskiej w nowym skla- 
dzie. Na przewodniczącego komisji wy- 
brano p, J. Rumla, dyrektora „Żeglugi 
Polskiej", na zastępcę przewodniczącego 
b. F. Kollata, dyrektora Polsko- Brytyj- 
skiego T-wa Okrętowego. Komisja roz- 
patrzyła i przyjęła ogólne przepisy dla 


wypowiedziała się za utworzeniem Zrze- 
szenia tychże rzeczoznawców. Równo- 
cześnie ustalono, że przepisy szczegóło- 
we dla rzeczoznawców portowych roz- 
patrzone zostaną na następnem posie- 
dzeniu komisji. 

Rozpatrywano następnie sprawy, do 
tyczące zagadnień maklerskich i spe- 
dycyjnych w porcie, ustalając żasałły, 
któremi Izba będzie się kierować w 
przyszłości przy regulowaniu względnie 
opinjowaniu odnośnych spraw. 

Za redakcję tego działu odpowiedzialny: 
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska '1232. 
BEAC MTREETRONOWKOD CH OWĄ EEE CWE OE WB SIA, 


Rfganistański poseł na Zamku, 


Warszawa, 23. 2. (PAT) Marszałek 
Shah Wali, poseł nadzwyczajny i mini- 
ster pałnomocny króla Afganistanu zżło- 
żył p. Prezydentowi swe listy uwierzy- 
telniające na uroczystej audjencji na 
Zamku królewskim. 


Zgonb.wiceprezydenta lwowskiego 


Lwów. (PAT) Zmarł tu nagle dr. Fi- 
lip Schleicher, b. wiceprezydent miasta 
Lwowa. Należał on do obozu  „asymi- 
lacji“. 
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Zmarły wiceprezydent cieszył się z 
powodu osobistej skromności i na 
wskroś uczciwego charakteru poważa- 
niem także w kołach polskich, Gdy we 
wrześniu 1914 zajęli Rosjanie Lwów,. 
kierował b, p. dr. Schiecher niestrudze- 
nie aprowizącją miasta, kłądząc na tem 


rzeczoznawców portowych w Gdyni oraz | polu duże zasługi. 


A więc Ciunkiewiczowej nie okradziono! 


Nadużycie ubezpieczeniowe udowodnione. 


Z Krakowa donoszą: Sędzia śledczy 
dr. Wątór prowadzący sprawę Marji 
Ciunkiewiczowej zebrał tak obfity ma- 
terjał dowodowy, że symulacja kradzie- 
ży fuler i biżuterii na szkodę Giunkie- 
wiczowej zdaje się być niewątpliwą. 
Dr. Wątor bardzó skrupulatnie badał 


wsżelkie poszlaki, zarówno w kierunku 
rabunku jak i udanej kradzieży, prze- 
słuchując kilkadziesiąt osób w Krako- 


Po skarby na dno morza. 


Czy nurkowie amerykańscy dotrą do załopionej „Lusitanji“? 


Z Nowego Jorku donoszą, że w naj- 
bliższym czasie wyruszyć ma nad brzeg 
Irlandji na miejsce, gdzie zatopiony zo- 
stał podczas wojny śwłatowej okręt 
„Lusitania* specjalną ekspedycja ame- 
rykańska, która ma na celu wydobycie 
złota i biżuterji, jaka poszła na dne z 
okrętu, a której wartość oceniana jest 
na około 15 miljonów dolarów, 

Ekspedycję prowadzi inż. amerykań- 
ski Lake, który jest również ynalazcą | 
specjalnego przyrządu, mającego umož- 
liwić poszukiwania. Przyrząd ten skła- 
da się z rury stalowej, zaopatrzonej 


Pozatem w Świecie artystycznym wre į kipi. 
„Towarzystwo Miłośników Muzyki* urucho- 
miło operę, nowy dyrektor miejskich tea- 
trów p. Horzyca walczy ze zwyczajnemi 
wsłępnemi trudnościami. Nie miał bowiem 
czasu przemyśleć į przygotować repertuaru, 
zebrał zespół, jaki miał pod ręke, głównie 
z aktorów Schiłlerowskiego teatru wodewi- 
lowego į usiłuje łamać pierwsze lody, 

Niema, zdaje się, drugiego miasta w Pol- 
sce, gdzieby była tak wielka liczba bezro- 
botnych aktorów, jak we Lwowie. Już po- 
przednia dyrekcja Czapelski-Zaleski wysa- 
dziła na bruk więcej jak 90% aktorów mniej 
lub więcej zasłużonych dla lwowskięge te- 
atru. Tę liczbę bezrobotnych zwiększyła 
drużyna. „Jaskółki*: prócz nich ugrzęzia 
we Lwowie wiele wcale wybitnych sil z 
całej Polski, które przyjechały do Lwowa 
w nadziej znalezienią pracy i osiadły na 
lodzie, nie mając z czego żyć i nie mając 
za co wyjechąć. 

* 

Wiele szumu naroblono w naszej Tym- 
czasowej Radzie miejskiej w zeszłym ty- 
godniu przy. sposobności dyskusji nad rzą- 
dowym projektem ustawy o samorządzie. 
Nad projektem tym radziła najprzód ko- 
misja dla reformy miejskiego statutu, a na-- 
tępnie pełna Rada miejska. W rezultacie 
postanowiono wysłać delegację do Warsza- 


wewnątrz w schody, oraz kończącej się 
niewielkiem pomieszczeniem, w któ- 
rem znajdować się będa nurkowie. W 
kabinie tej atmosfera będzie normalna, 
przyczem nurkowie przez specjalnie u- 
rządzony telefon będą wskazywać ster- 
rikowi dokąd ma kierować podweńdną 
kabinę, W chwili przybycia na miejsce 
powietrze zostanie automatycznie wy- 
pompowane z kabiny, poczem nurko- 
wie opuszczą się jeszcze głębiej. Cieka- 
wy ten wynalazek umożliwi nurkom 
pozostawanie poi wodą przez czas nie- 
oyraniczony. 
wy, aby poczyniła starania tak w kołach 
sejmowych, jak i rządowych e wyłączenie 
miasta Lwowa z pod projektowanej ustawy 
i nadania mu osobnego stałutu. Na uzasad- 
nienie tego żądania wysuwano różne argu- 
menty. Z jednej strony mówiono o „Spe- 
cjalnych interesach naszego grodu", o „od- 
miennym charakterze", „historycznej misji”, 
„narodowem znaczeniu* Lwowa. Druga 
grupa argumentów, jaką udowądniano po- 
trzebę osobnego statutu dla Lwowa, szła 
w tym kierunku, że dla Lwowa konieczną 
jest dalekp szersza autonomja, jak dla in- 
nych miast, ho Lwów dotychczas korzystął 
z dość szerokiej autonomii — i tej okolicz- 
ności zawdzięcza swój rozwój. Skoro mia- 
sto złożyło dowody, że umie należycię ko- 
rzystać z autonomicznych praw i wolności, 
to nieraa żadnej logićżnej przyczyny prawą 
te i wolności znosić czy ograniczać. 
Obecnie delegacja ta przebywa w War- 
szawie i podobno wszędzie spotyka się z la- 
skawá odpowiedzią, że sprawa osobnego 
statutu dla Lwowa będzie wziętą pod przy 
chylną rozwagę 


* 


Rozpoczęte przez lwowskiego wojewodę 
dra Roóżnieckiego palsko-ukraltiskie rozmo- 
wy z przedstawicjelami ukraińskich insty- 
tucyj społecznych i gospodarczych, utknęły 


Rozprawa w maju b. r, 


wie i Warszawie. Wyniki dochodzeń są 
dla Giunkiewiczowej druzgocące, 

Bardzo ciekawe światło na całą spra- 
wę rzuciła rozmowa, jaką dr. Wątor od- 
był z przedstawicielem francuskiego 
towarzystwa ubezpieczeń. „Lloyd“: p. 
Maddoxem z Paryża. Giunkiewiczową 
była w niem uheęzpieczona jako „opm. 
tesse (hrabina) Marie Ciunkiewicz“, na 
sumę około 3,539,009 franków. Ubezpie- 
czenie obejmowało 20 futer oraz trzy- 
dzieści kilka sztuk biżuterji, jak: na- 
szyjniki, kolczyki, pierścienie, brosze 
itd., przyczem tewarzystwo ubezpiecza- 
jac majątek Giunkiewiczowej, nie oglą- 
dało ani futer ani klejnotów, ale zado- 
woliło się ich fotografjami, Towarzy- 
stwo przyjmując to ubezpieczenie, prze- 
rzuciło część ryzyka na kilka drobniej- 
szych towarzystw ubezpieczeniowych, 
w drodze wewnętrznej umowy, jednak 
wobec Klientki jest samodzielnie Ii w 
pełni odpowiedzialne, O popełnieniu 
kradzieży w Grand-Hótelu w Krakowie, 
Ciuqnkiewiczowa zawiądomiła towarzy- 
stwo nazajutrz po rzekomym fakcie, te- 
legraficznie, a w kilka dni później 
przedstawiła pisemnie wykaz skradzio- 
nych futer i kosztowności. Śledztwo są- 
dowe dobiega końca, tak, że rozprawa 
sądowa mogłaby się odbyć już w maju 
roku bież, 


ną martwym punkcie, Jak przewidyw al'$my, 
ukraińscy działacze, żastosowali znowu 
strusią politykę z obawy przed demagogją 
młodych destruktywnych (pałających nisz- 
czycielską, żadzą) elemeniów, Na, os atnie 

żaproszenio wojewody na konferencję od- 
powiedzieli wykrętnie, że nie mogą przy: 
być, bo nema we Lwowie dwóch najwy- 
bitniejszych działaczy spółdzielczych t. ii 
posła nuabjegi i senatora Pawlikowskiego. 


Wogóle a froncie ukraińskim pustka, 
milczenie i apatja, Wykorzystuje tą sytu- 
ację b. poseł Palijew i takie prawi senten- 
cje pod adresem Unda: „Przewódcy milczą 
w dwu wypadkach: kiedy wiedzą zbyt 
wielę i uważają za wskazane raiiczeć, alba 
kiedy nie wiedzą, co Powiedzieć. Gdyby to 
powodem milczenia była pierwszą ewentu- 
alność..." Dlatógo kończy p. Palijew: Kto 
w obecnaj chwili nie może wykrzesać z sie- 
bie entuzjazmu i wiary, a formalnie nazy- 
wa się przewodnictwem — niech raczej u- 
stapi, aby swóją taktyką a raczej bezczyn- 
nością nie pogłębiać przesilenia... 


To kwieciście stylizowane życzenie p, 

Palijewa zmierza do tego, aby obecny zar 
rząd pariji Undo i Reprezentacji parlamen- 
tavnej dobrowolnie ustapił, a ich miejsca 
zajęliby nowi, milej przez bezwzgłędnych 
| opozy cjonisów widziani ludzie.. 
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' prasie nacjonalistycznej 


[ALA 


1. 


trzy kandydatury na prezydenta Rzeszy. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 23. 2, Nareszcie po wielutygo- 
dniowych targach wewnątrz narodowej 
opozycji niemieckiej doszło do - ustale- 
nia kandydatur na stanowisko prezy- 
denta Rzeszy, Rokowania prowadzone 
między nacjonalistami a narodowymi 
socjalistami w celu nominacji wspól- 
nego kandydata nie doprowadziły do 
rezultatu. Ostatecznie nacjonaliści po- 
stanówili łącznie z organizacją Stahl. 
kelmu wysunąć pierwszego przewodni- 
czącego  Stahlhelmu  Diisterberga i 
stworzyć w tym celu specjalny blok 
wyborczy pod nazwą „Czarno-biało-czer- 
wenego bloku”. Oficjalne publikacje w 
wzywają do 
oddania głosów przy wyborze na Dii. 
sterberga. 


Narodowi socjaliści jak wynika z 
wczorajszego przemówienia  kierowni- 
ka okręgu berlińskiego dr. Góbbelsa po- 
syłają do walki wyborczej kandydata 
swojego Adolfa Hitlera, który poprze- 
dnio jeszcze ma być zamianowanym 
pełnomocnikiem rządu bruńświckiego 
do Rady Rzeszy, przyczem uzyskuje o- 
bywatelstwo kraju związkowego. Gób- 
bels wczoraj w szczelnie wypełnionym 
Pałacu Sportowym pod koniec swojej 
mowy w dosadny sposób skrytykował 
panujące obecnie stosunki i rzucił ocze- 
kiwane przez swych zwołenników ha- 
sło: Hitler — prezydentem Rzeszy!” 


Z innej strony znowu komunikują, 
niezwykle sensacyjną nową kandydatu- 
zę b. cesarza Wilhelma II na stanowisko 
prezydenta Rzeszy. Wilhelm II ma o- 
trzymać oczywista poparcie całej naro- 
dowej opozycji łącznie z narodowymi 
socjalistami. Organ secesjonistów  so- 
cjaldemokracji „Sozialistische Arbeiter- 
Zeitung“ donosi w zdecydowanej `‘ for- 
mie, że Hindenburg za pośrednictwem 
syna Wilhelma II, Augusta Wilbelma, 
nawiązał łączność z b. cesarzem i za- 
ofiarował mu prezydenturę Rzeszy. 

Gdyby istotnie — co jest mało pra- 
wdopodobnem — doszło do tej fanta- 
stycznej kandydatury, Hindenburg o- 
czywisła jako przekonany monarchista 
ustąpiłby miejsca. Jak dalece na serjo 
„Sozialistische Arbeiter-Zeitung* bierze 
powyższą wiadomość służy fakt, że do- 
maga się natychmiastowego wniesienia 
tlo parlamentu Rzeszy ustawy banicyj- 
nej (wydalającej z kraju) przeciwko Ho- 


n 


Poseł Ciszek w ogromnych 
tarapatach broni się rewolwerem. 


Polska Agencja Telegraficzna roze- 
słała komunikat, stwierdzający, że po- 
seł Ciszak, b. socjal-rewolucjonista, pó- 
Źniej secesjonista z N. P. R., jeszcze pó- 
źniej sanator, a obecnie sanacyjny na- 
rodowy socjalista, miał we Wrześni 
bardzo niemiłe zajście. Według komuni- 
katu agencji urzędowej na zgromadze- 
nie. Z, Z. Z. wtargnęła grupa ludzi, któ- 
ra od razu się p. posłowi wydała podej- 
rzaną, Jeden z napastników zbliżył się 
do posła Ciszaka i uderzył go w. twarz. 
Ciosu z patką powtórzyć. już nie mógł, 
gdyż poseł Ciszak błyskawicznym ru- 


chem wydobył rewolwer i zaszachował 
przeciwnika. 

` Daleko doszło, jeżeli już posłowie z 
BB, bronić się muszą przy pomocy re- 
wolwerów. Radosna twórczość zaczyna 
wydawać niepożądane owoce. 


henzollernom, celem odwrócenia grożą- 
cego niebezpieczeństwa restauracji mo- 
narchji, 


Z innej strony nie zdołano pozyskać 
potwierdzenia wiadomości  „Sozialisti- 
sche Arbeiter-Zeitiung" i należy przy- 
puszczać, że jest to straszak przezna- 
czony na masy robotnicze dła poparcia 
kandydatury robotniczej Thailmanna, 
Ponieważ Niemcy jednak są krajem 
wszelkich niespodzianek, można liczyć 
się nawet z tak nieprawdopodobnemi e- 
wentualnościami, jak postawieniem 
Wilhelma II na kandydata prezydenta 
„republiki niemieckiej”. AR. 


I w Paryżu młodzież śkadómieka „walczy 
o sprawę narodowa‘. 


Upadek gabinetu Lavala wywołał wśród studentów Paryża wrzenie. 


Zdaniem ich, 


niepowinno się to było stać. To też urządzali awantury po ulicach, które policja tłu- 
mić musiała. Jedną taką scenę podajemy na rycinie. 
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Do najciekawszych pod 


względem 
przyrody i zaludnienia krajów Europy 


należy bezwzględnie Islandja, wyspa 
położona między Norwegją a Grenlan- 
dją, a należąca do Danji. Stolica wyspy 
jest miasto Reykjavik, które jeszcze 10 
lat temu liczyło 18 000 a dzisiaj przekro- 
czyło liczbę 30 tys. mieszkańców. Rey- 
kjavik to już nie osada rybacka z cha- 
tami rybackiemi z drzewa, to miasto 
nowoczesne z licznemi magazynami, ki- 
noteatrami, dancingami, radjem itp. 
Wyspa sama, to kraj goracych źró- 
del, zwanych gejzerami i czynnych wul- 
kanów, stąd zamiast — krajem lodu — 
słuszniej nazywać się powinno krajem 
ognia. Zachodzą tam potężne szczeliny 
wulkaniczne, z których na przestrzeni 
wielu kilometrów bucha w górę ogni- 
sta lawa, gdy tymczasem kratery Etny 
lub Wezuwjusza mają zaledwie 30 do 50 
m średnicy. Z drugiej strony ma Islan- 


dja tak olbrzymie kompleksy lodowe, 
że wszystkie lodowce Europy razem 
wzięte nie dorównują im co do wielko- 
ści, a pod temi masami lodu pracują z 
niespożytą siłą do dziś dnia ogniste 
wulkany. Przed kilku laty słup ognistej 
ławy i popiołu przebił w potężnym ot- 
worze pancerz lodowy i z taką siłą u- 
derzył ku górze, że widoczny był w od- 
dalonej o 300 km stolicy Reykjavik, W 
takich razach topnieją ołbrzymie ma- 
sy lodu i zalewają albo sąsiednią pusty- 
nię albo wpadają do morza, nieraz na 
szerokości 50 km. . Długość tego stru- 
mienia wody jest natomiast bardzo nie- 
wielka, ponieważ Vatnajökull tak 
nazywa się ów lodowiec — leży tuż nad 
wybrzeżem morskiem. + Prąd wody za- 
biera za sobą olbrzymie bloki lodowe 
o.20 do 30 metrów długich bokach. In- 
ny lodowiec, Toriajókull, posiada rów- 
nież olbrzymie szczeliny- wulkaniczne, 


Bata wieś odsiaduje więzienie e partjami 


Litwini kradną z przekonaniem. 


Cała, bez wyjątku, ludność małej li- 
tewskiej gminy Naujamiesta, poza ma- 
łemi dziećmi, powędruje kolejno do wię- 
złenia. Jest to epilog procesu prowadzo- 
nego przez dwa rządy, w ciągu ostat- 
nich 42 lat, przeciw mieszkańcom tej 
wioski, w liczbie 400 głów. Spór toczył 
się o używalność lasku graniczącego z 


į wioską, 'a z którego mieszkańcy: wsi za- 


Kościotrup na łańcuchu w piwnicy. 


Ojciec zagłodził na śmierć chorego umysłowo syna. 


Wilno, We wsi Kuny gm. podbrze- 
żańskiej, wykryto przykute do ściany 
rozkładające się zwłoki ludzkie, Odkry- 
cia tego dokonano, gdy po śmierci An- 
toniego Parnusa, właściciela nierucho- 
mości, na którego terenie szczątki te 
znaleziono — przystąpiono do przerób- 
ki piwnicy. Zwłoki znajdowały się w 


ciemnym, ogrodzonym drewnianą. ścia- 
ną, kącie piwnicy. 

Śledztwo ustaliło, iż są to zwłoki za- 
ginionego przed kilku laty umysłowo- 
chorego syna gospodarza Antoniego 
Parnusa, 24-leiniego Adama, którego oj- 
ciec zamknął w piwnicy i przykuł do 


nata gdzie też nieszczęśliwy syn zgi- 


nął śmiercią głodową, 


opatrywali się w drzewo opałowe już od 
Szeregu dziesiątków łat. Rząd, cąrskiej 
Rosji uznał las ten za własność, rządo- 
wą,a i rząd litewski poszedł. w jego śla- 
dy. Od długiego szeregu lat było tysią- 
ce wypadków brania drzewa z lasu i na- 
kładania za to kar policyjnych. 
skazani nie chcieli płacić, to też Wszyst- 
kich opornych podawano do sądu. ‘Po 
pewnym. czasie między oskarżonymi nie 
brakowało ani jednego mieszkańca wsi. 
To też sąd, po wielu. trudach, wydał 
zbiorowy wyrok, mocą którego cała 
wieś ma zapłacić lub odsiedzieć kary. 
Ponieważ nikt nie godził się na zapła- 
cenie, skazano całą wieś na więzienie. 
Ale tu znów wyłoniła się nowa trud- 
ność. Skazano 400 ludzi, a' więzienie 
gminne może pomieścić tylko dziesięć 
osób naraz. Podzielono więc skazanych 
na grupy. Jedna odsiedzi, druga przy- 
chodzi na jej miejsce. Aż do skutku. Mi- 
mo to, ci na wolności zbierają dalej 
drzewo w lesie, jak zawsze, Ośw iadczają. 
przytem, że niech się dzieje co chce, a- 
le drzewo zawsze brać będą, 


Fred 


chroni cere 


ELIDA KREM 
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Pociąg pospiesz. Warszawa-Gdynia 
najechał pod Łowiczem na aułobus 
Autobus zdruzgotany. -— Zabici i ranni. 


Łódź, 22. 2. (PAT) Pociąg pospieszny nr. 
401, jadący z Warszawy do Torunia, a da- 
lej do Gdyni wpadł na przejeździe kolejo- 
wym pod Łowiczem na autobus pospieszny, 
jadący z Łowicza do osady Bolimów, Auto- 
bus został doszczętnie zdruzgotany. Dwie 
osoby z Pośród pasażerów autobusu zostały 
zabite, 10 odniosło ciężkie i lżejSze rany, 
Na miejsce katastrofy- wyjechała. komisja z 
Warszawy. 


I Przemyśl rozpoczął strajk - 
elektryczny. 


Przemyśl, 23. 2. (PAT) Wybuchł tu 
strajk konsumentów elektryczności. 


Miejscowi kupcy postanowili nie oświe- < 


tlać wystaw 
chcąc w ten sposób zmusić elektrownie 


prądem elektrycznym, : 


miejską do obniżenia ceny pradu, która- 


obecnie wynosi 74 grosze za. 1 kwg. Mia- 
sto tonie.z tego powodu w ciemno- 


ściach. Istnieje możliwość przyłączenia - 


się do strajku całej ludności miasta, 


z których bezustannie buchają masy 
gazów siarczanych i pary. Cała dolina. 
robi wrażenie terenu olbrzymich hut 
żelaznych, z których korainów bucha. 
dym i ogień. Obok nich liczne gejzery, 
które w odstępach kilkugodzinnych 
rzucają na wysokość kilkunastu me- 
trów olbrzymie masy gorącej wody. W 


miejscach tych oczywiście lód się kru- ` 
szy i z wielkim łoskotem wpada w o- k 


4 


gromnych bryłach do bezdennych cze-- 


luści. 

W okolicy stoliev właściwości wul- 
kaniczne kraju wykorzystuje się dla ce- 
lów przemysłowych. 54 tam ogromne 
pralnie publiczne, w których praczki 
całej okolicy piorą bieliznę w wodzie o 
naturalnej temperaturze 5% stopni Cel- 
siusza, 


W Reykir znajdują się cieplarnie, 
2000 km. kwadratowych znajduje się pod 
szkłem. 
cieli — brzmi to dość dziwacznie — po- 
jega na tem, by uchronić roślinność 
przed nadmiarem ciepłoty ziemi, bo- 
wiem między płytkiemi warstwami zie- 


Największa troska ich właści- . 


mi krążą prądy. wody, które jeszcze przy ) 


wylewie .do zbiornika mają. temperatu- 


rę przeszło 70 stopni. Tem się też tłu-. 


maczy, że w kraju tym, w którym jedy- 
nie w miejscach zasłoniętych rozwija 
się mizerna wegetacja, CE się na- 
gle na wegetację prawie tropikalną. 


` Ale | W ostatnich latach czyni się także pró- 


aloe iR 


by z hodowlą winogron. Hoduje się tam“ 
olbrzymie ilości pomidorów; róż i gwoż-- 


dzików, których cena mimo to jest dość 
poważna. 


Na uwagę zasługują jeszcze konie i 
ludzie. Konie są niezmiernie wytrzy» 
małe i przy tem mało wymagające i 


potrafią przez dobę całą nosić jeźdźca 
poprzez lody i wertepy. Ludzie, nie ci z ' 
stolicy, lecz rybacy nadhrzeżni i chłopi - 
w głębi kraju, to jakby zabytek z przed ' 


tysiąca lat, przywiązani bałwochwalczo 
do swej ziemi, opiewają ją w baśniach 


i pieśniach i nie różnią się w niczem od. 


swych przodków średniowiecznych, 


którzy woleli raczej życie położyć, niż ' 


m 


dla szukanią wygód porzucić ten na po- - 


zór niegościnny kraj, 


z 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 25 lutego 1932 r. i 


Nr. 45. 


g 
| - Sił. 6. 


niszęwski ze Skoków obchodził 25-letni jubi- 
leusz pracy kapłańskiej. W uroczystości brało 
„udział całe nieomal miasto. Ks. prob, otrzymał 


| SKOKI. Jubileusz kapłański. Ks, prob, Sta- 
| 


| «życzenie od J, E, ks. Prymasa Hlonda. 
GĘBICE. Srebrny jubileusz kapłański ob- 


chodził czcigodny ks. proboszcz Wierbiński. 
Należy zaznaczyć, iż prob. Wierbiński przybył 
do tutejszej parafji zaledwie rok temu a jednak 
w tym krótkim czasie bardzo wiele zdziałał 
- dlà tutejszej parafj. A mianowicie, zakupił 
świeczniki do kościoła i dzwony. Sżczęść Boże 
dalszej pracy naszemu czcigodnemu pasterzawi, 


f 
| 
| "WARLUBIE. Srebrne gody. Znany prze- 
| „mysłowiec p. Antoni Lemke wraz z swą zacną 


małżonką obchodził srebrne gody małżeńskie. 
„lubilaci cieszą się ególnem zaufaniem i posza- 
nowaniem wśród tut, społeczeństwa. 
'im Boże! 


Szczęść 


SZAMOCIN. Poświęcenie ochronki, Odby- 
ła się w Szamocinie uroczystość poświęcenia 
nowej ochronki. Po wysłychaniu mszy św. w 
l kościele dokonał ks: prob, Filipowski aktu po- 

święcenia w obecności władz z p. starostą na 
czele. Nowa ochronka mieści się w miejskiin 
budynku przy placu Wolności, 

i 


JUNCEWO, pow. Wagrowiec. Jubileusz 
pracy zawodowej,  Orgąnista p. Kazimierz 
Kruszka z Juńcewa obchodził 25-lecie pracy za- 
wodowej w tej parafji. Jubilatowi życzymy oby 
się doczekał 50-letniego jubileuszu, 


` GORZYCE, pow, Żnin, Na rocznem walnem 
zebraniu Tow. Powstańców i Wojaków, które 
zagaił prezes p. Jan-Słomkowski a na którem 
przewodniczył p Stan. Śliwiński, wybrano no- 
wy zarząd w nast, składzie pp.: Jacek prezes, 
Mężydło wiceprezes, Kwaśniewski sekretarz, 
Nadolny zast. sekretarza, 


ŁASIN, Akademja Chrześcijańskiego Uni- 
wersytetu Robotniczego odbędzie się w Łasinie 
w czwariek, 25 bm. o godz, 20 w sali p. Szpit- 
tera w Rynku, Z wykładem przybywa redak- 
. łór p. Jeuthe z Grudziądza i mówie będzie na 
temat: „Jednostka a społeczeństwo* Akadem- 

"ję «świetni chór Koła śpiewu „Halka”, 


DAMASŁAWEK, Walne zebranie Tow. 
Pszczelarzy zagaił prezes p. Nowak z Truzy, 
a sekretarz p. Rybak odczytał protokół. Prze- 
wodniczącym został p. Romański z Juńcewa, 
sekretarzem p. Rybak. Referat o działalności 
Towarzystwa wygłosił p, Nowak. W skład no- 
wego zarządu weszli pp.: Wł Nowak prezes, 
Różański zast. prezesa, Rybak sekretarz, Ku- 
charczak skarbnik, Wronkowski bibljotekarz, 
„rew, kasy pp. Kubanek i Malak. : 


lp. Jerzy Bojańczyłk, inż, Haidó, 


Zjazd rady okręgowej „SokKoła” 


wy Nakkie. 


Nakło. W Nakle, w kinie „Polonja” odbyło 
się posiedzenię rady okręgowej okręgu nadno- 
teckiego „Sokoła”., 

Zjazd zagaił prezes okręgu p. Kitkowski, wi- 
tając delegatów oraz gości, m. in. sekretarza 
Dzielnicy Pomorskiej p. St. Kunza mł., zast. 
burmistrza m. Nakła p. dyr. Cieślarskiego, za- 
stępcę przewodniczącego rady miejskiej p. Ko- 
walskiego, nauczyciela p. Ziarnka i prezesa 
Stow. Samodz, Kupców p. Piątkowskiego. 

Przewodniczącym zjazdu wybrano p. prof. 
Marciniaka, do pióra powołano pp. Figurskiego 
i Piątkowską, na ławników pp. Krauzego i Szla- 
chetkę. Obszerny i wyczerpujący referat o zlo- 
cie dzielnicowym w Gdyni wygłosił delegat 
Przewodnictwa Dzielnicy p. Kunz mł. 

P. Malczewski przedstawił radzie program 
pracy na rok 1932. Z okazji 10-lecia urzędowa- 
nia starosty powiatu wyrzyskiego p. Wuyka 
przeprowadzi Sokolstwo okręgu VIII w dowód 


| 
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wdzięczności za dóznawaną ze strony p. staro- 
sty Wuyka opiekę bieg sztafetowy naokoło po- 
wiatu, Decyzję co do terminu i miejsca zlotu 
okręgowego pozostawiono po dłuższej dyskusji 
zarządowi okręgowemu. 

Nastąpiły sprawozdania członków zarządu 
okręgu, Sprawozdanie z działalności sękretar- 
jatu złożył p. Rusinek. Sprawozdanie kasowe 
złożył skarbnik p. Betscher; dochód zamyka się 
kwótą 860,20 zł, rozchód 793,83 zł. Również 
złożyli sprawozdania p. Rybarczyk - gospodarz 
oraz naczelnik p, Bonka. Ogólne sprawozdanie, 
dające pogląd na całokształt pracy w okręgu 
VIII, dał prezes p. Kitkowski. Po dyskusji u- 
dzielono zarządowi absolutorjum. 

Uzupełniono zarząd okręgu, wybierając doń 
pp. Bonka, Rusinka, Kowalskiego, Piechotę 
i Piątkowską. Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Piątkowskiego, Kwiatkowskieśo i Latano- 
wiczową. 


m 


Delegacje miast Inowrocławia i Gniezna ba- 
wiły we Włocławku. Z in:cjatywy zarządu Zw. 
Stowarzyszeń Polskich w Inowrocławiu bawiły 
w Włocławku delegacje miast Tnowrocławia 
i Gniezna, aby zwiedzić i zapoznać się z ko- 
rzystną budową mieszkań K. K. O. Delegacja 
składała się z prezydenta miasta Gniezna p. 
Barciszewskieśo, prezydenta m. Inowrocławia 
p. Jankowskiego, prezesa rady miejskiej miasta 
Inowroeławia p. mec. Przybyszewskiego, radcy 
miejskiego i prezesa Zw. Stowarzyszeń Polskich 
w Inowrocławiu p, mec. Mielcarka, budownicze- 
go m, Inowrocławia p. in. Hewelta, p. inż. Je- 
zierskiego, p. Ziętowskiego i p. red. Gałęzew- 
skiego, Delegację powitał magistrat m. Wło- 
cławka in corpore, wiceprezes rady miejskiej 
inż. Won- 
drausch, dyr. Mystkowski, radca Gutowski, rad- 
ca Goździewicz i radca Jeutsch. 

Z życia inwalidów cywilnych w Nowejwsi 
Wielkiej. Zebranie Związku Inwalidów Cywil- 
nych, Wdów i Sierot odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. Krzemianowskiego, który przedstawił 
zebranym niedolę inwalidów cywilnych, wdów 
i sierot, wygotował kilka wnicsków o renty in- 
walidzkie, wypadkowe oraz o wsparcia ubogo- 
gminne. W dyskusji zabierali głos pp. Zwierzy- 
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kowski, Pięta, Warzyska, Swądrowska i Mrocz- 
kowski. Jako męża zaufania wybrano p. St. 
Piętę z Tarkowa Dolnego, Następne zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 6 marca w tym sa- 
mym lokalu, 

Zebranie „Scokoła”* konnego odbędzie się w 
sobotę, 27 bm, o godz. 20 w Sekolni. Do szere- 
gów „Sokoła”* kcnnego powinni się wpisać 
wszyscy byli kawalerzyści, 

Zebranie reorganizacyjne Tow. Robotników 
Katclickich w Chełmcach, Na zebranie przybył 
ks. prob. Pałkowski oraz jeden z założycieli to- 
warzystwa p. A. Pluta z Inowrocławia, Po rze- 
czowej dyskusji postanowiono jednogłośnie po- 
wołać do życia tak pożyteczną organizację. Za- 
rząd ukonstytuował się w składzie: ks. prob. 
Palkowski + patęom, kierownik szkoły p.' T. 


Makowski « zastępca, p. Fr. Waszak - prezes, : 


p. Fr. Chwalisz - zast. prezesa, p. Szatkowski - 
sekretarz, p. St. Poliński - zastępca, p. A. 
Kaczmarek - skarbnik, p. J. Ogrodowski - bi- 
bljotekarz, 

Zebraniu Tow. śpiewa „Moniuszko“ prze- 
wodniczył prezes p, dyr. Leszkowski, kreśląc 
program pracy towarzystwa. P. Smoczkiewiez 
złożył sprawozdanie z przebiegu zjazdu okrę- 
gowego delegatów Wlkp. Tow. Kół Śpiewaczych 
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"W służbie Bogu, Ojczyźnie i bliźnim 


pozostaje zawsze harcerstwo wielkopolskie. 


Sprawozdanie własne „Dziennika Bydgoskiego“ z XII zjazdu Oddziału Wielkopolskiego Z. H. P, 


Poznań, Dnia 21 bm. odbył się w Poznaniu 
XVI walny zjazd Oddziału Wielkopolskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego, który zamanite- 
stował, że harcerstwo na ziemiach naszych roz- 
wija pożyteczną i zdrową działalność mimo sil- 
nych dążeń, coraz jawniejszych i niebezpiecz- 
niejszych, aby ruchowi harcerskiemu odebrać 
jego dotychczasowy niezależny i narodowy cha- 

| rakter. Zjazd zgromadził kilkuset pracowników 
harcerskich i bardzo licznych przyjaciół tej 
"organizacj. Zwracał uwagę wzrost kadry in- 
$truktorskiej, rekrutującej się coraz częściej z 
pośród starszych, wyrobionych społecznie pra- 
«owników. 

2 Na mszy św. w kościele farnym, odprawio- 
nej przez ks, Luzara, kazanie wygłosił ks. pra- 
łat Prądzyński © 

c `. Zjazd otworzył w auli Miejskiej Szkoły Han- 
dlowej 


przewodniczący zarządu Oddziału Wietkopol- 
skiego Z, H, P, p. generał Józef Haller. 


Gen. Haller powitał przedstawicieli duchowień- 
stwa, Min. W. R. i O., P, województwa, miasta, 
wojska, kuratorjum, naczelnictwa Z. H. P., a 
wreszcie przedstawicieli Kół Przyjaciół Har- 
cerstwa i zebranych harcerzy, życząc im, aby 
nie zeszli z drogi jasnej, aby nie wyrzekli się 
promiennej ideologji harcerskiej dla przemija- 
jących cełów. Harcerskie zasady są stałe, a dą- 
żą do wychowania młodzieży na dobrych oby- 
wałeli państwa, do wykształcenia dzielnych, 
niezłomnych charakterów i umysłów na poży- 
4 tek Bogu, Ojczyźnie i bliźnim, Żyć pełnem ży- 
ciem przyrodzonem i nadprzyrodzonem, nie 
zacieśniać się w sportach i przysposobieniu 
wojskowem — to cele harcerstwa. Harcerz jest 
szczerym rycerzem św. Jefzego, któremu przy- 
świecają szczytne tradycje legionów, orlat 


+ 


Iwowskich, : powstańców wielkopolskich, sla- 
skich i obrońców Warszawy w r. 1920. Wie- 
rząc, że 


naród polski odrodzi się przez młodzież, wycho- 
waną po harcersku 


na ludzi o szczerych, niezachwianych charak- 
terach i nieugiętej woli, mówca kończy okrzy- 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i p. Prezydenta. Ą 

Do prezydjum zjazdu powołano większością 
głosów jako przewodniczącego p. prof. Mare- 
sza, jako zastępców pp. inż. O. Grzymałowskie- 
go i kpt. W. Wierzejewskiego. Sekretarzami 
zostali pp.: LL Konieczna, H, Stoesselówna, Br. 
Rolle, St, Dzwonkowski i J. Remiszewski, 

Przemówienia powitalne wygłosili przedsta- 
wiciele, władz i organizacyj, a więc w imieniu 
wojewody poznańskiego p. nacz.Walicki, nacz. 
Głównej Kwatery Harcerzy p. Olbromski, nacz. 
Gł. Kw. Harcerek p. Wierzbiańska, w im. 
Dow. O. K. oraz p. w. i w. f. p. płk. Soko- 
łowski, w im. miasta Poznania p. wiceprezydent 
dr. Kiedacz, w im. T. N. S. W. p. prof. Miętus 
oraz w im. Kuratorjum Okr. Szkoln. Pozn. p. 
dr. Durek, który stwierdził, że szkoła polska 
dużo oczekuje od harcerstwa i wyraził życze- 
nie, aby ogniska harcerskie otoczyły naszą Oj- 
czyznę zwartem koliskiem. 

Referat: „O znaczeniu ogniska i gawędy w 
życiu harcerskiem" wygłosił harcmistrz Rzplitej 
prof. Maresz, który podkreślając rozwój akcji 
obozowej w Polsce, wezwał do 


jaknajpełniejszego wykorzystania wychowawczej 
atmosfery obozu do pracy nad odrodzeniem 
moralnem młodzieży. 


Zarys pracy wśród „zuchów”, t. j. młodzieży 
harcerskiej w wieku od 8—12 lat, omówił ko- 


mendant chorąświ poznańskiej p, Czarniecki. 

Popołudniowe obrady poświęcone były pra- 
com w komisjach zjazdowych. Ze szczególnem 
zainteresowaniem i napięciem dyskutowano w 
komisjach drużyn męskich i kół przyjaciół. Przy- 
gotowaniem materjałów na plenum i uzgodnie- 
niem wniosków komisyjnych zajęła się komisja 
główna, której obrady przeciąśnęły się do 
późna. 

*Na wieczornem zebraniu plenarnem przyjęto 
przedęwszystkiem bez dyskusji sprawozdanie 
za rok ubiegły zarządu oddziału, komendy cho- 
rąświ żeńskiej i męskiej, Absolutorjum, udzie- 
lone przez poszczególne komisje, zatwierdzono, 


Wnioski, uchwalone na komisjach, przyjęto 
wszystkie bez dyskusji Jako wniosek nagły u- 
chwalono wezwanie o poparcie wznowionego 
miesięcznika młodzieży harcerskiej „Czujduch':, 

W uzupełnieniu wybrano do zarządu Od- 
działu Wielkopolskiego Z. H. P. pp.: Romana 
Bnińskiego, kuratora dr. Namysła, kpt, Wie- 
rzejewskiego, dr. Bylinę i Sworowskiego. Do 
komisji rewizyjnej weszli pp.: inż. Maj, Jańczak 
i Łukomski; do sądu harcerskiego pp.: proi, 
Maresz,-ks. Ziemski z Ostrowa, ks. prałat Prą- 
dzyński, kpt. Ratajczak i prof, U. P. dr. Ko- 
strzewski, À 


Zakończyło obrady wspólne odśpiewanie 
„Roty”. 

Bydgoszcz reprezentowana była na zjeździe 
przez przedstawicieli: Koła Przyjaciół Hufców 
Bydgoskich pp. Kwiutkowską, prof, Timlera, 
Lisieckiego, Łapińskiego i Hoppego; Koła Przy- 
jaciół „Błękitnej Czwórki" — pp. pref, Gro- 
madzką i H. Kuminka oraz przez instruktorów 
i instruktorki, pracujących w Bydgoszczy z pp. 
Saroszewskim i Gordonem na czele. (hak). 
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w Inowrocławiu. Uchwalono jednogłośnie ofia- 
rować chórowi przy kościele Matki Boskiej nu- 
ty, należące do „Moniuszki“. Skarbnik p. Kar- 
łowski przedstawił stronę finansową z trzą- 
dzonej zabawy, która przyniosła pewien zysk. 
Dyrygent p. Styś nawoływał do punktualnego 
i licznego uczęszczania na lekcje śpiewu, Do 
komisji, mającej za zadanie przeprowadzić pra- 
ce przygotowawcze do qbchodu 45-lecia istnie- 
nia Tow. śpiewu „Moniuszkó” . wybrano pp. 
Smoczkiewicza, Adamczakównę, Dzióchównę, 
W, Frąszczaka, Spławską, Pabucką, Batógę, 
Masłowskiego i ścisły zarząd. 

Zebranie konstytucyjne Organizacji Przyspo- 
sobienia Kobiet do obrony kraju. Celem utwo- , 
rzenia koła miejscowego w . Inowrocławiu od- 
będzie się zebranie w środę, 24 bm. o godz. 17 
w Parku Miejskim. 


Z walnego zebrania Tow. Samopomocy Spo- 

łecznej „Rozwój“, W niedzielę, 21 bm. odbyło 
się walne zebranie „„Rozwoju* w hotelu „Pod ! 
Lwem”, na które przybyło 100 zdeklarowanych 
członków, Obrady zagaił prezes p. St, Głowiń- | 
ski. .Sekretarz p. F. Wikasrki odczytał proto- 
kół z dotychczasowej działalności zarządu. Ce- 
lem należytego uświadomienia członków o ce- 
lach į zadaniach „Rozwoju” sekretarz odczytał 
statut, który przyjęto z poprawką, że składka 
miesięczna wynosić będzie 50 gr. P, Kobierski 
wygłosił referat o konieczności walki z zale- 
wem żydowskim. Do nowego zarządu wybrano 
pp. St. Głowińskiego - prezesem, Matuszkiewi- 
cza - wiceprezesem, F. Wikarskiego - sekreta- 
rzem, Bukowskiego - skarbnikiem, Kobierskiego | 
referentem, Boćką i J. Hankiewicza - ławnika- 
mi, Do komisji rewizyjnej powałano pp. Chu- 
dzińskiego, Krawczyńskiego i Adamczaka. Do 
zebranych i nowego zarządu w pięknych sło- 
wach przemówił senjor kupiectwa polskiego w 
Inowrocławiu p. J. Dz'ach. 

Z zebrania organizacyjnego Tow. Powstań. 
ców i Wojaków w Gorzanach (pow. inowro- | 
cławski). W miejscowości naszej odbyło się. w 
lokalu p. Kołodziejczaka zebranie organizacyj- l 
ne Tow. Powstańców i Wojaków. Obrady za- 
gaił p. Kołodziejczak, oddając przewodnictwo 
w ręce prezesa Okręgowego p. Czapli, który | 
przedstawił cele i zadania Tow, Powstańców 
i Wojaków. Następnie'p. red "Kobierski wygło- 
sił referat o potrzebie przyspósobienia wojstto- 
wego i obronie narodowej. Do tymczasowego 
zarządu wybrano pp. Marjana Kołodziejczaka = 
prezesem, Jana Zwodzińskiego - sekretarzem. N 
Stanisława Panerta - skarbnikiem i Alojzego ŻAŃ 
Graczyka. - komendantem. | 

Staraniem Pań Miłosierdzia i ich ofiarności 
tworzy się jeszcze trzeci i czwarty oddział przy 
ochronce parafji św. Mikołaja w Inowrocławiu 
dla uboższej dziatwy, pragnącej uczęszczać do 
ochronki Dziatwa przychodzić będzie po po- 
łudniu począwszy od 1 marca br. Zgłoszenia 
przyjmować się będzie do 1 marca codziennie 
od godz. 15-—17 w ochronce przy ul. Poznań- 
skiej 76, Przy zgłaszaniu dzieci należy przedło- 
żyć świadectwo szczepienia ospy. 

Zebranie Komitetu organizacyjnego bezrobo- 
tnych pracowników umysłowych zagaił p. K. 
Gajewski. Przewodniczącym zebrania wybrano 
p. Nawrockiego, sekretarzem p. Wrzesińskiego, 
ławnikami pp. Kuehna i Gapińskiego. Następ- 
nie przedstawił p. Br. Kuehn zadania komitetu 
bezrobotnych pracowników umysłowych. W dy- 
skusji zabierali głos pp. Gapiński, Nawrocki. 
przedstawiciel „Dziennika Bydgoskiego” p. F. 
Wikarski, Buczkowski, Wrzesiński i inni. Po- 
ruszono także sprawę ewentualnego uzyskania 
koncesji na urządzenie biura społecznego po- 
średnictwa pracy. W skład tymczasowego za- 
rządu wybrano pp: Plewę - prezesem, Wrze- 
sińskiego - sekretarzem, Gajewskiego - skarb- 
n'kiem, Lewandowskiego - wiceprezesem, F. 
Buczkowskiego - zast. sekretarza, Kowalską 
i Napiórkowską - zastępczyniami ekarbnika 
i kwestarkami, Kowalskiego, Nawrockiego, Ga- 
pińskkiego i Durskiego - ławnikami. Komisję re- 
wizyjną tworzą pp.: Kuehn, Kołodziejczak 
i Stern; sąd koleżeński pp. Podgórski i Kule- 
siewicz. 
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WIELEŃ n. Notecią. Jarmark, W środę, 
dnia 9 marca 1932 r. odbędzie się w mieście 
Wieleniu nad Notecią, jarmark, oraz na konie 
bydło, produkty rolnicze, drób itp. 


WE 


Wyjaśniona 
przyczyna Śmierci. 


Chojnice. Donosiliśmy o śmierci służącej 
Lismanówny w Grunsbergu, która zmarła w ub, 
tygodniu w tajemniczych okolicznościach. Prze- 
prowadzona sekcja zwłok wykazała, że śmierć 
nastąpiła wskutek przerwania się wewnętrz- 
nych organów i wobec tego nie zachodzi tu ani 
samobójstwo ani też zabójstwo. Zmarła znajdo» 
wała się w ostatnim miesiącu ciąży i fakt ten 
taila przed swem otoczeniem. - f 


Powiatu świecicieśo. 


(Od wlasnego sprawozdawey „Dzien. Bydg,") 


Świecie, W niedzielę, 21 bm. odbył się przy 
nader licznym udziale w sali posiedzeń staro- 
stwa doroczny walny zjazd delegatów Kół Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej powiatu 
świeckiego. 

Obrady zagaił zast, starosty powiatowego p. 
Buczak, witając delegatów i gości, 

Do prezydjum walnego zebrania powołano 
Pp. komandora Czachowicza, burmistrza Kostkę, 
Frydrychowskiego z Nowego i Gołębiewskiego 
z Małociechowa, zaś na protokulanta ref. ośw. 
p. Koszowstiego. 

Sekretarz Komitetu Powiatowego p. Rhone 
odcżytał protokół z poprzedniego zjazdu dele- 
$atów, a następnie obszerne sprawozdanie z 
działalności komitetu ża rok ubiegły, W celu 
zilustrowania całokształtu pracy dokonanej w 
ub. roku dajemy poniżej kilka cyfr: Na terenie 
powiatu istnieję 17 kół L, O. P. P., w tem 2 ko- 
ła. pocztowe: w Świeciu i Nowem z ogólną licz- 
ba 534 członków, Pozatem istnieje 131 kół 
szkolnych z 4538 członkami (w r. 1930 było 
2609 członków) Urządzono w różnych miejsco- 
woóściach 16 zebrań propagandowo-informacyj- 
nych, urozmaiconych wyświetlaniem przeźroczy 
z ogólną liczbą około 1800 słuchaczy. Odbyło 
się 3 wystaw. które zwiedziła około 2500 osób, 
wyświetlano filmy propagandowe itd. Urządzo- 
nò 4 pokazy gazowe. Bardzo dobrze udął się 
„Tydzień Lotniczy”. odbyto 6 kursów informa. 
cyjnych. Sbecjalnie pokreślono zgodną współ- 
pracę władz z komitetem, jak również miej. 
scowej prasy, a także „Dziennika Bydgoskiego". 

W dyskusji nad sprawozdaniem zabrał głos 
deleńat komitetu wojewódzkiego p insp. Gaw- 
dziński, podnosząc n'ezwykle ruchliwą i owoc- 
ma działalność komitetu w powiecie świeckim. 
należący do najlepszych ped tym względem na 
Pomorzu przyczem s'usznie za”nacza, iż jest to 
wielką zas'uga sekretarza p, Rhonego, będące- 
go duszą komitetu. Takiemi słowy, wyrażając 
uznanie p. Rhonemu, przemawia jeszcze zast, 
starosty p. Buczak. 

Uchwalono budzet na rok bieżący w kwocie 
8400 zł, poczem omaw'ano program pracy. Pro- 
jektuje się ręarfanizację nieczynnych kół į or- 
ganizację nowych, urządzanie zebrań propagan- 
dowo-intormacyjnych i wystaw propadando- 

owych, zakładanie i szkolenie „drużyn O. P. G.. 
-kurs pofinstruktorów, kursa informacyjne, two- 
rzenie drużyn ratowniczych i urządzenie kon- 
kursu modeli latających. 

Przeprowadzono wybór Komitetu Powiato- 
wego w następuiacym składzie: pp. starosta po- 
wiatowy Kowalski - prezes, zastępca starosty 


Bucząk i burmistrz Kostka - zastępcy, Rkone - 
sekretarz, Ponczek - skarbnik, prof. Eckstein, 
Fr. Domachowski, dr. Kwaria, naczelnik poczty 
Przystawski, Kaczorowski z Laskewie, mec. 
Buczkowski ze Świecia, Frydrychowski z No- 
wegó, Cichowski z Pruszcza į kapitan Guystow: 
ski, komendant P. W. - członkowie. Do komisji 
rewizyjnej powołano pp. dyr. Banky Ludowego 
Brauna, naczelnika urzędu skarbowego Tytul- 
skiego, rektora Zatorskiego, ks. dr. Dunajskiego 
i kapos POM 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Ze zjazdu delegatów L.0.P.P. 


czwartek, dnia 25 lutego 1032 r. 


Ponądto utworzono: sekcję propagandową, 


składającą się z pp. DBurzyńskiego, Adrycha, 
Zatorskiego, Nogi, Frydrychowskiege, Cichęw» 
skiego, Szymanowskiego, Koszowskiego, Toma- 
sika, Wytrążka, Kuppera, prof. Treichla, Pra- 
buękięgo, Szelca, Strumpia, Czarnieskiej oraz 
przedstawicieli towarzystw. Do Komitetu Q. 
P. L. biernej weszli pp. starosta Kowalski, zast. 
starosty Buczak, komendant garnizony Czachg- 
wiez, ref. O. P. L. garnizoni, ref. mob, staro- 
stwa, kpt, Gustowski, burmistrz Kostka, dr. 
Kwarta, dr. Hillar, dyr. Baetge, komisarz policji 
Dzwoniarek, dyr. cukrowni, młynów przechow- 
skich, elektrowni Gródek i t. d. 


Przed zakończeniem wygłosił jeszcze in- 
struktor p. Szymanowski referat o konieczności 
zapoznania się ludności cywilnej z obroną przę- 
ciwłotniczą i przeciwgazową. 


U 


E í 
GBE'UNBER. 
Nocny dyżur ma do dnia 27 bm. apteka „Ra- 


dziecka”, ul. Szeroka. 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 
Dnia 24 bm. poraz ostatni wspaniały dramat 


Zapalskiej p. t. „Carewicz' z 
tytułowej. 

Dnia 25 bm. i w piątek, 26 bm. nieśmiertel- 
ne dzieło Fredry. „Dożywocje“. 


Sabotnia premjera, * 

W sobotę, 27 bm. o godz, 20 teatr nasz wy- 
stawia pełną humoru, wdzięku i pogody nowość 
„Bądź mom stryjem” (Żabka) E. Fóldesa, w 
której p, Porębska, pp. dyr. Benda i reż. Wa- 
silęwski znajdą interesujące pole popisu aktor- 
skiego. 

Wprowadzenie nowego prcboszcza do pa- 
rafji, Dnia 20 bm. w parafji Najśw, Marji Panny 
w Toruniu odbyła się introdukcja nowego pro- 
boszcza ke. Pączka, przeniesionego na probo- 
stwo z Grudziądza W Torunia. Ks. proboszcz 
Paczek odprowadzony został w procesji z ple- 
banji do kościała, gdzie ks. dziekan Kozłowski 
dokonał aktu uróczystego wprowadzenia nowe- 
$o proboszcza. Po nabożeństwie ks. proboszcz 
Pączek odprowadzony został w procesji z ko- 
ściała da plebanii. 

Walne zebranie Tow, śpiewu „Dzwom* od. 
będzie się dnia 24 bm, o godz. 21 w lokalu 
„Dworu Artusa", 

Koncert na dożywianie dzieci, Staraniem 
Komiteta Rodzic'elskieśo przy szkole powsze- 
chnej nr. 1 w Toruniu odbył się dnia 21 bm. 
w auli szkoły wieczór koncertowy, którego u- 
rózmaicony program o wysokim poziomie arty- 
stycznym przyczynił się do mile spędzonego 
wieczory. Wykonane przez chór „Lutnia” pie- 
śni ogólnie się pedobały. Śpiew solowy p. L. 


dyr, Benda w roli 


Nocny dpżur aptek: „Pod Lwem” przy ul. 
Pańskiej. 


Kalendarzyk teatralny, 

Środa, czwartek i piątek: teatr nieczynny, 

Schota: „Polacy w Ameryce" premiera. 

Premjera świetnego wodewilu, urozmaicone. 
go śpiewami i tańcami „Polacy w Ameryce“ 
C. Danieęlewskiego, odbędzie się w sobotę, Pró- 
by z tego barwnego widowiska pod reżyserją 
dyr, Czarneckiego dobiegają końca. Efektowne 
tańce i ewolucje przygotowuje prof, Wierzbicki. 
Nad powiększonemi chórami i orkiestrą czuwa 
kapelmistrz Maciejewicz. Pracownia krawiec- 
ka i malarska przygotowują specjalną oprawę 
kostjumową i dekoracyjną. 

Kino Apollo: „św. Antoni Padewski", 

Kino Gryi: „Biały kapitan”, 

Walne zebranie Koła Przyjaciół IV. gru- 
dziądzkiej drużyny harcerskiej odbędzie eię dn. 
5 marca br. o godz, 6 wiecz. w sali gimnazjum 
mat.-przyrodn. 

Wycieczka do Włoch, Staraniem Tow. Kra- 

 joznawczego w dniu 25 bm. wygłosi dr Maj 
wykład ilustrowany przezroczami o swych wra- 
żeniach z podróży do południowych Włoch, 
szczególnie do Sycylji, Neapolu, Pompeji i t d. 
Doborowe fotografje, rzucone na ekran zapo- 
mocą epidjaskopu, urozmaicą plastycznie wy- 
wody prelegenta, Wykład odbędzie się w auli 
seminarjum nauczycielskiego o godz. 19,30. 

Polski Zbór Ewangelicki podaje do wiado- 
mości ewangelikom polskim miasta i okolicy, 
że w nadchodzącą niedzielę o godz. 6 wiecz”- 
rem ks. pastor Jerzy Kahane z Warszawy əd- 
prawi nabożeństwo polskie z kościele ewange- 
lickim przy ul Mickiewicza, 

Z: Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo- 
wego. Filja palączy i maszynistów, zorganizo- 

- wana przeż Ch. Z. Z., rozwija się dodatnia, Od- 
bywają się regularn'e zebrania, na których by- 
wają fachowe wykłady, wygłaszane przez inży- 


idei członków. W ROZ: 21 bm. od- 
było się zwiedzenie nowego gmachu miejskiej 
kasy chorych, kotłowni itd. Przybyło 35 pp. 
palaczy i maszynistów. Bardzo interesujących 
wyjaśnień udzielał technolog p. inż. Bolesław 
Grabowski, Wykład trwał przeszło godzinę 
i był praktycznym wzorem, z Którego członko- 
wie wiele mogli skorzystać. W imieniu zarządu 
okręgowego Ch, Z, Z, podziękował w serde- 
cznych słowach p. Ignacy Odrowski p. inż. 
Grabowskiemu za tak piękny wykład i zainte- 
resowanie się sprawą tak ważną, jaką jest filja 
palaczy, maszynistów i kotlarzy w Ch. Z. Z. 
Kto z pp. palaczy, maszynistów czy kotlarzy 
jeszcze nie jest zorganizowanym, niechaj się 
zgłosi do sekretarjatu Chrześcijańskiego Zje- 
dnoczenia Zawodowego, Grudziądz, ul. Groblo- 
wa 5, tel. 294, Zebranie organizacyjne Ch, Z. 
Z. odbędzie się w piątek, 26 bm. o godz. 19 w 
lokalu p. Murawskiego przy ul. J. Wybickiego. 

Kradzieże: Kosiński Czesław, zam. w Sło- 
minie, zgłosił kradzież opony wartości 485 zł. 
Patrol policyjny na terenie koszar Czarneckiego 
spotkał 4 osobników z rowerami, którzy na wi- 
dok polieji porzucili w korytarzu bloku LI, trzy 
rowery i worek, w którym znajdowało się ok. 
25 kg. mięsa wieprzowego. Na ul. Gen. Hallera 
patrol policyjny spotkał 2 osobników, niosących 
worki, którzy na widok policji worki porzucili 
i zbiegli niepoznani; waworkach znajdował się 
wdał Patrol policyjny w koszarach Czarne- 
ckiego spotkał dwóch osobników, niosących 
worki, którzy na widok policji porzucili worki, 
a sami zbiegli niepoznani; węgiel w ilości 80 
kg został przez policję zabrany i zwrócony wła- 
dzom kolejowym, Patrol policyjny spotkał na 
ul. Chełmińskiej kilku osobników, niasących 
drzewo; na widok policji skradzione drzewo zo- 
stało porzucone, Urnau Moszek i Rozenblum 
Cuker, obaj z Włocławka, zostali przytrzymani 
na gorącym uczynku kradzieży kieszonkowej na 


nierów, stąd. też w tej filji jest zainteresowa- | dworcu kolejowym (kradzieży zegarka i portmo- 
nie wielkie, bo płyną stąd korzyści dla zorga- I netki wartości 80 zł). 


Borowskiej przyjęto z entuzjazmem, jak również 
grę na skrzypcach p. Witczaka. Zasłużone o- 
klaski zbierał również p. Ebert za grę na cy- 
trze. Zysk przeznaczono na dożywianie bie. 
dnych dzieci szkolnych. 

Odczyt o położeniu gospodarczem Prus 
Wschodnich, W czwartek, 25 bm. o godz. 20 
w auli państw. gimnazjum męskiego w Toruniu 

wygłosi p. dr. Roman Lutman odczyt p. t. „Po- 
łożenie gospodarcze Prus Wschodnich”, 

Z Urzędu stenu cywilnego, W czasie od 14 
do 20 bm. urodziło się 15 chłopców, 13 dziew- 
cząt — razem 28 dzieci, Zmarło 2 mężczyzn, 
9 kobiet, 9 dziecj — razem 20 osób. Ślubów 
zawarto 3. 

Wyniki zawodów łyżwiarskich o mistrzostwa 
m. Torunia, Dnia 21 m. rozegrane zostały w 
Toruniu zawody łyżwiarskie o mistrzostwo mia- 
sta. W jeździe szybkiej zwyciężył p. Nagel. 
Tytuł mistrza w jeździe figurowej dla pań uzy- 
skała p. Gęstwieka, tytuł mistrza dla panów u- 
zyskał p. inż. Jabłoński, W jeździe parami 
pierwsze miejsce zajęli pp. Makowska i Zembik. 

Ze Związku Właśc! cieli Nieruchomości w To- 
runiu, W „Strzeln'cy” odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie Związku Właścicieli Nieruchomo- 
ści, na którem po sprawozdaniu zarządu przy- 
stąpiono do uzupełniających wyborów zarządu. 
W miejsce pp. Kcewalskiego i Chrościńskiego 
weszli pp. St, Werner, inż. Leśniewski i Sumiń- 
ski, Do komisji rewizyjnej p Przybojewski, W 
końcu obrad polecono zarządowi nabyć dla 
związku własny dom pod warunkiem, że człon- 
kowie zadeklarują pewną ilość udziałów. 


Zebranie Zw. Drogerzystów zagaił i prze- 
wodniczył prezes p. Skrzypczak. Po sprawo- 
zdaniu rocznem udzielono zarządowi absolutor. 
jum, poczem wybrano na rok następny zarząd 
w składzie pp.: Skrzypczak - prezes (Toruń), 
Hańczewski . wiceprezes (Grudziądz), Sikora - 
sekretarz (Toruń), Tuszyński - zast. sekretarza 
(Grudziądz), Joachimczyk - ekarbn'k, Toma- 
szewski ~ bibljotekarz (Grudziądz). Jako ław- 
nicy weszli pp. Wellenger (Działdowo), Wary- 
nówicz (Tuchola), Pruchniewski (Wąbrzeźno), 
Olejniczak, Gałdyński 1 p. Barałkiewiczowa 
(Toruń). W skład kom'sji rewizyjnej weszli pp. 
Tomczak z Brodnicy i Szewke z Jabłonowa. 
Do komisji szkolnej wybrano pp. Hańczewskie- 
go, Langego i Tuszyńskiego z Grudziądza, Wie- 
trzyńskiego z Wąbrzeżna i Wawrzynowicza z 
Tucholi. Jako delegaci wybrani zostali pp. pre- 
zes Skrzypczak, Sikora, Hańczewski i Gałdyń- 
ski. Następnie p. Hańczewski podał do wiado- 
mości termin egzaminów dla adeptów szkoły 


Matki! Wiecie chyba. źe ciałko maleńkiego 
dziecięcia jest zbyt wrażliwem, aby je pielęgno= 
wać pieru szym lepszym źle spreparowanym I n'e- 
asęptycznym pudrem. który niejednokrotnie po- 
wodvje dolegliwości i choroby skóry u dzieci. 
Wybór przeto właściwego pudry powinien być 
dla Was, Matki, kwestją zasadniczą. Pamiętajcie, 
że najlepiej pielęg nuje ciałko dziecięce steryli- 
zowamy puder dla dzieci „Borsal* usuwający bez 
śladu zaczerwienię 1 wyprzałość skóry, wytwa- 
rzany przez fabr. chem. R. Barcikowski Sp. Akc. 
w Pozoaniu, Do nabycia w każdej aptece 
i drogerji. (22935 
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drogeryjnej w Grudziądzu. Egzamin pisemny 
odbędzie się dnia 3 kwietnia, egzamn ustny 
17 kwietnia, Generalny sekretarz związku. p. 
Gadebusz z Poznania wygłosił referat, omawia- 
jąc w nim ulgi podatkowe, ulgi w zaległosciach 
podatkowych, jakie przynieść ma obeyna usta- 
wą o zaległościach podatkowych. Dalej rałe- 
rent omówił projekt rozporządzenia nun. spraw 
wewnętrznych o dozorzę nad wyrobem i obie- 
giem środków kosmetycznych, przyczem wska- 
zał na szereś krzywdzących drogerzystów po- 
stanowień, zawartych w projekcie ustawy. W 
związku z tem zebrani uchwalili rezojucję, pro- 
testującą przeciwko wejściu w życie ustawy 


oraz upoważnili zarząd główny da poczybizma ` 


starań w kierunku przeprowadzenia konie- 
cznych zmian i poprawek w projekcje tej usta- 
w 

obora kobieta skoczyła do studni. Dnia 20 
bm. wyszła zę swego mieszkania chora na zapa- 
lenie płuc Zichowa Jadwiga į wskoczyła do stu- 
dni, znajdującej się przy b. fabryce kapiszonów 
przy ul. Pod Dębową Górą. Chorą wydobyli ze 
studni mąż wraz z p. Szkodzińskim. Zawezwa- 
ne pogotowie ratunkowe odstawiło ją do lecz- 
nicy miejskiej, gdzie lekarz miejski stwierdził 
41 stopni gorączki, Niebezpieczeństwo życiu 
jej n'e zagraża. 

Kurs przewodników po Toruniu. Dnia 21 
bm. rozpoczął się w Toruniu kurs przewodni. 
ków po Toruniu, urządzony przez gimnazjalne 
Kolo Krajoznawcze. Kurs prowadzi p. prof. Ku- 
blina. Udział w kursie bierze 43 uczni klas 
wyższych. 

Zapaln'k od granatu urwał chłopou trzy pal- 
ce, Dzieci kolejarza Filarskiego w Rudaku — 
i-letni Stanisław i 4-letni Antoni bawili się 
znalezionym na ulicy zapalnikiem od granatu, 
który w pewnej chwili wybuchł, urywając Sta- 
nisławowi trzy palce u lewej ręki, 4-letni An- 
toni, znajdujący się w pobliżu, odniósł poważne 
uszkodzenie prawego oka. Rannych przewiezio- 
no do szpitala miejskiego. 

Turniej hokejowy. Dnia 21 bm. odbył się 
mecz hokejowy pomiędzy drużynami G. K. S. 
Toruń, G. K. S. Choinice i G. K. S. Bydfoszcz. 
Wyn'ki meczu są następujące: G. K. S, Toruń - 
G. K, S. Bydgoszcz 2:1, G. K. S. Toruń — G. 
K. S. Chojnice 1:1. Pierwsze miejsce zdobył 
G. K. S. Chojnice. > 

Wyniki turnieju gier sportowych o m'strzo- 
stwo Okr. Ośrodka W. F, Dnia 21 bm. odbył 
się turn'ej gier sportowych o mistrzostwo Okr. 
Ośrodka W. F. f pubar firmy Sport- Błoch. 
Siatkówka pań: Gimn. dr. A - KS Rodz, Wojsk. 
30:20; WCZS Gryf — Seminarjum A 29:20; Gim- 
nazjum dr, B — Sem'narjum B 30:19; Szkoła 
Handl. — HKS 30:13; Gimnazjum A — HKS 
30:5. Półfinał I: Gimnazjum B — WCZS Gryf 
30:11; półfinał Il; Gimnazjum A — Szkoła Han- 
dlowa 30:18. W ten sposób gimnazjum dopro- 
wadziło oba zgłoszone zespoły do finału, który: 
odbędzie się dnia 6 marca o godz. 15 w sali 
Gia: POD WAZEĆ ZEWIOMA 


Do wszystkich matek dbałych 
o zdrowie swych dzieci! 
| 
| 


Rowiygcia 25 Emnisón ZebwW. 


Egzamin mistrzowski złożyli w myśl 
art. 518 ustawy przemysłowej w obwo- 
dzie Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy. 

W zawodzie rzeźnickim: Burzyński 
Wacław z Chodzieży,  Szule Feliks z 
Szubina, Zdzuj Józef z Witkowa, Lapis 
Czesław ze Żnina,  Drychta Jakób z 
Białośliwia i Weber Franciszek z Mu- 
rzynna (pow. Inowrocław). 

W zawodzie stolarskim: Popławski 
Leon z Pakości,  Stroiński Walenty z 
Wągrowca, Riewe Walter z Grabowa po- 
wiat Wyrzysk), Kasprowicz Kazimierz 
z Bydgoszczy i Bogajewski Józef z Gnie- 
zna. 

W zawodzie ślusarskim: Kołodziej- 
czyk Władysław, Janczar Emanuel z 
Bydgoszczy i Mazany Franciszek z Bar- 
cina. s. 

W zawodzie szewskim: Lemański 
Franciszek z Nakła, Piniarski Ludwik 
z Rogowa, Bystry Stanisłań z Króliko- 
wa , Kędzierski Jan z Damasławka. 

W zawodzie kowalskim: Pufa] Józef 
z Bnina (pow. Wyrzysk), Piórkowski 
Stanisław » Białośliwia, Solarczyk An- 
toni z Stanimina (pow. Inowrocław), 


Pohl Paweł z Łabiszyna, Kujawski Wła- 
dysław z Mieczkowa (pow. 


Szubin) i 


Matuszak Tomasz z Siernik (pow. Wą- 
grówiec). 

W zawodzie fotograficznym: Pęcher- 
ski Stefan z Bydgoszczy. 

Wyżej wymienionym przysługuje 
prawo używania tytułu mistrza jako też 
na mocy art. 149 ustawy przemysłowej 
prawo kształcenia uczni. 

CIT A. E CAKWEŃ, 


LUBAWA. Złote gody małżeńskie obcho- 
dzili małżonkowie Franciszek i Anna z Zmijew- 
skich Rogowscy, zamieszkali w majątku Katle- 
wo. Jubilat pełni tamże już od przeszło 50 lat 
obowiązki urzędnika gospodarczego zawsze je- 
szcze z wielkiem zamiłowaniem, chociaż już do- 
chodzi do lat 80. Z małżeństwa tego wyszło 
10 dzieci, zajmujących na Pomorzu i w Wielko- 
polsce w różnych zawodach poważne stanowi- 
ska. Uroczystość tą poprzedziła meza św. w 
przystrojonym i po brzegi wypełnionym koście- 
le parafjalnym w Grodziczn'e, którą odprawił 
ks. Kikul. Aktu odnowienia ślubu dokonał ke. 
prob, Jankowski. Następnie przyjmowano z 
staropolską śościnnością w domu  jubilatów 
liczn'e zgromadzoną rodzinę i krewnych, przy- 
byłych także z N/emiec. Zacnym Jub latom, 
którzy umieli swe dzieci wychewać na dobrych 
katolików i Polaków, daj Boże doczekać w 
zdrowiu setnych lat! 
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„DZIENNIK: BYDGOSKT*, -czwartek, dnia 25 Tutego 1932 r. 


-« Bydgoszcz, dnia 24 lutego 1932 roku. 
i KALENDARZYK, 
Dziś: Wigilja św. Macieja apostoła. 
„Jutro: Macieja ap., Florjana. 


„ Wschód słońca: godz. 7,01. 
Zachód słońca: godz. 17,28. 


DYŻURY APTEK; 

Od 22. MN; — 28. II.: , 
„l Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedz- 
wiedzia 11, tel. 50; 
ADA Apteka pod Koroną, ulica Dworco- 

„wa 48, tel. 301. 

; WE: 

, — MUZEUM MIEJSKIE przy Starym 


"Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, 


m niedzelę i święta od 11 do 14-ej, Obecnie 
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z 
Poznania 

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 


.. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO, 

Dis poraz ostatni „Chory z urojenia” z dyr. 
Stoma i Czechowską. Ceny najniższe. 

W czwartek operetka Abrahama „„Wiktorja 
i jej buzar“; “ 

W. sobotę, 27 bm. premjera oryginalnej, roz- 
słonecznionej szczerym humorem komedji ce- 
nicnego pisarza Adama Grzymały-Siedleckiego 
p. t. „Ich synowa”, 


& mennum © 2 mamma, 
so A 


Na marginesie. 


Polska, jak każde młode państwo, stwa- 

rza dopiero sobie i wyrabia nowe ustawe- 
dawstwo: Każdy nowy projekt ustawy jest 
wynikiem pracy referentów  ministerjal- 
nych, a tem samem jest wyrazem doktry- 
hy, wyznawanej przez odpowiedzialnych 
ministrów. 
_. Wiemy jednak, że projekt rządowy nie 
jest nieomylnym, a w bardzo rzadkich wy- 
padkach tylko bywa doskonałym. Jest io 
przecież projekt tylko, który czekają dwie 
próby ogniowe: Sejm i praktyka życiowa. 
Ta druga bywa zawsze ostatnią instancją. 
1 dlatego przewidujący ustawodawca nig- 
dy nie lekceważy zdania tych jednostek 
czy ugrupowań, które najbliżej stojąc ży- 
wej praktyki, mają tem samem najpoważ- 
niejszą legitymację opinjodawczą. 

Drogą taką poszły u nas prace konsty- 
tucyjne i prace nad reformą administracji. 
Naturalnie nieda się dziś przewidzieć, czy 
to jest uczciwe stosowanie się do życia, czy 
tęż parawan tylko, z poza którego wyjdzie 
niczem niekrępująca się wola ustawodaw- 
ty. W każdym razie zachowano tutaj bo- 
daj pozory przyzwoitości. 

Innym torem poszły ustawy o nowym 
ustroju samorządowym. Postępuje się tu- 
taj z podejrzanym pospiechem, jakby au- 
törom obu projektów chodziło o niedopu- 
szczenie do skonfrontowania tych projek- 
tów z opinją publiczną. 

Dowód: 

Przy forsowaniu ustawy samorządowej 
uwagi, a nawet protesty ciał samorządo- 
wych nie są brane pod uwagę, choć kom- 
petencja tych ciał do wyrażania opinji jest 
chyba najwyższa. Przy debacie nad ustro- 
jem szkolnictwa Komisja Oświatowa zade- 
nydowała, nie zasięgać opinji senatów a- 
kademickich, chociaż może "najgłówniej- 
szym celem tej ustawy jest uzdrowienie 
stosunków, panujących na wyższych uczel- 
niach, a przedewszystkiem lepsze przygo- 
towanie wstępującej do nich młodzieży. 

Oczywiście ciała samorządowe i senaty 
akademickie mogą się także mylić. Ale jest 


zadaniem rzeczowej dyskusji, udowodnić 
im te omyłki. Trudniej już poszło zignoro- 
wać opinję episkopatu w. sprawie szkolni- 
ctwa. To też pp. Sławek i minister oświaty 
Jędrzejewicz rozprawiają się z tą opinją w 
listach otwartych. Ale listy ich to doktry- 
nerskie gadania, to nie jest głos z życia 
pochodzący. Walczą oni prawnemi wywo- 
dami zamiast rzeczywistemi prawdami ży- 
ciowemi. A przecież ustawa powinna być 
owocem zwycięstwa racji nad racją, anie 
wynikiem — arytmetyki sejmowej. 

To pokrywanie ustaw mgławicą haseł 
i doktryn,»może słusznych, może błędnych, 
ale w każdym razie. niewypróbowanych. 
niedobrze wróży o ich przyszłości. Projekt 
może się stać ustawą i prawem, ale prawa 
w ten sposób wydawane rzadko wchodzą w 
krew i w ciało ogółu, rzadko zdają egzamin 
ze swej praktycznej wartości. 


"— Starcy i ubodzy paratfji św. Trójcy, 
wspierani i podtrzymywani przez Konfe- 
rencję św. Wincentego a Paulo, bardzo pro- 
szą o zasilenie kasy Konferencji przez po- 
parcie koncertu, odbywającego się w czwar- 
tek najbliższy w sali Kasyna Cywilnego. 
Cały zysk z tej dobroczynnej imprezy, na 
której profesorowie M." Konserwatorjum 
Muzycznego wystąpią dla dobra bliźnich 
bezinteresownie, "przekazuje się na cele 
Konferencji. Ktożby chciał odmówić błagal- 
nej prośbie ubogich? 

Bilety wcześniej nabyć można w księ- 
garni p. Idzikowskiego, ul. Gdańska (obok 
baru. „UL. 


Do czego prowadzi pogańska i barba- 

ca . [2s 
rzyńska zasada „siła przed prawem 
i połączone z tem średniowieczne bał- 


wochwalstwo, tego najlepszym dowo- 
dem następująca wiadomość, podana 

H s Ét « 
przez warszawski „Zielony Sztandar”, 


organ Stronnictwa Ludowego: 


„Starosta w Nowym Sączu i zarazem 
przewodniczący wydziału powiatowego 
p. Łach, rozeslał do gmin okólnik w 
sprawie imienin marsz. Piłsudskiego w. 
dn. 19 marca. Mianowicie z okazji imie- 
nin mają być wysłane do marsz. Pil- 
sudskiego arkusze zaopatrzone podpisa- 
mi mieszkańców z całego powiatu. Zbie- 
raniem tych podpisów zajął się Zwią- 
zek Strzelecki, P. starosta wzywa wszy- 
stkie zwierzchności gminne, aby tę ak- 
cję jak najusilniej poparły. 

Ale nie tylko o podpisy chodzi! Bo 
w okólniku zaleca p, starosta, co na- 
stępuje: 

„Ze względu na wielkie koszta po- 


Fromiem 


en =. 
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Z Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Bydgoszczy. 


"Mieliśmy niedawno sposobność dać wy- 
raz owocnej działalności bydgoskiego od- 
działu Ligi Morskiej i Kolonjalnej, Stało się 
to w związku z Akademją Morską, która 
miała przypomnieć szerszemu ogółowi wiel- 
kie chwile z przed 12 lat, kiedy to gen. Hal- 
ler dokonał ceremonji zaślubin Rzeczypo- 
spolitej odrodzonej z zawsze polskim Bał- 
tykiem. Liga Morska spełniła swój obowią- 
zek, jak spełnia je pilnie cały rok, wal- 
cząc z obojętnością i dziwnym brakiem zro- 
zumienia u społeczeństwa, 

Omówieniem całorocznej pracy bydgo- 
skiego oddziału Ligi Morskiej j Kolonjalnej 
zajęło się walne zebranie, które zgromadzi- 
ło w sali Hotelu Lengninga osoby, intere- 
Sujące się tym naprawdę ważnym poste- 
runkiem narodowym. Zagaił obrady: prezes 
oddziału dr. Cz. Wiecki, oddając przewod“ 
nietwo w ręce p. starosty r. Berety. Spra- 


wozdania z dz'ąłalności wygłosili prezes p. 
dr: Wiecki, skarbnik p. dyr. Romański i 
przewodnicząca sekcji dochodów niestałych 
p. d-rowa Klikowiczowa. ' 


Sekcja dochodów niestałych działa naj- 
sprawniej, to też przy uchwalaniu absolu- 
torjum, co uczyniono jednomyślnie, SZCZE- 
gólne podziękowanie wyraził p. przewodni- 
czący p. d-rowej Klikowiczowej. Zarząd wy- 
brano prawie w całości w zeszłorocznym 
składzie. Prezesem jest nadal p. dr. Wiecki, 
sekretarzem zotał p. Górski, a skarbnikiem 
p. Stojowski. 

Liga Morska i Kolonjalna wtedy tylko 
spełni swoje zadan a, jeśli znajdzie opar- 
cie w całern społeczeństwie. Stanie się to 
niewątpliwie, jeśli każdy wspomni na waż- 


Ą s. . : z s ~ 
nóść kwestji morza i konieczność skupie- 


nia się pod jednym sztandarem. 


Roczne walne zebranie 


Cechu Fryzjerów i Perukarzy. 


W ub. tygodniu odbyło się w lokalu posie- 
dzeń „Pod Lwem“ roczne walne zebranie, które 
zagaił zasłużony starszy cechu p. M. Żewicki, 
witając przedstawicieli Wydziału Przemysłowe- 
go p. Pietrzaka, Izby Rzemieślniczej p. Dudkow- 
skiego i licznie przybyłych członków. 

' Na wstępie uczczono przez powstanie pa- 
mięć zmarłego i zasłużonego członka sp. P. Ro- 
dego. Zkolei przystąpiono do przeczytania pro- 


tokółu z ostatniego posiedzenia, jak i do wpi- | 


sania uczni do księgi ewidencyjnej, starym zwy- 
czajem przemówił przytem starszy p. Żewicki 
do wpisanych uczni, wskazując zarazem na obo- 
wiązki ucznia wobec starszych i swych przeło- 
żonych. 

Następnie przystąpiono do zdawania sprawo- 
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Krwawe walki o Sza-Pei. 


U: góry widzimy pożar przedmieścia Szanghaju, na dole „uciekających przed bombami Chiń- 
<czyków. Z prawej: Japończycy za barykadami z worków z piaskicm przed szturmem na 


Kiang-Wan. 


zdań z rocznej działalności zarządu: starszego, 
sekretarza i skarbnika z których wynikało, że 
zarząd pomimo trudnych warunków w okresie 
obecnego kryzysu zdołał podtrzymać organiza- 
cję zawodową na odpowiednich wyżynach. 

Na wniosek przewodniczącego komisji rewi- 
zyjnej udzielono zarządowi jednogłośnie abso- 
lutorjum. Starszy cechu dziękując członkom w 
imieniu swoOjem i całego zarządu za zgodną 
współpracę, poczem składa urząd swój i oznakę 
starszego w ręce marszałka zebrania, który to 
zaszczyt powierzono p. Hamulskiemu. Wybory 
starszych i podstarszych jak i dalszych człon- 
ków zarządu odbyły się tajnie za pomocą kar- 
tek, W dowód uznania za pracę około rozwoju 
organizacji wybrano  wszystkiemi głosami na 
starszego cechu p, M. Żewickiego (7 rok), na 
podstarszych pp. Bonieckiego i Hamulskiego, 
jako członków zarządu wybrano pp.: Kobusiń- 
skiego (7 rok), Chopcię (7 rok), Pszczółkow- 
skiego (17 r.). Nowo wybrano do zarządu pp.: 
Formanowśskiego, Radzińskieśo i Wiśniewskie- 
go. Do. komisji rewizyjnej wybrano pp.: Ro- 
nowicza i Piotrowskiego." Marszałek zebrania 
złożył życzeńia nowowybranemu' żarządowi 
i zdał dalsze przewodnictwo-w ręce starszego p. 
Żewickiego. 'W dalszym toku obrad uchwalono 
i przyjęto statut sądu polubownego, W skład 
komisji sądu polubowego wchodzą pp.: Rono- 
wicz jako przewodniczący, ławnicy Hamulski 
i jeden członek z grona pomocników. Pamięta- 
no także o Tow, Terminatorów, na którego 
cele uchwalono wyasygnować pewną kwotę. 
Poruszano dalej kwestję uzgodnienia cen w za- 
kładach fryzjerskich jak i sprawę kasy pogrze- 
bowej, istniejącej przy cechu. Kwestję uzgo- 
dnienia cen poruszono na posiedzeniu, zwoła- 
nem specjalnie kilka dni po walnem rocznem 
zebrąniu, gdzie uchwalono większością głosów 
obniżyć cenę. za strzyżenie włosów w centrum 
miasta na 80 gr, na przedmieściach na 60 śr, 
stosując się+do ogólnej obniżki cen w przemy- 
śle i handlu, 


— W jednej z tutejszych restauracyj za- 
brano omyłkowo fałszywy kapelusz. Wobec 
tego, że poszkodowaną jest 'w pierwszą rzę- 
dzie garderobiana, która musi stratę wyrów- 
nać, a garderobą kieruje biedny bezrobot- 
ny, zarabiający w ten sposób na kawałek 
chleba, dla siebie i rodziny. uprasza się o 
łaskawy zwrot. kapelusza. = * 


Z jednej strony bieda i nędza — z drugiej rozrzutność. 


łączone z oprawą i wysyłaniem adre- 
sów zalecam zwierzchnościom gmin- 
nym udzielenie zapomóg Związkowi 
Strzeleckiemu na koszta adresów“, 


Gdy w kraju panuje straszna bieda I 
nędza, a ludność zarówno w miastach 
jak i po wsiach poddaje się coraz więk- 
szemu zwątpieniu i przyynębieniu, nie 
widząc możności wydobycia się z nieby- 
wałej mizerji gospodarczej i finansowej, 
p. starosta nowosącki każe gminom po- 
nosić „wszelkie koszta połączone z spra- 
wą. i wysyłaniem adresów“ na belwe- 
derską uroczystość imieninową. 
Związkowi Strzeleckiemu tylko wto 
graj! : j 
P. starosta nowosącki spodziewa się 
najwidoczniej wysokiego orderu! 

A ty, obywatelu, płać i milcz! 


z. 
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Na św. Macieja 
pierwsza wiosny nadzieja. 


Św. Maciej stracił dzisiaj „nieco na 
popularności choć jeszcze na wsiach 
dość często powołują go na patrona. 
W dawnych czasach imię Maćko słu- 
żyło ludziom rycerskim, a i Sienkiewicz 
dał temu świadectwo, kreśląc w „Krzy- 
żakach' obraz godnego rycerza Maćka 
z Bogdańca, 5 > i 

Sam święty Maciej należał do gro- 
madki apostolskiej. Od samego chrztu 
był uczniem Jezusa i po Wniebowstą- 
pieniu Pańskiem był losem wybrany 
na Apostoła w miejsce zdrajcy-Judasza. 
Według iradycji głosił słowa. Chrystu- 
sowe w Kapadocji, Etjopji i Palestynie, 
a wreszcie zginął śmiercią męczeńską. 
Kościół oddaje mu Cześć dnia 24 lutego. 

U ludu św. Maciej ma szczególne zna- 
czenie w dziedzinie wróżb  meteorolo- 
gicznych. Istnieje cały. szereg przepa- 
wiedni, związanych z dniem, poświęco- 
nym jego pamiątce.- Ase: 

Naprzykład. mądrość ludu ustaliła za” 
sadę, że „na św. Macieja pierwsza wio- 
sny nadzieja” czyli że ciepły Maciej 
oznacza rychłą wiosnę, natomiast „na. 
św Maciej lody — wróżą długie chłody 
— agdy płynie strugą, to i zimy nie- 
długo. 

Jednocześnie jest i sprzeczne 
zdanie, że „jeżeli na św. Maciej 
to się będzie długo wlokło”. 

Najgorzej jednak byłoby, gdyby mróz 
nas złapał, bo, „jeśli mróz w święto Ma- 
cieja, czterdzieści dni tegoć nadzieja”. 

Zresztą zobaczymy, co nam święty 
Apostoł przyniesie. A wszystkim do- 
stojaym Maciejom i małym Maciusiom 
w dniu imienin winszujemy, 
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Podziękowanie Ojca św. 


Na telegram wysłany z racji obchodu dzie- 
sięciolecia rządów Ojca św. nadeszła z Rzymu 
na ręce protektora Archidiec, Ligi Katol"kiej 
J. E. ks, kardynała Prymasa odpowiedź nuastę- 
pującej treści: „Ojciec św, dziękuje z całego 
serca za wyrazy głębokiego hołdu, życzenia 
i ślubowanie — złożone przez Archidiezecjalną 
Ligę Katolicką imieniem katolików miasta Po- 
znania, oraz przesyła Błogostawieństwo  Apo- 
stolskie' — podp, kardynał Pece", 


„Cykl wykładów religijnych. - 
Ligi Katolickiej parafji św. Trójcy. 


W środę, dnia 24 bm., o godz. 19 w 

Doniu Katolickim na Wilczaku, ul. 
Miedza 2? przypada pierwszy wieczór 
wykładów postnych łącznie z walnem 
zebraniem. W programie referat p, Mi- 
kołajczyka p. t: „Małżeństwo pod 
względem prawnym oraz religijnym w 
trzech zakorach“, 
, Zwracamy szczególną uwagę na no 
wość: Dialog apologetyczny (rozmowa 
dwóch) pt: „Bóg a zło i cierpienie w 
świecie". 4 

Wstęp wolny. O liczny udział prosi 
Zarząd Ligi Katolickiej par. św, Tróicy, 


* 


—- Zarząd Koła Rodzicielskiego przy żeń- 
skiej szkole powszechnej im. Jana Kocha- 
nowskiego (ul. Nowodworska) zawiadamia, 
że plenarne zebranie koła odbędzie się dn. 
20-g0 bm. o godz. 5-ej po poł. w omawianej 
szkole, O konieczne przybycie członków, 
jak i wszystkich zainteresowanych. rodzi- 
ców prosi zarząd. f Aei 


życia bydgoskiej Chrześc. Dem. 


Kole Srócdmnieście. 


Koło Śródmieście Ch. D. ma już nowe- 
Eo, a właściwie dawnego prezesa, bo *został 
nim znowu p. Ignacy Balwiński. Także p. 
Balcerowicz zatrzymał nadal stanowisko 
wićeprezesa; nie zmieniła się również oso- 
ba sekretarza, którego zastępcą wybrano p: 
Szymanowskiego; również p. Lipiński pia- 
stować będzie w dalszym ciągu godność 
skarbnika. Lawnikami obrano p. Czesławe 
Orłowską i p. Godka; komisji rewizyjnej, 
do której wszedł p. Maciejewski, prze- 
wodniczyć będzie dalej p. dyrektor Że- 
wicki. , 

Harmonijne te wybory odbyły się w o- 
słatnią sobotę w sali „pod Lwem“ na wal- 
nem zebraniu, któremu marszałkował nie- 
strudzony p. prezes Cywiński, który też 
złożył prez. Balwińskiemu i całemu Zarzą- 
dowi serdeczne życzenia dalszej owocnej 
prasy. W odpowiedzi prezes Bałwiński, 
dziękując Zarządowi za dotychczasowe tru- 
dy, prosił a dalsze wspomaganie jego ża- 
miarów i wysiłków, kierując te same slo- 
wa pod adresem wszystkich 
,„przedewszystkiem zaś kobiet, które mogły- 
by się tak pięknie przyczynić do rozkwiziu 
Koła. 

Akt wyborczy stronnictwa poprzedziły 
kolejne sprawozdania za czas ubiegły pre- 
zesa, sekretarza i skarbnika, jak i prezesa 
komisji rewizyjnej, na którego wniosek u- 
dzielono- Zarządowi pokwitowania. 

Następnie wygłosił referat o najżywot- 
niejszych zagadnieniach i zadaniach pre- 
zes okręgowy Ch. D. i redaktor „Dziennika 
Bydg.' p. Leon Formański. Mówca, wska. 
zująć na rosnące błędy sanacyjnego rządu 
1 obozu, ubolewa, że zaufana w silę sana- 
cja, daleka od myśli narodowego pojedna.- 
nia, nie chce zejść z karkołomnej drogi. 
"Tymczasem postępuje ruina rolnictwa, rę- 
kodżieła, przemysłu i handlu, niedola ro- 
botnicza osiąga szczyt — a za nędzą kro- 
czy ponura jej siostrzyca, demoralizacja. 
Mnożą się oznaki ataku ze strony naasone- 
rji, do którego odparcia musimy gotować 
się wszysey. Co do słynnego już „szwedo- 
rowękiego zdarzenia, kiedy to w szkole 
imienia , Kochanowskiego Chrystusowe 
„Niech - będzie póchwalony!* 
świeckiem „cześć!“ — mówca konstatuje, 
że wypadek ten wbrew sanacyjnym zaprze- 
czeniom miał miejsce, potem omawia bli- 
żej dwa odłamy nauczycielskie, jeden, o- 


party o krzyż i ideały narodowe, drugi, 
płynacy po falach radykalizmu, a nawet 


Bulwar ja ocalił. = 


przechodzący ulicą Mostową zauważyli jakąś 
podchmieloną kobietę, która krzycząc, biegła 
w stronę Placu Teatralnego. Minąwszy most, 
zbiegła po schodach do skweru przy Teatrze 
Miejskim i tam przez żelazne sztachety rzuciła 
się na bulwar, myśląc zapewne, że rzuca się 
do Brdy. Padając na kamienie, doznała dotkli- 
wego ckaleczenia głowy i z bólu poczęła ję- 
czeć, alarmując tem przechodniów, którzy wi- 
dząc wypadek, powiadomili policję. 

Zaweęzwano pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz opatrzył je rany, poczem polecił odwieżć 
ranną do mieszkania. 

Kobietą tą, jak stwierdzono, była niej. R. 


Tow. Gimn. Sokół I. 


Zebranie miesięczne wszystkich człon- 


| 


zastąpiono | pówieści. 


bezbożnictwa. I widzimy niestety starania 
czynienia wyrw w obozie pierwszym na 
rzecz drugiego. 

W dyskusji zabierali głos: prezes Cy- 
wiński, p. Świerkowski i p. Maliszewski — 
poczem zgroraadzeni rozeszli się, uradowa- 
ni wiadomością, że dzielny ich prezes Bal- 
wiński. wszedł wskutek wakansu do Rady 
Miejskiej, zyskując dla rozwinięcia swojej 
żnergji, pracowitości i wiedzy jeszcze jeden 
i to pierwszorzędny posterunek obywatel- 
ski w Bydgoszczy. 


diss i 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 25 lutego 1932 r. 


ya 


Str. 8. 


Zarząd Poczt i Telegratów wyjaśnia... 


W związku z artykułami „Dziennika Bydgo- 
skiego” w numerze 10 z dnia 14. L br. „Nowe 
pogwałcenie prawa” oraz w numerze 11 z dnia 
15. L rb, „Jeszcze o metodach Zarządu Poczt 
i Telegrafów“ Dyrekcja Poczt i Teleśrałów w 
Bydgoszczy, powołując się na postanowienia 
$ 11 obowiązującej ustawy prasowej, prosi o 
umieszczenie w najbliższym numerze czasopisma 
„Dziennik Bydgoski* następującego sprosio- 
wania: 

1. Nieprawdą jest, jakoby Zarząd Pocztowy 
zwalniał pracowniczki, przyjęte za dziennem 


Tę niezwykle fascynującą powieść za- 


członków, | CZynamy drukować z dniem 1 marca. 


Wniosek stąd prosty. Kto chce ją czy- 
tać, kto chce się denerwować niezwykły- 
mi losami tych dwojga ludzi (a właści- 
wie trójga, bo murzyn jest w miss bał- 
wochwalczo zakochany) ten powinien 
zaprenumerować Dziennik na miesiąc 
marzec. 


Niezwyklem jest tło tej egzotycznej 


4 
dzikich krajów afrykańskich ku Indjom 
angielskim, na które — podobnie jak 
i na Mandżurję — jest dziś zwrócona 
uwaga całego świata. Autor zna dobrze 
tamtejsze stosunki i ludzi. Styl jego od 
sportowej lapidarności przechodzi w 
miarę potrzeby w świecistą swadę lu- 
dów Wschodu. Postacie jego powieści 
to są ludzie żywi, ludzie z tempera- 
mentem i z nerwami. A to, co oni prze- 
żywają, musi w każdym czytelniku 
wzbudzić nadzwyczajne zainteresowa- 


Akcja posuwa się od głębi| nie. A 


Zmiany w korpusie oficerów rezerwy. 


„ „| -oPrzeniesiono do rezerwy. por..w. stanie 
; *"=-|nieczynnym -Leśkiewieza Henryka 2 rów- 
W ubiegły poniedziałek pó rzym wieczorem | noczesnem przeniesieniem do 61 p. p. Wlkp. 


(Bydgoszcz). 

Translokację otrzymali: ppor. Macinkie- 
wicz z 61 p. p. Wlkp. do 15 pułku ułanów, 
ppor. Węelewicz z 62 p. p. Wikp. da 15 p. 
ułanów, ppor. dr. Niesiołowski z Poz- 
nania z 70 p. p. do kadry 7 dyw. samocho- 
dów, por. dr. Baczyński z P. K. U. Byd- 
goszcz do 4 d. żandarinerji, ppor. Barycza 
Adam z 1% p. p. do 4 d. żandarmerii, ppor. 


Dz woląg partyjno-polityczny 


W Poznaniu powstał jakiś nowy twór 
partyjno-polityczny, mianujący się „Chrze- 
ścijańskiem Stronnictwem do walki z ko- 
munizmem'. 

Jaki jest cel i kto stoi na czele tego nie- 
samowitego tworu politycznego, w tej chwi- 


ków obędzie się w czwartek 25 bm. o godz. | li dokładnie nie wiadome. Wiemy tylko ty- 
8-mej wiecz. w salce frontowej restauracji | le, że „nowi zbawcy Ojczyzny” wzywają do 


„Pod Lwem“ przy uł. Marszałka Focha, 


abonowania lewicowo-sańacyjnego „Rekor- 


Na porządky obrad m. in. referat druha | du Polskiego", dawniejszego „Gońca Wiel- 


prezęsa na temat: „Zadania i cele ruchu 
sokolego z punktu widzenia interesów pań- 
stwowych'. 
O udział wszystkich członków prosi 
Zarząd. 


— Zwyczajne sprawozdawcze ogólne zebra- | czył „Goniec Wielkopolski" 


kopolskiego'*, 
Fakt ten świadczy najlepiej o „bezinte- 
resowności'* nowych mędrców politycznych. 
Cele nowej partji będą z pewnością ta- 
kie same mętne, jak mętnemi drogami kro- 
(dziś „Rekord 


nie Komitetu Kolejowego L, O. P, P. Dyrekcji | Polski“). 


O. K. P, w Gdańsku odbędzie się dnia 27 bm. 
© godz. 14,30 w Bydgoszczy w sali konferencyj- 
nej w gmachu Dyrekcji Kolei przy ul. Dworco- 
wej. 


Tragiczny wypadek zdarzył się w nocy z po- 
niedziałku na wtorek w rodzinie kupca izraeli- 


Rybojad, zamieszkały przy rodzicach, wystrza- 
łem z rewolweru pozbawił się życia. 


Denat po odbyciu służby wojskowej praco- 
wał przy ojcu, nie zdtadzając niczem sąmabój- 
czych zamiąrów, Krytycznego dnia przebywał 
w gronie rodziny, z którą też spędził cały wie- 
czór, a zachowanie jego było swobodne, jak 
zwykle. Po kolacji okało godziny 24 udał się 
do swego pokoju, gdzie nastawił radjo, a po kil. 
ku minutach usłyszano strzał. 


Gdy zaniepokojony ojciec wpadł da pokoju 
syna, oczom jego przedstawił się straszny wi- 
dok. Młody denat leżał na kanapie z dymią- 
cym jęszcze rewolwerem w ręku, a gdy przera- 
żony ojciec podbiegł ku niemu, aby go ratować, 
pocałował ojca w rękę, przepraszając, że go tak 
zmartwił. P 


Społeczeństwo wielkopolskie nie pójdzie 
na lep słodkich słówek utajonych w tym 
nowym tworze sanatorów, którzy pod po- 
krywką „chrześcijańską 


ryby w mętnej wodzie, 


Zawezwano natychmiast pogotowie ratunko. 
we, które denata odwiozło do szpitala miejskie- 
ekiego Rybojada, zamieszkałego przy ul, Chro- | go, gdzie mimo energicznego ratunku po 15 mi- 
brego 22, Mianowicie jego 25-letni syn Leon | nutach życie zakończył. 


Denat pozostawił list do rodziców, w którym 
żegnał całą rodzinę, prosząc o przebaczenie za 


chcieliby łowić | 


Dobrowolski, Wojciech- (Bydgoszcz)..z 68 
p- p. do kadry zapasowej 8 szpitala Okr., 
ppor. Jabłoniowski Stefan Karol (Byd- 
goszcz) z 61 p. p. Wlkp» do kadry zap. 8 
szpitala okr. por. Januszewski Marjan 
(Bydgoszcz) do 1 p. panc. 


Do pospolitego rnszenia 


przeniesiono w korpusie oficerów: por. Ba- 
zarewskiego Pawła (P. K. U. Bydgoszcz) — 
63 p. p., por. dr. Gartnera Rudolfa — 67 p. 


p. por. Schmidta Kamila — 27 p. p, por. 
Szymańskiege Stanisława — 11 p. p. por. 
Rudnickiego Władysława — 58 p. p., kpt. 


Wygrzywalskiego Mieczysława — 29 p. a.p. 
i majora adw. Wawrowskiego Romana z 
Bydgoszczy. 


` Bydgoska awienetka-lądowała 


wynagrodzeniem z pogwalceniem obowiązują: 
cych przepisów co do wypowiedzenia 'i'odszkó- 
dowania. Natomiast prawdą jest, że pracowni- 
czki, przyjmowane czasowo .w charakterze 6il 
zastępczych za chorych lub urlopowanych, funk- 


cjonarjuszów etatowych (stałych), są przy anga- 


żowaniu zgóry należycie informowane odnośnie 
czasu trwania stosunku umownego z niemi, mia- 
nowicie, że przyjęcie następuje tylko na czas 
zastępstwa wzmiankowanych funkcjonarjuszów 
stałych. Zatem ma tu zastosowanie postanowie- 
nie art. 5 p. 3 rozp. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dn. 16. II, 1928 r. o umowie o pracę pra- 
cowników umysłowych (Dz, U. R. P. nr. 35 poz. 
323) zawarcie umowy o pracę na czas ókre- 
ślony. 

2. Nieprawdą jest, że Dyrekcja Poczł i Te- 
legrafów w Bydgoszczy zwolniła pracowniczkę 
po 15-letniej służbie bez wypowiedzenia, na* 
tomiast prawdą jest, że wypowiedziano śtosu= 
nek służbowy na trzy miesiące naprzód, a więc 
w sposób przewidziany cytowanem powyżej za- 
rządzeniem — pracowniczce kontraktowej, ma- 
jącej za sobą już dłuższą służbę, której mąż 
jest etatowym urzędnikiem pocztowym. - 

3. Nieprawdą jest, że Dyrekcja Poczt i Tele- 
grafów w Bydgoszczy praktykuje oddawna w 
celach wysoce nieetycznych metodę zwalniania 
sił zastępczych przed przepracowaniem 6 mie- 
sięcy, a to dla uniemożliwienia im uzyskania 
prawa do podwyżki płacy, natomiast prawdą 
jest, że zarówno przyjmowanie jak i zwalnianie 
sił zastępczych przeprowadzają we własnym 


zakresie działania urzędy p.-t, nie zaś Dyrek- 


cja, która ze swej strony żadnych tego rodzaju 
zarządzeń podległym jej urzędom nigdy nie wy- 
dawała. 

4. Niezgodne również z prawdą jest, że za+ 
trudniona w Ministerstwie P. i T, p. Gąsiorow- 
ska zajmuje stanowisko szóstego stopnia służ- 
bowego, będąc żoną szefa sztabu generalnego. 
natomiast prawdą jest, że p. Gąsiorowska, ase- 
sor w VIII st. sł. M. P. i T. nie jest żoną szeła 
sztabu generalnego. 

Za prezesa; 
(—) Philipp, naczelnik wydziału. 


REMI Y aaea 


Sokół żeński. 


Dziś, środa ćwiczenia młodzieży oddzia: 
łu IL. w szkołe Wydziałowej, . ulicą Konar: 
skiego. e 


przymusowo pod Panigrodzem.. 

Awjonetka bydgoska ACA, wracając.z Po- 
znania do Bydgoszczy, uległa pod Panigrodzem 
wypadkowi. Wskutek niedopływu oliwy do sil- 
nika awjonetka zmuszona była do opuszczenia 
się na polach majętności Czerlin. 

Na wysokości 5 m, nastąpił niespodziewa” 
nie drugi defekt w sterze i aparat runął ną zie» 
mię, łamiąc podwozie. Miejscowemi siłami sa- 
molot naprawiono, tak, że w kilku godzinach 
po wypadku znowu znajdował się w. powie- 
trznych szlakach. 


NN M OE O OM 


Panien Kóżańcowych w Bydgoszczy. 


wailme zebreamie. 


Pieśń jest darem Bożym, ca uszlachetnia 
duszę i posiada potęgę modlitwy podwójnej. 
Powyższy cel doskonale zrozumiał Chór Panien 
Różańcowych, który śpiewa wyłącznie na chwa- 
ię Bożą. 


Q działalności tegoż chóru najlepiej świad- 
czy walne zebranie, urządzone w dniu 19 stycz- 
nia br, w szkole im, Henryka Sienkiewicza. Po 
wspólnym śpiewie: „Matko Marji..." przewodni- 
ctwo objął ks. Dąbrowski, do pióra powołano 
p. Palicką. Na łąwniczki wybrano delegatkę 
z chóru Św, Wojciecha i „Moniuszki“. - Po prze- 


swój czyn i aby o jego śmierć nie winiona ni 
kogo, k « 

Przyczyna samobójstwa nie wiadoma. Młody 
denat nie miał bowiem żadnych kłopotów ta- 
kich, któreęby go mogły doprowadzić do załama- 
nia się duchowego. 


Rieszczęeśliwe 


majechamnie sasmochocdienn. 


Dnia 22 bm. o godzinie 6,30 wieczorem na 
ulicy Toruńskiej zdarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek samochodowy. Taksówka P. Z. 11999, 
kierowana przez szofera Zygłryda Kaźmiercza- 
ka, zamieszkałego przy ul. Ruskiej 35, najechała 
na ciągnacego wózek ręczny 60-letniego Jana 
Guczalskiego. robotnika, zamieszkałego przy ul. 
Leszczyńskiego 36. 

Najechanie było bardzo nieszczęśliwe. Gu- 


czalski bowiem odniósł tak ciężkię obrażenia, 


że trzeba hyło zawezwać pogotowie ratunkowe, 


które odwiozło go do szpitala miejskiego, gdzie 
stwierdzono wstrzas mózgu, dotkliwe ckalecze» 
nie głowy i ogólne potłuczenie, Ponieważ je- 
dnak poszkodowany nie chciał za nic pozostać 
w szpitalu, przeto po opątrzeniu edstawiono go 
do domu. Następnego atoli dnia rodzina, wi- 
dząc pogarszający się stan chorego, przywiozła 


go z powrotem do szpitala, Stan jego okazał się 


bardzo groźnym z powodu 
mózśn. : 


silnego wstrząsu 


| 
| 


czytaniu protokółu z ostatniego walnego zebra: 
nia nastąpiły sprawozdania: prezeski, sekretar= 
ki, skarbniczki, bibljotekarki, kontrolerki i dyry 
genta. í 

Ze sprawozdań wynika, że chór w ub, roku 
pracował bardzo intensywnie. Ogółem odbyło 
się 6 zebrań plenarnych, 1 nadzwyczajne z oka- 
zji przyjazdu honorowego patrona ks, dr. Łucza- 
ka z Paryża i 11 zebrań zarządu, Lekcyj odbyło 
się 57. Nadto urządzono 2 wycieczki,'2 prze» 
chądzki, 2 majówki i zebranie gwiazdkowe. Sal. 
do kasy wynosi zł 15,05. Bibljoteka liczy 111 
utworów. Na wniosek komisji rewizyjnej udzie= 
lono całemu zarządowi absolutorjum. í 


i 


Wybór nowego zarządu dokonano w. naste- 
pujący sposób: prezeskę przez tajne głosawanie, 
resztę zarządu przez aklamację Wyniki wyż. 
borów są nast.: pp. prezeska Gatysówna, zast. 
prezeski Jankowska, sekretarka  Folczyńska, 
zast, sekretarki Mikołajczykówna,  skarbniczka. 
Pszczolińska, bibljotekarka” Dudzikówna, zast. 
bibljatekarki Wyrzucka, kontrolerka Kowalska. 
kontrolerki na chórze pp. Kowalska, Chodziń= 
ska, Wyrzucka i Gatysówna, radna p. Nowa- 
kówna Marja, rewizorki kasy pp.: Skrzypczyń? 
ska, Dobrzyńska, Szepówna . Tekla. J 


Ks. Dąbrowski oddając przewodnictwo ze” 
brania w ręce p. Gatysówny, składa życzenia 
dalszej owocnej pracy i apeluje do członkiń, 
by pilnie uczęszczały na lekcje. okręgowe chó: 
rów kościelnych, A 5 Pie 


Następnie przemawiał, skłądając życzenia, 
delegatki z chóru Św Cecylji, Św. Wojciecha, 
Harmonji, Moniuszki, Stow, Młodych Polek 
„Zorza”, ke, Zientarski, ks. Gierszewski i P 
Jankowski. Po wyczerpaniu porządku obrad 
'akończono zebranie wspólnym. śpiewem 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy” oraz hąsłem 
„Cześć pieśni” 


m WSO 


t 
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Chińczycy zwyciężyli 

pod Kiang-Wan? 
(Ciąg dalszy.) 

Szanghaj, 23, 2, (PAT.) Z 
zasłony dymowej piechota japońska 
przypuściła gwałtowny szturm do 
Kiang-Wan. Chińczycy odpowiedzieli 
ogniem karabinów maszynowych, zada- 
jąc Japończykom bardzo ciężkie straty, 
Wówczas piechota japońska, jakkol- 
wiek zdziesiątkowana, próbowała po- 
nownie złamać opór Chińczyków. Na 
odcinku północno-zachodnim Japończy- 
cy przypuścili atak na okopy chińskie, 
gdzie piechoła chińska .z bagnetem w 
ręku ałak odparła nie ustępując z tere- 
nu. Oddziały japońskie otrzymały roz- 
kaz odwrotu i pozostawiły pole walki 
formalnie zasłane trupami. 

Szanghaj, 23. 2. (PAT.) Dowodem 
gwałtowności wczorajszej walki w miej- 
scowości Miao-Czong-Czen na północno- 
zachód od Kiang-Waa są straty, ponie- 
sione ze strony chińskiej. Według wia- 
rogodnych źródeł chińskich, straty 
Chińczyków wynoszą 2.000 zabitych i 
rannych. 


Ani Ameryka, ani Liga, ani Francja 
Nikt nie może uspokoić Chin i Japonji 

Waszyngton, 23. 2. Prezydent Hoover 
sprzeciwia się wszelkiej myśli bojkotu 
Japonji, czy. to przez same Stany Zjed- 
nóczone czy to wspólnie z Ligą Naro- 
dów. W sprawie tej prezydent Hoover 


pomocą. 


odbyć miał narady z przywódcami se-. 


natu. 

Genewa, 23. 2. Sekretarjat generalny 
Ligi Narodów zajęty jest obecnie przy- 
gotowaniem nadzwyczajnej sesji: zgro- 
madzenia Ligi Narodów, która rozpocz- 
nie się dnia 3 marca w Genewie dla 
rozpatrzenia konfliktu  japońsko-chiń- 
skiego. 

Moskwa, 23. 2. Wojenna rada rewolu- 
cyjna ZSRR wydała z okazji 14 rocznicy 
powstania czerwonej armji orędzie pod- 
pisane przez Woroszyłowa, w którem 0- 
świadcza, że międzynarodowy imperja- 
lizm wypowiadając się kłamliwie na 
rzecz pokoju i rozbrojenia w dalszym 
ciągu przygotowuje wojnę. ` Konferencję 
rozbrojeniową otwarte przy huku ar- 
mat nad Oceanem Spokojnym. Jednak- 
Że sowiecka polityka pokojowa w ni- 
czem się nie zmieniła i jak zapowiada 
orędzie nie zmieni się w dalszym ciągu. 
Sowiety muszą jedynie okazać wielką 
czujność. 


Poświęcenie statku „Cieszyn“. 


Z Gdyni telefonują nam: Dnia 23 
hm. dokonał ks. prob. Turzyński uro- 
czystego poświęcenia drugiego statku 


zbudowanęgo przez duńską -stocznię 
Nąksakow dla Tow. „Żegluga Polska“ 
noszącego nazwę „Cieszyn“. Przezna- 


ezony on jest do obsługi linji bałtyckiej 
Gdynia—Tallin—Helsingfors. 


tek o godzinie 11 rano, już 


' „DZIENNIK BYDGOSKI*, czwartek, dnia 25 lutego 1932r. 


Zmiana ustawy inwalidzkiej 


wywraca do .góry nogami całe zaopatrzenie. 


Warszawa, £4. 2. (Tel. wł.) Dzisiaj 
odbędzie się w ministerstwie. skarbu 
konferencja z przedstawicielami Związ- 
ku Inwalidów w sprawie rent inwalidz- 
kich. Treść zmiany, ustawy inwalidz- 
kiej utrzymana jest dotąd w wielkiej 
tajemnicy. Szczegóły są podobno nastę- 
pujące: Oszczędności mają. dać państwu 
80 miljonów złotych, co znaczy przeszło 
połowę wypłacanych rent. Projekt no- 
weli uchyla wałoryzację rent marko- 
wych. Wszelkie orzeczenia o procencie 
niezdolności do pracy unieważnia się, 
nowe zaś orzeczenia mają być wydane 
w ciągu 5 lat. Ministerstwo pracy mo- 
że wstrzymać zaopatrzenie tym, którzy 


pobierali rentę na podstawie dotvchcza- 
sowych orzeczeń. Z pośród inwalidów- 
rolników prawo do renty mają tylko 
inwalidzi 45-procentowi. Wdowy po in- 
walidach  45-procentowych otrzymują 
odprawę 38-letnią. 

Inwalidzi 100% w dużych miastach 
otrzymają 125 zł, w malych miasiach 
110 zł, a po wsiach 85 zł. Dzieci uro- 
dzone po śmierci inwalidy nie mają pra- 
wa do renty. Tak zwani inwalidzi woj- 
skowi otrzymają w dużych 
100 zł, a w małych 88 zł, a po wsiach 68 
zł. Rentę się wstrzymuje, jeżeli dochód 


| poboczny przekracza 2-krotnie rentę. 


Zgon kę. kanonika Klinkego 


W Poznaniu zmarł po długich i cięż- 
kich cierpieniach śp. ks, Józef Klinke, 


jedyny członek poznańskiej kapituły 
metropolitalnej narodowości niemiec- 
kiej. 

Śp. ks. kanonik Klinke, ur. 1869 w 


Wygodzie pod Wrześnią, odbył studja 
filozoficzne i teologiczne we 'Wrocła- 
wiu, Poznaniu i Gnieźnie. Przez pewien 
czas był proboszczem 49 dywizji nie- 
mieckiej a od r. 1905 — wskutek 


naci- l życia politycznego. 


sku ze strony rządu kanonikiem. 

W r. 1922 wybrany został z listy pań- 
stwowej Zjednoczenia Niemieckiego po- 
słem na sejm. Podczas wyborów agita- 
tował gorliwie za listą niemiecką wśród 
Kaszubów i Kosznajdrów (na Pomorzu). 
Przez cztery lata był, wiceprezesem 
frakcji niemieckiej w sejmie polskim. 
W Poznaniu był również radnym miej- 
skim. -W ostatnim czasie usunął się z 


$prawa tczewska w Lidze Narodów. | PROGRAM W KINACH. 


Według doniesień prasy niemieckiej 
poseł Gracbe wysłał do Ligi Narodów 
nowa skargę na Polskę, i to skargę z 
powodu zamknięcia gimnazjum nie- 
n.ieckiego w Tczewie. 


se z 
zaa a 


Wyłowiono zwłoki topielca. 


Donosiliśmy we wtorkowym numerze nasze- 
go pisma, że żołnierz, patrolujący przy magazy- 
nach wojskowych przy ulicy Hermana Franke- 
go zauważył w ubiegłą sobotę około godziny 4 
nad ranem jakiegoś człowieka, który idąg brze- 


Fgiem, wpadł nagle do Brdy, Na wszczęty przez 


żołnierza alarm nadbiegła policja, która wraz 
ze szkuciarzami przedsięwzięła poszukiwania ża 
topielcem, lecz bezskutecznie. 

Dopiero w ubiegły wtorek przed południem 
szkuciarze w towarzystwie kilku bezrobotnych 
wyłowili w pobliżu mostu  Bernardyńskiego 
zwłoki topielca, któfe woda wyrzuciła na po- 
wierzchnie. 

Jak stwierdzono, topielcem był 40-letni Igna- 
cy Prejchel, szofer'z zawodu, zamieszkały przy 
ulicy Poznańskiej 7, Wyszedłszy w ubiegły pią- 
więcej doń nie 
powrócił, Zachodzi wszelkie prawdopodobień- 
stwo, że Prejchel, będąc w stanie podchmielo- 
nym, wpadł przypadkowo do rzeki. 

Wyłowieniu zwłok  przyślądały się tłumy 
publiczności. Zwłoki .odstawione zostały do ko- 
stnicy przy ulicy Szubińskiej. 

Prejchel osierocił żonę i dzieci, 


CORSO. „Znak Zorry“ i „W mocy korsarza" 

KRISTAL. „Statek miłości”. 

MARYSIEŃKA, „Doktór Massana“ 
rezerwiści”. 

NOWOŚCI. „Narzeczone”, 

REWJA. „Twoje piękne oczy“. 


Stam pogodu. 


Pochmurno i chłodno, temperatura o- 
koło zera. Śnieg zniknął. g 

-Ze wschodnich województw 
nowych, obfitych śniegach. 


i „Górą 


M 
donoszą 0 


Z ruchu towarzystw. 


S. M. P, żeńskie „Gwiazda”, Zbiórka II za- 
stępu „Konwalji* w czwartek o godz, 19 w 
ośnisku. 

Zw. b, Uczestników Powstań Nar. R. P, gru- 
pa Bydgoszcz, Roczne walne zebranie dziś, w 
środę, 24 bm. o godz. 19 w sali Strzelnicy, ul. 
Toruńska. Członkowie okażą przy wejściu le- 
gitymację członkowską. 

K. SA. „Siła*, Dziś, w środę o godz. 20 
trening. Zawody z K. S. „Amator“ w koszy- 
kówkę w sali gimn. przy ul, Konarskiego, 

Tow. śpiewu św, Wojciecha, Lekcja dziś, w 
środę o godz, 19,30 w sali Domu Kat. przy 
farze: r ; 

O. P, N. „Gwiazda“. Dziś o godz, 20 zebra- 
nie zarządu w biurze parafjalnem: 

Sokół V - sekcja piłki koszykowej. Dnia 25 
bm. zawody I druż. z I druż, Szkoły Oficerskiej 
o godz. 20 w hali gimn. 62 pp. 


miastach, 


„Qdrodzenie*, Dziś, 24 bm. o godz. 7,30 w. 
lekcja głosów męskich w salce pod kościołem 
ks. Misjonarzy, Jutro 25 bm. o tej samej godz. 
w tej salce lekcja całego zespołu. 

S. M. P. „Naprzód“. Stowarzyszenie bierze 
udział w zebraniu plenarnem bratniego SMP. 
„Gwiazda”. Zbiórka. w czwartek o godz. 19 
przed salką. W czwartek o godz. 15 krótka 
wycieczka z-ks, Patronem. j 

S. M, P. „Gwiazda”*, Dziś o godz. 19 zbiór 
ka koła amatorskiego w Ognisku. Tegoż dnia 
ostatnie rozgrywki w szachy o mistrzostwo eto- 
warzyszenia o godz. 18,20. W czwartek, 25 bm, 
o godz. 19,30 zebranie płenarne obu oddziałów 
w salce parąfjalnej. Na zebraniu zastęp I. oddz. 
starsz, odegra jednoaktówkę. Pozatem dekla- 
macje, Udział wszystkich członków konieczny. 
BEC "GE ORK ETER AR OE KACZE DEE] 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 24, 2. 1932 roku, 


Bydło: 
A. Woly: 


Pełnomięsiste, wytuczone nie- s 
oprzęgane « : «es: « o e « . 0(60-—064 
Mięsiste tuczone młodsze do 


lataa «gr 45 TETS 100» « + 054--058 
Mięsiste tuczone starsze » « » : + - 038—046 
Miernie odżywione : « » e » « « . - 030-—038 
Bukaje: 

Wytuczone pełnomięsiste e « « - - 054—060 
'Tuczone mięsiste « » » e e e. « e 048—052 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze + Ps « + « e s e » « (0(40—046 
Miernie odżywione «* « « » « « » « 1 032—036 
Krowy: i 
Wytuezone pełnomięsiste - + » » « + 060—066 
Tuczone mięsiste a e a + + « 052—058 
Nietuczone, dobrze odżywione - >» + 030—-088 
Miernie odżywione : «: « » « * « « .024-—028 
Jałowice: 


- 060—084 
+ + . 050—058 
+. 040—044 
+ 032—040 


Wytuczone pełnomiesiste - 
Tuczone mięsiste : « « - « » 
Nietuczone, dobrze odżywione : - 
Miernie odżywione - 
Młodzież: 
Dobrze odżywione + + + sea»: 
Miernie odżywione: + » e » » e. 
 Kieleta: 
b) najprzedniej. cielęta tuczne 
[uczone cielęta `. 
Dobrze odżywione : « » « + » » . 
Miernie odżywione » ņa à- 
Owce: 
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta à 
i młodsze skopy : « - 000—050 
Tuczne starsze skopy i maciorki « - 040—046 


qo 6a 


„a....t 


„ 032-—040 
+ 026—030 


+» + 060--068 
+ + 050—056 
« 040—048 
. 052—036 


+. . © s e 


t.s‘ 


». ʻ. . 


Dobrze odżywione : + e «+ e s.. + 000—000 
ARG "Świnie; _.- í 

a) pelnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej 
wagi, 6. św oe e + e © « 084—086 
b) pełnomięsiste cd 100 do 120 kg. żywej 
WaAgiYA. we: (o a u: «a. 078—082 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
wagi ee. owa a AGO + + 074—076 


d) mięsiste świnie ponad S0 kg. - . 068—072 
œ) maciory i późne kastraty > - . 056—07/2 
Świnie bekonowe + -= + « » »  « « 070—072 


Bank Polski płacił w dniu 24 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,87-—B,86 
funty szterlingów 30,70 
franki szwajcarskie 173,42 
franki francuskie 34,96 
marki niemieckie — 
guldeny gdańskie 173,12 
szyłingi austrjackie ma 
liry. włoskie 46,12 
korony czeskie 20,24 


e O O O O A 


wózki 
dziecięce poleca „Fabryka 
Wózków Dziecięcych” 


dzo Maja 12, 
Hurt. 


Saase eraa derni naen PA ZEE 


Piekny 
folwark 500 mórg na Pomo- 
rzu przy szosie, 7 kim. od 
miasta w. dobrej: kulturze 
z dobremi budynkami z 
nadkompletnym żywym i 
martwym jinwentarzem o- 
każyjnie do nabycia. Cena 
podług ugody. Zgłosz. pod 
„F. 500% do admin. (3542 
260 
mórg pszenuej zamienię na 
dom wartości 60.000 Szarek, 
Dworcowa 20. (2196 


Roperacje. 
(3491 


Wozy 
tanio sprzedaję. 
ska 142. 


Toruń- 
(2164 


Traktor 
do órki, młócki, jak no- 
wy, tanio sprzedam. To- 
xuńska 142, (2160 
Ea POM PAN 
Fryzjerskie 
urządzenie oraz rozmaite 
aparzty sprzedam tanio. Dłu- 
ga 5. Gospodarz. (3521 
Bufet 
kredens tanio sprzedam. 
Malborska 4, (5184 


i Motocyki 


3 


1350 cem. tanio sprzedam. 
| Wincentego Pola 9. (3504 
Mebie 
kuchenne, sypialka tanio 
na sprzedaż. Koronowó, 
| Bydgoska 28. (2118 

“Pokój (3500 
sypialny debowy kawaler- 


rjana 22, m. 2 od godziny 
9—12-iej i od 4—6-tej, 


Patefon (3547 
nowoczesny, nowy, zamie- 
-nię na radjo. Oferiy pod 
„Okazja* do Dz. Bydg. 


Kupie (3553 
za gotówkę z wolnej ręki 
dom, gospodarstwo, młyn 
wodny lub inne przedsię- 
biorstwo. Zgł z podaniem 
ceny, oraz warunków kup- 
na nadesłać do Agen. Dzien. 
Bydg. Tczew, pod „K, 100%. 
Gospodarstwo 
w pobliżu Torunia kupię. 
Warunek: ładny dom, O- 
gród, dobry dojazd. Trzy- 
dzieści tysięcy gotówką. 
Oferty do filjt Dz. Bydg. 
pod „Gospodarstwo”.(2201 


Samochód 
limuzynę kupię. Szezegó- 
lowe oferty z podaniem 
ceny i marki nadesłać do 
Bydgoszcz, skrytka pocz- 
towa 178, 


ski sprzedam zaraz. Flo-i 


2190: 


Poszukuję 
młyn wodny przemiał 60-150 
ctr. na dobę najchętniej z 
tartakiem. Zgł. Jan Koss, 
Pałubin, poczta St. Kiszewo, 
pow. kościerski. (3544. 


Kto 
odda stare gazety do han- 
dlowania. Wysoka 21, My- 
śliwiec. (3506 


Kiosk 
| kupię. Of. filja pod „Kiosk 
202i (3515 


Encyklopedje 
Gutenberga kupię okazyjnie 
Wiadomość Księgarnia Gie- 

|ryna Plac Teatralny. (355% 


RCE 


Technik 
budowlany, obeznany z 
wszelkiemi pracamii kal- 
kulącją w tartaku, ka- 
waler, język polski i nie- 
miecki, potrzebny od 
1.3. 32'na tartak. Oferty 
z podaniem referencji i 
pensji przy wolnem utrzy- 
maniu. L, Łukaszewicz, 
tartak parowy Mieścisko, 
pow. Wagrowiec. {8180 


Pomocnika 

fryzjerskiego tylko dobrą 
siłę conajmniej z 3 letnią 
praktyką poszukuję od 8. IH. 


— ibr. B. Czajkowski, Wabrze- 


(3543 


Siużąca 
na wieś zaraz potrzebna. 
Dorszowa, Ostroniecko, Po- 
morze. (2203 


źno, Kościuszki 7, 1. 


Dob 
Sniadeckich 18, m.1. (2160 


Służąca 
z gotowaniem tylko dobre- 
mi świadęctwami potrzebna 
2) Stycznia 18. I lewo. (2202 


RA POSADY 
POSZUKUJ 


Przedstawicielstwa 

aważnych firm  poszu- 
zuje przedsiębiorstwo 
handlowe. . Oferty pod 
„Działalność? do Oddziału 
Dz. Bydg. Toruń. <- (3475 


t ŚJ 4 ry + 
zarobek dla pań, panów. j. (i DZIERŻAWY > 


Fryzjerka 
manikurzystka, kursantka 
poszukuje posady zaraz 
lub później, najchętniej z 
całem utrzymaniem, w 
wolnych chwilach może 
się zająć pracą domową. 


Zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. pod „B. G.* (3502) 
Piekarz 


i cukiernik samodzielny 
poszukuje stalej posady. 
Zgłoszenia do „Dziennika 
Bydgoskiego“ Grudziądz 
pod „Piekarz“. (3548 


Boszukuję (3532 


jakiejkolwiek posady pra- 


nia, posługi ewentl. do 
starszego państwa.  Zgł. 
Dz. Bydg. pod „M. Miś 


Dziewczyna 
młodsza, skromna poszu- 
kuje posady do dzieci lub 


lżejszych prac domowych. 


Oferty do filji Dzien. To- 
ruń pod „Skromna”., (3552 


Skład 
z mieszkaniem, , nadający 
się do wszystkich branż 
w powiatowem mieście, 
brzy rynku, w najruch- 
liwszej ulicy. od 1 marca 
1932 do wynajęcia, Zgl. 
do D. Arendt, Nowemia- 
sto n/Dr., ul. 19 Stycz- 
nia 6. (3545 


Do 3 
wydzierżawienia 3 pokoje, 
kuchnia, ogród przy ulicy 
Szopena, Wiadomość: 
Scieżka 1, Okole, gospo- 
darz. (5317 


Składy 
wynajmę. Długa 5, Gospo- 
darz. (3022 


Ee A 


Szukam 


„mieszkania 4 pokojowego 


słonecznego zaraz lub od 
1.4.32. H. Dymkowski, 


sklad porcelany, Gdań- 
ska I (3543 


Bezdzietne (3529 
małżeństwo ~ „poszukuje 
mieszkanie wprost od go- 
spodarza, Oferty do filji 
Dzien. pod- „Gospodarz“. 

2—5 pokojowe 
mieszkanie, skład bez to- 
waru z inieszkaniem od- 
dam. Wiad. Matejki 4. (3523 


8 pokojowe 
mieszkanie, wszelki kom- 
fort, I piętro, centrum 
miasta, do: -wynajęcia. 
Oferty pod..„K. P. 40,“ do 
filji Dzien. Bydg. (3524 


Komfortowe 
mieszkanie wynajmę. Dłu- 


ga 5. Gospodarz. (3520 


EC 


Pokoju 
próźnego z używaniem ku- 
chni poszukuje sie, Of, 
pod „M. T.15” do Dzien- 
nika, (3540 


Bokój 
Mazowiecka 27, m.S. (2168 
Pokój 
niekrępujący. Kościuszki 
54, m. 7 (2169 


Łacdnie 

umebł. pokój blisko dwor- 
ca dla solidnego pana od 
1. 3. do wynajęcia. War- 
szawska il, m. 6. (3141 


Dobrze 
umebl, pokój do wyuaję- 
cia dla 2? panów. Gamma 


4, m. 2. (3510 
Pokój (3518 

Marcinkowskiego 3, m. 7. 
Pokój (2159 


umebl. z używaniem ku- 
ehni, Hetmańska 27, w. 6. 
Pokój 


osobne wejście, Pomorska 
ur; 42, m. 3, (2181 


1 


okój 
umebl. Poznańska 27, mie- 
szkanie 2, (3823 


1-2 pokoje | 
umebl. solidna. pańu' wy- 
najmę. Źgł. pod „Pa 31” 
Dz. Bydg. (3530 

Pokój i 
wynajmę. Długosza 7, par- 
ter. (3581 


Pokój s 
umebl., osobne wejście, 
Podolska 20, m. 4. (2170 


Pokój- 
umebl. solidnemu panu 
wynajmę Dworcowa 7, 
mieszk, 6. 2189 
kz E a ÓW 


Przeprowadzki 
samochodem Sląska 4, m. 5, 
5505 
zaginął > 
pies bernardyn. Oddać za 
wynagrodzeniem  Jagiel- 
lońska 27. (2171 


Kr 
panna, lat 26, posiadająca 


inteligentna 
kompl. wyprawę w bie- 
liźnie i 40/0 zł, nawiąże 
korespondencję z przy- 
stojnym panem w cełuma- 
trymonjalnym. Panowie 


do lat 40 zechcą oferty 
swe przesłać: do Dz. Bydg. 
- | (3837 


pod „Cels 


w. 


a 


Rz 45, : N f „„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Agentury „Dziennika pam l 


v Bydgoszczy. 


czw artek, dnia 25 Iutage 1932 ba 


a 


AL Mickiewicza 1 - Lewandowska Į| Gdańska 64 - Gundermann 8 - Kurek Na Wzgórzu 36 - Lewandowski Sowińskiego 4 - Kropiński x | 
Ë 7 - Domeracka „ 184. Piotrowiak Kordeckiego 28 - "Fiałkowski 33 - Steinborn Stara Szkolna 9 - Łasa 
s 11 - Kostrzewska » MI - Gralewski Kordeckiego 34 - Kujawski Nowodworska 24 - Kamysz= 15 - Dopstat i 
Babia Wieś 18 - Bujak ” 115 - Księg. „Promień -| Koronowska 1 - Kempińska $ 30 - Chmielewski Stawowa 27 - Bochański i 
Bełzka 32 + Kubiak K 1l - Mąnikowski a 17 - Grupa i öl - Lowicki Strzelecka 17 - Nowak i 
„ 20- Fietzner E 21 - Maciejewski n 52 - Wiśniewski sy ' 89 » Jankowski Stary Rynek 27 - Gniewkownki l 
Bernardyñska | - Janowiak » 174- Jung 82 - Seyfried a 53 - Budzyński Szczecińska S Spychalski 
Bielicka 62 - Wodecki „ 16°- Balicki Kościiiszki 38 - Nowak À 51 - Gawlak Ę - Koseda j | 
„a 33 - Nadolski s 23 - Idzikowski osgaka 55 - Poczekaj 4 : Pawlikowa Szubińska a » Haymann | 
f 8 - Kupczak » Stacja Wodociągowa erii o 9- Blezińska Ogrodowa | - Borucka = U -. Każmięrczak i 
Błonia - 1 Głerezak (kiosk) „ 154 - Kamiński Król. Jadwigi Kiosk Bahtke |Orła 4- Kuźnicka Lipczyński | 
w 1- sieg A - Wiśniewski (kiosk) | „ s; 2 - Fiorczyk „ 14- Modrów Śląska 28 - crwiński | 
KB SU FE Bukowski $ - Mirowski Ks. Skorupki 23 - Brzeziński » 24- Szczepankiewicz » 38 - Michalak l 
w l4- Szmuge Ę 52 - Siebert A 42 - Bogdański - » 1- Kowąlkowski 46 - Mielągowa 4 
1- Dvege » 16- Abramczyk s 13 - Górecki w 88 - Cięhoczi Śniadeckich 31 - Nalazek | 
Bocianowo 3 - Józefiak » 11 - Manikowski px 21 - Stanik » 3L- Dubiel „ 21 - Zieliński ; 
a 20 - Bogusławski 61 - Łucinski š 40 - Dąbrowski „ 17 - Kowalczyk i; 80 - Ko czyński l 
ki 24 - Weyna E Kiosk Jesiak £ 57 - Hoifmann_ Paderewskiego 11 - Czaikowski » 52 - Nitka s; 
c 37 - Modżejewski Glinki ` 2 - Gołębiewski ei 82 - Fojucik Piotra Skargi 7 - Kielichowski S 20 - Sprawski l 
s; 40 - Szot x 80.2 Jędryczewski Kujawska 30 - Qlszyński Piotrkowska 25 - Bisku s » 20 - Macińska 
" 13 - B.eszke „. 23 - Tadrowski - Majewski . Piękna Ri - kwasek 7 58 - Siacholak 
4 31 - Geppert Gołębia 61 - Wierzsowskt ti ż z a sie - Seehafer = 48 - Chmie.ewski | 
> 34 - Surdyk Grodzka 8 - Wolitmann ” 43 - Stefaniak Podgórna i 15 - Sikorski » 31 - Kosiedowski "| 
Nowak Grunwaldzka 72 - Lauurentowicz, 2 38 - Cpaika ” 27 - Gordon s 25 - Majewski f 
Brzozowa 64 - Bagniewski » 103 - Warmbier a 33 - Beczyński Ę 84 - Wa kowiak » 51 - Traas 5 i 
$ 7 - Dombrowski br. 72 - Dębowzki A 53 - Napierała Pomorska 9 - Prauze „ oo Księg. „Świt |i 
Cieszkowskiego 17 - Reichowa » 111 - Żuchowska % 70 - Leński » 29 - Chojnacki t 4 Dosi Eur l 
Chełminska 4 - Zyrka » 132 - B' ryiska A 75 - Meller w 5 - Hottzendorft ER E E E 0 | 
8 - Siada p 126 - Owazarzak 4 114 - Dulska » 385 - Szramka Świeć a 2 Paa a | 
p f 24 - Blochowa „ 13 - Grzębowska w 118 - Donczałowa > 57 - Banaszak w. Jańska 2: Mila? aai l 
; Chocimska 12 - Warchoł » z - Boniecki f: 22 - Roszczynałska » ap riara ć *. 161 Masojnda 
11 - Skrzypiec " 3 -« Domerackt Al 26 - Lubańska » 60 - Mierzejewski » oi 4 
z 16 - Kruczkowski > 7i - Bukoit k 72 Cemel A 58 - Sirypentów 6 15 - Kurowski i 
Chodkiewicza 18 - Fischer » 79 - Wegner 66 - 1 aziprotowski A 54 - : Chudy i w. Trójcy b AAC ez l 
Chołoniewskiego 22 - Cwikliński » 42 - Chmara Leśna 34 - Zarembska Poniatowskiego 3) - Maroinkowsk » ZBIROWORA oii | 
33 - Krzyżyński ” 45 - Niemczewskł | Lenartowicza 23 - Barciński Poznańska 36 - Siudek » kiosk Cuydzyżę | 
Chrobrego 9. ewkówich a d8 - Styczeń 8 Ważyk Piac Piastowski = Wirbarth » 6 - Steinke | 
21 - Szuskowska ” 8l - Burdelski Leszczyńskiego 45 - Stachowski róg Chrabrego . » 18 - Zempeł | 
A 20 - Wyżentkiewicz A 63 - Gierszewski 3 - Blum Plae Teatralny przy 12 - Hiibner li 
M 98 - Hoyduk b 90 - Springer Lipowa 14 - Czara Teatrze Miejskim - Komorski Toruńska 9 - Klusak 
Chwytowo 2. babr w” 59 - Szulareckhi Lubelska 4- Szymkowiak PL Poznański 3 - Lewandowski > 66 - Porazińska 
4 - Sobocińska i 115 - Urbanowski 1 - Rybczyński 5) 10 - Trafas h 15 - Krygerówna 
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„DZIENNTK BYDGOSKI", czwartek, dnia 25 lutego 1932 r. 


ywy niedzielę, dnia 21 lutego 1932 roku, 
zmarł po ciężkich cierpieniach, długoletni 
pracownik Gazowni Miejskiej 8. p. 


Tomasz Kufel 


(W Zmarłym tracimy gorliwego i su- 
miennego pracownika, którego pamięć nie 
zginie wśród nas. 

Magistrat — Dyrekcja Gazowni. 
_ Pogrzeb-odbędzie się w środę, dnia 24 
bm. o godz. 16,15 z domu żałoby przy ul. 
Poniatowskiego 24, na cmentarz parafjalny 
Bielawki. (3509 


_ W poniedziałek, dnia 22 bm o godz. 4.30 rano, zmarł 
opatrzony Sakramentami św, mój najukochańszy mąż, 
tatuś, syn, nasz kochany brat, szwagier. kuzyn i wujek 

.Ś. p. Jasun Mlilcnuniiisepwysltci 
przeżywszy lat 43, o czem donoszą w nieututonym 
smutku Żapma z sognkiem. 
Mozgowina nr. 1, dnia 23 II 1932 r, 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. o godz. 
10-tej przed poł. z kościoła w Ostromecku. (2177 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
Żona w Bydgoszczy przy ulicy Pomorskiej ur. 55-56 
TE chwili uczynienia wpisu o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Bydgoszcz tom 32 karta 1205 na 
imię wdowy Marty Klawonn z domu Schumann w Byd- 


goszczy zostanie w drodze egzekucji dnia t0 maja! 


1932 r. o godz. 10 przed pol. wystawioną na prze- 
targ przed niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 4. Nieru- 
chomość obejmuje dom mieszkalny nr 55 z oficyną 
na lewo, tylną przybudową, ustępem i podwórzem 
dom mieszkalny nr. 56 z dwiema oticynami, warsztat, 
pralnia, stajnia, składnica i składnica na prawo, par- 
ĉela mapa 2 nr. 192 o wielk, 25,50 ar., wartość użytk. 8577 
mk. matrykuła ar. 433, ks. pod. bud nr. 1158 i 1159. 
Wzmiankeę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
duia 5-go lutego 1982 roku.  Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisauia wzmianki 
o przetargu nie były w księdze grnutowej uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przętargu, 
pred wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw- 
dopodobnili, gdyby: wierzyvieł im przeczył. W razie 
niezasłosowania się do powyższego wezwania, prawa te 
przy oznaczeniu nainiższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się 
dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz- 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienta się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzielenient przy- 
bicia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę: 
dzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej 
ceny kupna. (3526 
Bydgoszez, dnia 18 lutego 1932r. Sąd Grodzki. 


a 


rzeńacnrzeż DOZĄ NEM UNS ED WWUY. 

W czwartek, dnia 25 bm. sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za gotówkę: 
przy ut. Poznańskiej 5 (st. nr.) o g. 9, 2 stojaki do 
garderoby (1 z lustr.), biurko, kredens, stafonierkę, 
szafę, nocny stolik, lustro, komodę, stół i 6 krzeseł; 
przy ul. Konopnej 59 (st. nr.) o godz. 10.30 2 stoły 
13 fotele koszykowe, 2 chodniki kokosowe, półszo- 
rek, 9 oleandrów, 4 palmy I 10 drzewek w donicach; 
przy ul. Chołoniewskiego 5 (st. nr) o godz. 11.30, 

kanapę i 2 fotele (czerwony plusz) 

przy ul. Nowodwosrskiej 12 (st. nr.) o godz. 12-tej, 
biurko, leżankę, stói, 6 regałów różn., 2 stoly, skład. 


3562) Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Krajowy Zakład Psychiatryczny 
Kocborowo, pow. Starogard : 
poszukuje 


dzka SA + 
Reflektuje się tylko- na 
siły pierwszorzędne. Oferty wraz z życiorysem, odpi- 
sami świadectw. fotografją i podaniem wysokości wyna- 
grodzenia należy przesłać do Dyrekcji Zakładu. 
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Przetarg przymusOowy:.Połowa nieruchomości 
położonej w Bydgoszczy przy nl. Kościelnej 2 i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze uruato- 
wej Bydgoszcz, tom Í. karta 39 na imię Karola Klemensa 
Wrycz - Rekowskiego elektrotechn'ka z Bydgosz'zy i 
Magdaleny Wrycz-Rkowskiej z Bydgoszczy po połowie 
zostanie w drodze eczekucji dnia 10 ma a 1932 roku 
o godz. 8 przed poł. i część nieru*homoś'i należąca 
do ałasności Karola Klemensa Wrycz-Rekowskiego 
wystawioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem 
pokój Nr. 4. Nieruchomość obejmuje dom mi szkalny 
z boczną oficyną prawo tylnym budynkiem, chlewem 
po lewej stronie i podwórzem, parcela mapa 6 nr 313/5 
o wielkości 0,01,40 ha z wartoś'ią użytkową 147L mk. 
matrykuła art 128 księga podatku budyak. 1.737. Wzmian- 
kę o przetargu zapisano w ksędże gruntowej dnia 
13 VIII. 1929 r. Niniejszen: wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wz bianki o przetargu nie były 
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa- 
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzywiela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter- 
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym słusy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo- 
rzenie łub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości 
tylko do uzyskanej ceny kupna. (3527 
Bydgoszcz, dnia. 18 lutego 1982 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Bydgoszczy przy Wełniaunym Rynku i w 
chwili uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księ- 
dze gruntowej Bydgoszcz tom 58 karta 1835 na imię 
Alicy Domnick z domu Geicke z Bydgoszczy zosta- 
nie w drodze egzekucji dnia 10 maja 1932 o go- 
dzinie 9 przed poł. wystawioną na przętarg przed 
niżej oznaczonym Sądem pokój Nr. 4. Nieruchomość 
obejmuje dom mieszkalny z 2 oficynami i tylną 
przybudową i podwórze oraz tylne zabudowania, na 
lewo parcela mapa 5 nr. 1042/98 o wielkości 18,90 ar, 
wartość użytk 'wa 4310 mk. matrykuła art. 721 księ- 
gi podatku budynkowego 1. 1472. Wzmianke o prze- 
targu zapisano w księdze gruntowej dnia 25, I. 1932 r. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były 
w księdze gruutowej uwidocznione, aby się z nie- 
mi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wez- 
waniem do wnoszenia ofert i prawa te nprawdopodobnaili, 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oterty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i 
innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed termi- 
nem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są- 


(3560 |dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, 


odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, Oraz oznaczyć pierwszeństwo, 
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeci- 
wienia się przetargowi, wzywa się. aby przed udziele- 
niem przybicia targu postarali się o umorzenie lub 
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich od- 
nosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. (3523 
Bydgoszcz, dnia 18 lutego 1932 r. Sad Grodzki. 


| /oco dużo słów / 
Wystarczy stwierdzić 4 znajo” 
mych, by przekonać Się o kodziy: 
czojnych wałorach naszego swietnego 
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pudezniczki 
zł 23 


Nr. 45. 


dęrniczką 
turowa 
zł. 225 
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Wyrzysku—przedmieście i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapis+na w księdze gruntowej 
Wyczysk tom V. wykaz liczba 168 na imię Ulgi Hack- 
barth, urodz. Giiaterberg w Mogilnie (obecnie zamiesz- 
kała w S'hneidemiihl -- Niemcy) zostanie dnia 1-go 
czerwca 1932 r. o godz. 10 przed poł. w drodze 
egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr. 10. Nieruchomość składa się z zabu- 
dowanego podwórza i roli, obszaru 55 a. 10 m?, poło- 
Żona w obrębie Polanowa. Ro'zna wartość użytkowa 
3380.— mk.. czystv do':hód 1.45 talarów, nr. matrykuły 
225, nr. księgi połat<u budynkowego 85. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 20-go 
styrznia 1932 roku. Niniejszem wzywa się wszystkich, 
których prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w ksędze gruntowej nwidocznione, aby się 
z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetarga, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo- 
dobmdi gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nieza- 
stosowania się do powyższego wezwania, prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględ- 
nione a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu 
wierzyciela i innych prawach Zalęca się dwa tygodnie 
przed termnem podać na piśmie albo do protokółu 
sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń 
w kap tale, odsetkach. kosztach wypowiedzenia i ko- 
sztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo- 
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
i-h oduosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko 
do uzyskanej ceny kupna. (3554 
Wyrzysk, dnia 25 stycznia 1932 r. 


Sąd Grodzki. 
WAŻNE DLA SKLEPÓW 
, Znacznie zniżone ceny zwiększają obrót 


z 100 różnych kart wid. 
„WESOŁEGO ALLELUJA“ 


w wykonaniu wysoce artystycznem tylko zel €b.— 


Wys. pocztą na pobr. Kosz'a przesyłki za 100 lub 200 sztuk zł. 1.80. 
Adres wyd. „Juoeretta*, Warszawa, Elektoralna 5e. 


P.S Na żądanie bezpłata e cenniki ilustrow. na karty widokowe, 
mat. piśmienne i różne nowości bezpłatne. 4 (3535 


( RESURSA KUPIECKA | 
Obiady z 3 dań po 70 groszy 


FEolacie po 75 groszy y 
(W abonamencie jeszcze 10 procent zniżki) 
Pienu mw czwactelk 
b ll, 
Rosół z makaronem | Karaś w śmietanie 
Barszcz zabielany | Cąber cielęcy 
Zupa rybna Schab wieprzowy 
„(3508 


i 


(JĄ 
Kompot -— kawa lub herbata. 


piajdie, Dziennik bydgoski 


Już nie zadiugo 
nastąpi otwarcie 


e. 8519 


Jjeczmień 


dziennie świeżo palony, 
oraz Kawa Słodowa w o- 
pakowaniu jak i też Piwo- 
war „Słód” poleca w zna- 
nej jakości (3301 


FABRYKA KAWY SŁODOWŁJ 


BYDGOSZCZ 
Nad Portem 4 
Tel. 1172 Tel. 1363 


Karawan 


dla dzieci i dorosłych po- 
cząwszy od 10 zł poleca 


Pocz'arnia = 


ulica Grodzka. 


ar] 


Ekspedjenikg 


możliwie z branży arty- 
kułów męskich z dobremi 
świadectwami od 1 marca 
poszukuje (3497 


Mar Iweiniger, ul. Gdańska 1. 


Aro i 6-cio cylindrowe 


(AOLO 


ciężarowe 
„Chevrolet* po gruntow* 
nem wyremontowanin bar- 
dzo korzystnie na sprze» 
daż. (3100 


E. Stadie - Automobile 


Sp. Z 0. 0. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 


EK RÓŻNE X 
Wspólnika 
do kiosku w dobrem poło- 


żeniu poszukuję. Zgł. pod 
„Egzystencja* do filji.(2182 


500 zł 
pożyczki pod zastaw, lub 
pewną gwarancją poszu- 
kuję, dam 5"/, miesięcznie 
Oferty pod „500% do Dz. 
Bydg. Toruń. 3551 


| ye 


REESEN. 


w hotelach, czytelniach 

kurącyjnych, księgar- 

niach dworcowych itp. 
należy żądać 


kaute pod kier. kuchmistrza warszawskiego. ) Dzie A ni k 


Bydgoski. 


UB CENE Piace 
POLECENIA budowlane, blisko miasta 
A on n sprzedam tanio. Ks. Sko- | 
| rupki 99. (3536 
Folwarczek (2184 
220 mórg ziemi buracza- Skład 


nej, dom 7 pokoi, inwen- 
tarze nadkompletne, wpła- 
ty 385000. Wiadomość A- 
gencja Handlowa, Byd- 
goszez, Plac Piastowski 4. 


E Kuźnia . 
kołodziejstwo, 9 mórg zie- 
mi pszennej, wpłaty 8 000 
sprzeda Agencja Handlo- 
wa, Bydgoszcz, Plac Pia- 
stowski 4. (2185 


Sprzedam 
skład kolonjalny z miesz- 
kaniem, nadający się na 
wszystkie przedsiębior- 
stwa. Zgłosz. Plac Pia- 
stowski 2. 35833 


Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. I łam., szer. 67 mm. 
zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skormpl 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 


Większe ogłoszenia, 


z mieszkaniem zaraz na 
sprzedaż.. Adres-w Dzien- 
niku. (2192 


Pianino 
dobre zagraniczne sprze- 
dam. Sląska 5, m. 2. (1560 


Kołonialkę 
duże mieszkanie sprzedam 
zaraz tanio, 2.800. Wiado- 
mość: Restauracja War- 
szawska 25. (2195 


List 
hipoteczny 100.000,— zł. 
sprzedam lub zamienię na 
dom. Oferty filja Dzien- 
nika „D.* , (2186 


À Kiosk (2188 
Sniadeckich 2 na sprzedaż 


< POSADY \ 
POSZUKUJĄ f 


F POSADY .ŅȘ Ekspedjentka 
WERE z branzy rzeźnickiej z 
kilkuletnią praktyką, 


Ekspedjentka 
dzielna, tylko z branży 
1zeźnickiej może się za- 
raz lub od 1 marca 32 
zgłosić. Oswald Rezmer, 
rzeźnictwo, Toruń, Pro- 
sta. (35650 


dzielna w swym zawodzie 
poszukuje posady od 15 
kwietnia b. r. Łaskawe 
zgłosz. proszę do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod „Z 
praktyką”, (3506 


Duet 
wojny od 1. III. 32 r. z 
Violinofolinem. Zglosz. 
Hotel Kopernika, Lubawa 
Tel. 9. (3559 


Potrzebna 
dziewczyna z wykwint- 
nem gotowaniem do wsży- 
stkiego, na wyjazd blisko 
od,ł marca. OŁ filja Dz 
pod. „Lekarz“. (2198 


Ekspedjentka 
branży rzeźniekiej potrze- 
bna. Pomorska 7U. (2194 


Dziewczyna 
do wszystkich prac domo- 
wych poszukuje posady. 
Of. filja Dzien. 125“. (2191 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 


JR 


; EEAS ' Pokój 
1 DZIERŻAWY p: 


dla małżeństwa, obejrzeć 
Lokal 


przed południem. Naru- 
szewicza 2, m. 2. (3561 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


czteropokojowy (ewil. na 
biura) oddam. Cieszkow- 
skiego 11, m. 4. (2193 


Piekarnia 
w Trzemesznie kompletna 
zaraz do wydzierżawienia, 
do objęcia 3.5u0. Oferty 
pod „P.3.500* do Dz. (3598 


KC Pokoi YE 


Pokój (2197 
umeb]l frontowy, telefon. 
Cieszkowskiego 4, m. 5. 

Pokój 
Chrobrego 3, m. 1. (8534 


każde dalsze 15 gr.; dla 


Konto czekowę: P. K, O. 208713 Poznań. 


Przy powtórzeniu o 


Bokój 
dla 1—2 osób z utrzyma- 
niem. Cieszkowskiego 18, 
mieszk. 3. (2180 


Pokój 
umebl. dla bezdzietnego 
wynajęcia. 
ogrodu. 


2 pokoje 
próżne lub umeblowane. 
Piotra Skargi 13, m. 5 
od 4—6. 3539 

Poszukujemy 
jeden większy pokój na biu- 
to centrum. Ol. filja Dzien. 
„A. 100%. (2204 


Podgórna 8, z 
(3535 


| 


Pokój 
osobne wejście. Piotra 
Skargi 11, m. 4. (2183 


Pokój 
z używaniem kuchni Szcze 
cińska 9, m. 2. (2199 


Dł. Mieszkanie 
małżeństwa lub 2 panów doj 7 pokoi odstąpię. Czynsz 


miesięczny 150 zł. Zgłosz. 
Chrobrego 7, m. 3. (3541 


Trzy 


„pokoje kuchnię z mebla- 


mi odstąpię. Wiadomość 
Dzien. Bydg, 2187 


Mieszkania 
2-3 pokojowe, czynsz mie- 
sięezny., Pomorska 21,Nor- 
ma. 5 2% 0 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 /, znizki 
głoszeń o*tym samym tekscie ndziela się rabatu. 
o ikowane Oraz z zastrzezeniein iniejsca o 20 '/„drożej, 
— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


' Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 
t 3 y R) : s Å 
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